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GAZ"; A LWOWSKA
? ty ^ y c h o d z i codziennie o godzinie 5. po południu  

Wątkiem dn i poświąteeznych.

poe?i Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 liF  
-,]• " \ 1 6  hal. — B iu ra  Redakcyi i A dm inistraeyi 

nieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
i dzienników S t. S o k o ło w sk ieg o , Pasi-ź  

auna 1. 9. — L is ty  należy frankować. 
R eklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

P renum erata  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K ,  k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 li. m iesięcznie. We 
wszystkich innych  państw ach 3 Ii. 80 h. m iesięcznie.

„ P rzew od n ik  naukow y i  lite r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końea grudnia, ewioreroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K. 50 li., drudzy 60 h. 
„ P rzew od n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą pe
titow ą, o g ło szen ia  zaś tabelaryczn e  i  liczbow e po 
20 h a l. od jed n ego  w iersza  m iary  petitow ej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j
muje w yłącznie A geneya dzienników Sok o łow sk iego  
w e L w o w ie  P asaż H ausm anna 1. 9. i  w  biurze  
L udw ika P lo lm a  u lica  K aro la  L u d w ik a  1. 9 ;  we 
F ran ey i w Paryżu wyłącznie A geneya pana  Adama, 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra- 
zezwolić najm iłościw iej Jego Ces. i Król. 

j^Sokości g en era ł-m ajo row i Arcyksięciu 
.a,n C i s z k o w i  S a l w a t o r o w i ,  przyjąć i 

% 1C na<^an4 w ' elką wstęgę wielkoksią- 
i 6go m eklem burskiego orderu domowego 

r°Qv wendyjskiej.

jj M inister W yznań i Oświaty zamia
nuj ^  Siewnego nauczyciela męskiego semi- 

Dauczycielskiego w Sokalu, Józefa 
° w s k i e g o ,  nauczycielem głównym  w
eni sem inaryum  nauczycielskiem w Za- 

eszezykach.

E  d  y k  t.
a 0. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  
m Powszechnej wiadomości, że kom isya ob
wodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
x 4 projektowanej sanacyi odpływu wody 
g r u n tó w  położonych po prawej stronie to- 
ty ^  kim. 193 6 lin ii kolejowej Halicz-Ostrów 
 ̂ obrębie gm iny ' o w isH n ik i, odbędzie się 

18 m arca 19*04 i rozpocznie o godzinie 
rano (czas kolejowy) n a  m iejscu budowy, 

j , W ykazy gruntów , które m ają być za- 
Wraz z planam i wyłożone będą stoso- 

j ^ le do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18
fcur^0, A2- Pr - P- n r - w urz9clz'l0 
j innym w Świstelnikacli, począwszy od 
t la 28 lutego 1904 przez dni 14 do przej

m a  dla ogółu.
Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 

U Z?n)u można w nieść w ciągu powyższych 
L  JO  na  ręce c. k. starostw a w R ohatynie 

Przy kom isyi na  miejscu.
Zarzuty późn iejsze n ie  będą uwzglę-

CZĘŚĆ IHURZĘDOWA

Lwów, 20 lutego.

(Tygodniowy przegląd polityczny).
Przewidywano oddawna, że najbliższym, 

bezpośrednim, fatalnym  wynikiem  wojny 
r  o s s y j s k o-j a p o ń s k i e j będzie nowe za
burzenie stosunków na półwyspie b a ł k a ń 
s k i m ,  zepsucie od jednego razu całej ro 
boty pokojowej, nad k tórą  mozolą się od 
półtora roku dyplomacye w W i e d n i u  i 
P e t e r s b u r g  u. Przewidywanie takiego re 
zultatu wypadków w ojennych miało ten do
bry skutek, że można było na przewidziany 
przebieg zdarzeń na Bałkanie przygotować 
się odpowiednio i dosyć wcześnie. W ten 
zaś sposób dało się uniknąć wybuchu pesy
mizmu na pierwszą wiadomość o nowych w 
tam tej stronie niepokojach i niedopuścić — 
na razie przynajm niej —  do groźniejszego 
jeszcze zachm urzenia w idnokręgu polityczne
go świata, przyćmionego już rozpętaną w 
Azyi burzą. Dlatego potrzebne były uspaka
jające w tej mierze w yjaśnienia rządów eu
ropejskich.

W A n g l i i  podjął się takiego uspoko
jen ia  opinii publicznej m argrabia Lands- 
d o w n ę ,} e ią o tiy jA ją c  w Izbie lordów ^ijr 
pmł{w‘™.Wy przypuszczenia niektórych pa
rów angielskich co do przyszłości sprawy 
bałkańskiej, w sposób niem al optymistyczny.

A u s t r o - W ę g r y nie poskąpiły także 
zapewnień, jak najskuteczniej, jak  najsilniej 
poręczających daiszą ich na burzliwym te 
renie, opartą, jak  dawniej, na  porozumieniu 
z Rossyą, pacylikatorską działalność. Z tej 
strony takie zapewnienie było podwójnie po
trzebne. Raz dla tego, że od chwili zapląta
nia Eossyi w wojnę na  żadne państwo w 
Europie nie spadła większa za bałkańską 
sprawę odpowiedzialność, aniżeli na Austryę. 
Pow tóre dla tego, że pojawiły się domysły, 
podejrzenia i posądzenia A ustryi o chęć, 
o zamysły, o ambieye w ykorzystania owej 
zwiększonej odpowiedzialności w celu zaspo

k o je n ia  swoich egoistycznych na rew olucyj
nym  obszarze zachcianek. Lojalne i otw arte 
słowa rzucone kilkakrotnie z kom petentnych 
trybun w Delegacyach i w prasie obaliły 
owe dom ysły i ową nieufność.

Zresztą przypuszczenia takie szwanko
w ały już w swem założeniu logicznem. Myśl, 
że T u r c y  a zechce wyzyskać kłopoty Ros- 
syi, w tym celu, aby nie dotrzym ać swoich 
zobowiązań polepszenia adm inistraeyi w pro- 
w incyaeh słow iańskich, była zupełnie n ie 
fortunna. Przecież w K onstantynopolu nikt 
nie może w ątpić o tem, że nawet, gdyby 
Rossya nie była w stanie jednego batalionu 
wysłać do M acedonii, A ustrya potrafi sama 
dać sobie tam radę. Ale o tem  niem a mowy. 
Jeżeli Rossya na W schodzie w Azyi o tysiąc 
mil od centrum  swojej siły  może mieć tru 
dności w walce z nieprzyjacielem , którego 
w arunki geograficzne, rasowe, psychologi
czne, czynią t a m  n a  m i e j s c u  chwilowo 
silniejszym, to tu te względy w grę nie 
wchodzą, a znane powszechnie ogrom ne ilo
ści wojsk, rozmieszczone w granicznych gu
berniach Rossyi europejskiej pozwalają jej 
w zupełności na utrzym anie swej w E u ro 
pie i na B ałkanie pozycyi.

Zzrozmniano to zresztą w Europie i u- 
cichły już głosy, które chciały zerwać z do
tychczasową form ą działalności europejskiej 
na Bałkanie , dom agały się odwołania m an
datu, wykonywanego tam  przez A ustryę i 
jRossyę i ■wstąpienia tego m andatu bezpo- 
śjrfYum wpływem, bezpośrednią działalno-^ 
ś o ą  ciężkiej m achiny, zwanej koncertem  eu-: 
ropejskim.

M argrabia Landsdow ne wykazał cała. 
niedorzeczność takich planów i obowiązek 
mocarstw  darzenia nadal zaufaniem swoich 
m andataryuszy w kw estyi bałkańskiej.

Socyalizm f r a n c u s k i  zabrał głos w 
spraw ię wojny. Kongres socyalistyczny w 
Saint-E tienne w ydał m anifest, w którym 
niem a mowy ani o kapitalizm ie ani o kol- 
lektywizmie, lecz tylko o wojnie i o odpo
wiedniej — na obecne czasy w ojenne -  
in terp retacy i sojuszu F raney i z Rossyą. M a
nifest treścią swą wydaje autora. Jest nim 
niezawodnie p. Jau r es. P. Jau res był n ie 
gdyś utopistą — bardzo daleko idącym w 
swoich utopijnych fantazyach. Potem  został

praktycznym  politykiem  — i w tej fazie 
wypędzał zakony i został w iceprezydentem  
Izby. Przy ostatn ich  wyborach zapomniano
0 nim  i p. Jaures s ta ł się z irytacyi poli
tykiem  cynicznym. Sojusz z Rossyą był do
bry, dopóki F raney i daw ał pozycyę w św ię
cie. Ale Rossyi zaczęło się niepowodzić, je s t 
w kłopotach. W ięc zdaniem p. Jau res przy
szła najlepsza chwila na porzucenie przy
mierza, na zdradzenie sojusznika, który był 
dosyć lekkom yślny, żeby narazić się na klę
skę. Takie są zapatryw ania socyalistycznego 
obozu F ra n e y i,,które znalazły echo w m ani
feście z Saint-E tienne.

W  czasie i pod osłoną wojennej za
w ieruchy gabinet a n g i e l s k i  przeprowa
dził form alną rewolucyę w organizacyi ar
mii. Jest to dziełem m inistra  wojny p. A r
nolda Forstera , który, objąwszy tekę po n ie
fortunnym  m inistrze z epoki wojny połu- 
dniowo-afrykańskiej, p. Brodrieku, przepro
w adził w ciągu kilku miesięcy bardzo ważne 
reform y m ilitarne.

Zmiana polega na reorganizacji m ini
sterstw a wojny na  model adm iralicyi, utw o
rzenie rady wojennej z cywilnym sekreta
rzem stanu na czele, mającym pod sobą 
szefa sztabu generalnego, nadto dwu człon
ków wojskowych z osobnemi atrybucyam i,
1 dwu cywilnych. Posadę naczelnego wodza,

| którym  był dotąd lord Roberts, zniesiono. 
^Pierwszym  szefem sztabu generalnego został 
j generał Lytfelton. 4 ,

11 i  trałowej szkoli.
C. k. Rada szkolna krajow a przeniosła: 

Ludwikę Borucką nauczycielkę kierującą, 
M aryę Jakubską, H elenę W inogrodzką i Gi- 
zelę Kobakową nauczycielki 4-kl. szkoły żeń
skiej w Brzozowie, na równorzędne posa
dy do 5-klasowej szkoły żeńskiej w Brzo
zowie; ks. M ichała W ielińskiego nauczy
ciela re lig ii rzymsko-katolickiej 5-kl. szkoły 
mieszanej w Brzesku do 5-kl. szkoły męskiej 
w Brzesku; F e lic ję  U leniecką nauczycielkę
4-kl. szkoły na Kącie folwarkowym w Ho-

DWIE ŁĄKI
‘ LEGENDA. HDYJ8KA

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA
ję, dw ie k ra in y  leżące obok-sieb ie,
^ y dw ie łą k i n iezm ierne, przedzie lone ty l-  

la snym  stru m ien iem .

^  _ B rzeg i tego  s tru m ie n ia  ro zch y la ły  się  
tfy nem  m i ej s cu łag o d n ie  n a  obie s tro n y , 
^  °rząc bród  m ia łk i w  ksz ta łc ie  jez io rk a  o 

°dach c ichych  i przezroczych.

^  P od  b łę k itn ą  to n ią  w idać było  dno
z k tó rego  w y ra s ta ły  ło d y g i lo to su  roz-

^  dające n a d  w odną szybą kw ieciem  różo-
i b ia łe m ; tęczow e łą tk i  i m oty le  w iły

” " zeż-
„ - w yżej, w prom ie,nnein pow ie trzu ,Ztyp-'1' • -

^  Wokół kw iatów , a  w śród  p a lm  n ad b rze i 
ik i w yżej, w p rom iennem  p o w 'a ,’' ,7, 

v°Qiły ja k  s re b rn e  dzw onki, p tak i.

j I  to  było  p rze jśc ie  z je d n e j k ra in y  do 
dgiej.

t  P ierw sza  zw a ła  się  Ł ąk ą  Ż ycia, d ru g a  
Śm ierci.

ę S tw orzy ł obie najw yższy i w szechm o- 
y Eh’ahm a, k tó ry  w k ra in ie  Ż ycia rozka

zał włodarzyć dobremu W isznu, a w krainie 
Śmierci m ądrem u Sziwie.

1 rz e k ł:
— Czyńcie, jako rozumiecie najlepiej.
W ięc w krainie należącej do Wisznu

zawrzajo życie. Poczęło wschodzić i zacho
dzić słońce, nastały  dni i noeff; przestw o
rza morskie ję ły  wzdymać się i opadać; 
na niebie pokazały się ciężarne dżdżem o- 
błoki, ziemia porosła puszczą, zaroiło się od 
ludzi, zwierząt i ptaków.

By zaś wszelkie twory żyjące mogły 
rozradzać się i mnożyć, stw orzył dobry bóg 
Miłość, której nakazał, aby zarazem była 
Szczęściem.

A w tedy Brahm a zawołał go przed 
swoje oblicze i rzekł:

— Nic doskonalszego nie zdołasz wy
myślić na ziemi, że zaś ja  uczyniłem  niebo 
już pierwej, przeto odpocznij i niech te 
istoty, które nazwałeś ludźmi, snują dalej 
bez żadnej pomocy nić Życia.

W isznu usłuchał rozkazu Brahmy, i 
ludzie poczęli odtąd sami myśleć o sobie. 
Z ich dobrych pomysłów zrodziła się ra 
dość, a ze złych smutki, więc ze zdziwie
niem  spostrzegli, że życie nie je s t nieustan- 
nem  weselem, ale, że ową jego nie, o k tó
rej mówił Brahm a, przędą, jakby  dwie 
prządki, z których jedna ma uśm iech na 
twarzy, a druga łzy w oczach.

U dali się tedy przed tron W isznu i 
poczęli się sk a rży ć :

—  Panie, ciężkie je s t życie w sm utku.
A on r z e k ł :
— N iechaj was pociesza Miłość.
Usłyszawszy to odeszli uspokojeni, al

bowiem M iłość rozpraszała isto tn ie smutki, 
które wobec szczęścia, jakie ona daje, wy
dawały się tak  błahe, że nie warto było na 
nie zważać.

Ale M iłość je s t zarazem wielką rodzi
cielką życia, więc jakkolw iek ogrom na była 
ta  kraina, w której w łodarzył Wisznu, w krót
ce dla tłumów ludzkich nie starczyło ni ja 
gód leśnych, ni miodu skalnych pszczół, ni 
owoców na drzewach.

Wówczas ci, którzy byli najrozum niejsi, 
wzięli się do karczowania lasów, do upraw y 
pól, do siej by zboża i do zb ierania plonów.

I w ten sposób pow stała na świecie 
Praca.

W krótce wszyscy musieli się do niej 
zabrać, tak, że sta ła  się ona nietylko pod
staw ą życia, ale niem al życiem samem.

Ale z Pracy zrodził się Trud, a z T ru
du Zmęczenie.

Gromady ludzi stanęły znów przed 
tronem  Wisznu.

—  Panie! — wołały, w yciągając rę
ce, — trud. osłabił nam ciała, zmęczenie roz
siadło się w naszych kościach i chcielibyśm y

odpocząć, a Życie przymusza nas wciąż do 
p ra c y !

— Na to W isznu rz e k ł:
— W ielki Brahm a nie zezwolił mi ro 

zwijać dalej życia, ale wolno mi stworzyć 
coś takiego, co będzie jego przerwą, a przeto 
wypoczynkiem.

I  stw orzył Sen.
Ludzie z radością przyjęli ten  nowy 

dar i wkrótce uznali go za jeden  z 
większych, jak ie  otrzym ali z rąk  bog 
śnie koiły się troski i zawody, we 
piły  się siły  zmęczonych, sen 
dobra matka, łzy smutku i ota 
śpiących, jakby cichą m głą zapom

W ięc ludzie wychw alali Sen, i,
— Bądź błogosławion, albowiem it 

szyś je s t od życia na jawie.
I jedno tylko mieli mu do zarzucenia: 

że nie trw a wiecznie, że następuje po nim  
przebudzenie, a po przebudzeniu p raca —  i 
nowe trudy i zmęczenie.

M yśl ta poczęła ich trap ić tak ciężko, 
że po raz trzeci udali się do W isznu.

— P anie  — mówili — dałeś nam  do
bro w ielkie i niewysłowione, ale niezupełne. 
Spraw, aby Sen był wieczny.

(Dokończenie nastąpi).



rodence na posadę nauczycielki 6-kl. szkoły 
żeńskiej w Horodence; A ndrzeja Szmyda 
nauczyciela 4-kl. szkoły w Bukowsku na po
sadę nauczyciela 5-kl. szkoły w Dynowie; 
H elenę Taroniową nauczycielkę 4-kl. szkoły 
w D ębnikach na rów norzędną posadę do
5-kl. szkoły w Dębnikach; A ntoniego M atlę 
nauczyciela 1-kl. szkoły w H um niskach na 
rów norzędną posadę do szkoły w N adiaty- 
czach; Józefa Prokopowicza nauczyciela 1-kl. 
szkoły w Demence leśnej na rów norzędną 
posadę do szkoły w W ołcniowie; Stanisław ę 
B ednarską nauczycielkę 1-kl. szkoły w Sojko- 
wej na  posadę nauczycielki 2-kl. szkoły w 
Ostrowie.

C. k. Bada szkolna krajow a przeniosła 
w stan  spoczynku : W łodzim ierza Borkow
skiego nauczyciela B-kl. szkoły wydziałowej 
męskiej w Samborze; M aryę Trandów nę 
nauczycielkę 5-kl. szkoły w Turce; B ronisła
wę Borkowską nauczycielkę szkoły żeńskiej 
im . Hoffmanowej na  S trusinie w Tarnowie; 
Jan a  W ojciechowskiego nauczyciela szkoły 
m ęskiej w Brzeżanach; M aryę Strokównę 
nauczycielkę w Tyczynie; H elenę Lewicką 
nauczycielkę w Skniłowie; Jan a  Sztanim ira 
nauczyciela w Słobódce strusowskiej.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość 
Najwyższem postanow ieniem  z dnia 26 g ru 
dnia 1903 raczył naj miłościwie) .zezwolić na 
otwarcie drugiego gimnazyum państwowego 
w Rzeszowie z początkiem roku szkolnego 
1904/5.

C. k. Bada szkolna krajow a wyłączyła 
orzeczeniem z dnia 8 lutego b. r. gm inę 
Hnatkowice w okręgu przem yskim  z zakresu 
szkolnego w Trójczycach i zorganizowała 
osobną 1-klasową szkołę w H natkow icach;

zorganizowała orzeczeniem z dnia 8 
lutego b. r. 'l-klasową szkołę w Czerhanówce 
w okręgu kosow skim ;

zorganizowała orzeczeniem z dnia 8 lu
tego b. r. dopełniający kurs rolniczy przy 
2-klasowej szkole w Podzameczku w okręgu 
buczackim ;

przekształciła orzeczeniami z dnia 8 lu
tego b. r. 2-klasową szkołę w Strutynie ni- 
żnym  w okręgu dolińskim  na 4-klasową;

jednoklasow e szkoły ludowe na dwu- 
klasow e: w Posadzie górnej w okręgu sa
nockim ; w Siedliskach w okręgu pilzneń- 
sk im ; w F rydrycho  wicach w okręgu wado
wickim.

C. k. Bada szkolna krajowa ustanow iła 
posadę nauczyciela religii rzym. kat. w 4 k la
sowej szkole ludowej w Milówce w okręgu 
żywieckim z obowiązkiem udzielania nauki 
relig ii i w innyg.h szkołach należących-'Mo 
parafii w M iledfce.. i  i

C. k. Rada szkolna krajow a ustanow iła 
posadę nauczyciela re lig ii izraelickiej w 5 -k is- 
sowej szkole wydziałowej żeńskiej połączo
nej z 4-klasową szkołą pospolitą w Brodak!.;.

C. k. Bada szkolna krajow a postano
wiła orzeczeniem z dnia 29 stycznia b. r. 
budowę 4-klasowej szkoły w W iśniczu no
wym w okręgu bocheńskim ; orzeczeniami 
z dnia 5 lutego b. r. budowę szkoły o pię
ciu salach naukowych w Krościenku w okrę
gu now otarskim ; budowę szkoły o ośmiu sa
lach naukowych w Birczy w okręgu dobro- 
m ilsk im ;

przyznała gm inie Siary w okręgu gor
lickim bezprocentową pożyczkę w kwocie 
6.000 koron n a  budowę szkoły.

D e l e g a c y e .
(Telefonem).

(Pełne posiedzenie Delegacyi austryaćkiej).

W iedeń, 20 lutego. Delegacya au- 
stryacka obradowała wczoraj w dalszym cią
gu nad budżetem M inisterstw a wojny.

Przem aw iali del. Sustersic i M archec, 
a po n ich  zabrał głos Mikołaj W a s s i l k o  
i wywodził, że wewnętrzno-polityczne zawi- 
k łan ia  w obu połowach M onarchii w ybujały 
do tego stopnia, iż w jednej w ogóle re 
kru ta  jeszcze me uchwalono, a w A ustryi 
nie je s t pewnem, czy w tym  roku to sa
mo nie zajdzie. B usini będą jednak  głosowali 
jak  zawsze za tą  koniecznością państwową, 
ponieważ spodziewają się, że obecne przesi
lenie dopomoże do osiągnięcia swych praw  
tym  narodom, które dotychczas były pod tym 
względem zawsze zaniedbywano. Mówca wy
raża poważne wątpliwości w obec ustępstw , 
ujzynionych Węgrom, tem bardziej, że nale
ży się obawiać, iż „w ęgierska m ania wiel- 
kości“ nie poprzestanie na dotychczasowych 
sukcesach.

Prezydent G a u t s c h prosi mówcę, aby 
n ie  używał takich wyrażeń.

Del. W a s s i l k o  wyraża nadzieję, że 
znajdzie się w W iedniu silna ręka, która 
położy koniec tym aspiracyorn, rozbudzi u- 
śpione jeszcze na W ęgrzech siły, sym paty
zujące z dążeniami większej części ludów 
austryackich i przez to postawi Państw o na 
innych podstaw ach, aniżeli ono się obecnie 
znajduje.

Omawiając wojnę japońsko - rossyjską 
powiada p. W assilko, że dwadzieścia m ilio
nów Businów, zamieszkałych w Bossyi, są 
najw iększym i przeciw nikam i caryzmu i obe
cnej formy rządu, nie m ają więc najm niej
szej sym patyi dla zarządzeń obecnych ros- 
syjskiclr k i ł  decydujących. Lecz jako Sło
wianie ubolewamy nad  tein — ciągnął mów
ca — że naród rossyjski zaw ikłany je s t w 
wojnę z A zyatam i, przed którym i w łaśnie 
my i kozacy, nasi przodkowie, swego czasu 
bronili całą Europę. N ie możemy więc mieć 
sym patyi dla Ja p o n ii; wiemy dobrze, że nasi 
bracia w Bossyi spodziewają się po nieszczę
śliwym dla Bossyi wyniku wojny z Japonią 
zmiany na lepsze stosunków także dła sie
bie ; sądzę jednak, że ta  zmiana ani wzw y- 
cięzkiej, ani w zwyciężonej Bossyi nie da 
się łatw o przeprowadzić, ponieważ ci, którzy 
obecnie dzierżą w swych rękach władze, p ro
wadzą zacięte walki z m asam i lu d u f*  ca ła  
niteiigencyą, z kulturą i oświatą, a że te o- 
statecznie w tych  w alkach ulegną, je s t zu
pełnie jasnem . Z tego jednak  powodu nie 
należy pragnąć klęski europejskiego m ocar
stw a walczącego z azyatyckiem  państwem . 
Tak jak  nas Businów uczucie nienaw iści, j a 
kie żywimy do caryzmu, bynajm niej nie może 
skłonić do tego, abyśmy tę nienaw iść prze
nosili na naszych słow iańskich braci w B os
syi, — tak samo też to, co zaszło między 
A ustryą a Rossyą w ciągu la t ostatnich, nie 
powinno wcale wywierać wpływu na naszą 
zagraniczną politykę w obec tego m ocar
stwa. — Mówca wyraża w końcu P. M ini
strow i wojny najzupełniejsze zaufanie i 
zwraca się do niego z prośbą, aby austrya-

ckie wojsko, które zawsze B usini wysoko 
cenili i.cen ią , w ystępowało tylko jako s tra t 
przed zagranicznym  nieprzyjacielem , ale n i
gdy, jak  to często bywa w Galicyi, z bronią 
w ręku w w ew nętrznych rozterkach.

N astępnie przem awiali delegaci D e l u -  
g a n,  K l i e m a n ,  T o 1 1 i n g e r i K r a 
in a r  z.

Deleg. K r a m a r z  wyraził najgorętszą 
sym patyę dla Bossyi i uznanie dla lo ja lno 
ści austryaćkiej polityki w obec Bossyi. — 
P otęp ił ostro naruszenie przez Japonię  p ra 
wa narodów i zaznaczył, że m ocarstwa eu
ropejskie, którym  powinno jak  najbardziej 
zależeć na zwycięstwie Bossyi, powinny za 
pomocą ograniczenia dyplom atycznych s to 
sunków z Japon ią  dać wyraz swemu zapa
tryw aniu  na to złamanie praw a narodów.

Po tern przemówieniu dyskusyę zam
knięto.

N astępne posiedzenie dziś.
Prezydent zawiadomił, że zamierza za

rządzić dziś dwa posiedzenia.
W iedeń, 20 lutego. W  budżetowej ko

misy! austryaćkiej Delegacyi zawiadomił prze
wodniczący B aęrnreither, że na onegdajsze 
zapytanie księcia Schónburga nadeszła od P. 
M inistra spraw  zagranicznych następująca 
odpow iedź: W  spraw ie podpisyw ania m ię
dzynarodowych traktatów  nie trzymano się 
dotychczas jednolitej normy, ponieważ co 
do in terpretacy i § 8 ustawy ugodowej istn ia
ła  między obu rządam i M onarchii różnica 
zdań w tym  kierunku, czy ten paragraf ma 
być zastosowany tylko do zakładów handlo
wych, lub do wszystkich rodzajów między
narodow ych umów. Ponieważ w drodze w y
m iany not nie udało się dotychczas osią
gnąć porozumienia, zbierze się w najbliż
szym czasie komisya, złożona z zastępców 
M inisterstw a spraw  zagranicznych i obu 
Bządów, aby ułożyć sta łą  norm ę postępo
wania.

W iedeń, 18 lutego.

(Po karnawale. — Z za kulis wielkiego mia
sta. — Historya jakich wiele).

(i) K arnaw ał wiedeński nie zna w iel
kich publicznych pochodów i uroczystości 
zapustnych, tak ulubionych na południu. — 
feożnaby powiedzieć, że pod tym względem 
różnica między karnaw ałem  n. p. w Nizzy 
a w W iedniu rćrwna sieJpodnifeum ej do po
tęgi różnicy szerokości geograficznej obu 
miast. Mimo to we wtorek zapustny — w 
tym  roku był to dzień praw ie wiosenny — 
i plebs w iedeński odczuwa potrzebę o sten ta
cyjnego pożegnania się z dogasającym kar
naw ałem . —  Na ulicach spotyka się też co 
krok ciężarowe, ładowne wozy, przyozdobio 
ne w różnobarw ne wstęgi powycinane z pa
p ieru ; toż samo apokaliptycznych kształtów  
rum aki, wozy te ciągnące, miały podobną 
ozdobę na łbach i uprzęży — woźnice zaś 
z przyprawionym i, potw ornym i nosami i w 
kolorowych kapeluszach z papieru pakunko
wego, siedzieli na koźle z całą powagą, ja k 
by przekonani, że błazeński ich strój jest w 
dniu tym  równie obowiązkowym, jak  sama

praca. — To by ł jednak  pr
śród'zew nętrzny objaw kończącego się 

łu, przynajm niej o ile idzie o ulice ^ '0 '  
m ieściu W iednia. Na przedmieściach " 
obecnie już jednak  tylko na najda® j ^0  
trzym ały się jeszcze skromne,
„ dzielnicowe“ pochody publiczne. “ ^  f '  
wośó W iedeńczyków nie ma tu poi9 0 $ .  
pisu, ale pochodom przyglądały sl|  p 1 
naw et z oddalonych dzielnic przyWr j,e f '  
ow7dzie zdobyły się kom itety u r z ą d z i  ^ je' 
chody na satyrę i ironię, — tak 11- grlJ" 
dnym  z tych pochodów znajdowała s ™ '1
pa, ilustru jąca niedaw ną, pam iętną V
Sejmie dolno-austryackim  o — 1
Bzecz charakterystyczna, że p o eb o b j^#  
zabawy cofają się coraz bardziej 0 
m iasta ku przedm ieściom  ; prawTdop° 
niwecząca wszystkie właściwości in1“T .jtirt 
ne i etnograficzne w ielkom iejska ” ^  
wyprze je  i ztam tąd. Nie będzie lrzejej^° 
żałować ze stanow iska artystycznegOi a 
tradycye m ogły mieć swą wartość. jwf 

Pomimo, że karnaw ał skończony cif 
czajem corocznym odbędzie się jesz®e Mi 
gu postu cały szereg balów i zaba^ 
cznych, dodatkowych. To także rezub9 
tu ry “ wielkomiejskiej. fó ’

Jaskraw e światło na n ią  rz®3* ^ ^  
nioż proces dra Zinnera, adwokata, gSo ^  
tutaj w pewnych kołach silne zainhjL^f0* 
nie. H istorya to jakich wiele. ^  jt if, 
młody, zdolny — nie m iał ochoty ^  ^  
cia zbyt poważnie, wolał użyć go, za,(fSW 
się. Na ławie uniw ersyteckiej, zac ier fK 
się do jakiegoś burszenszaftu, zanńaS 
cować i kształcić w sobie charakter  ̂ tri*' 
noce na hulankach i nauczył się p**3, 
dem prześlizgnąwszy się przez 0oZ 0p*fi’ 
został koncypientem  adwokackim 9 A  d0’ 
waż hulaszczego życia nie zaniecha* j.0 f  
chody jego na nie nie wystarczały, PlZ 
czął się prześlizgiwać —  pomiędzy P0̂ '  
wieniam i kodeksu karnego. Mimo, 
już dopuścił się u jednego z adwokat0 
bego nadużycia finansowego, które 
zaprowadzić przed kratki, gdy adwok9 ĵ jeK5 
cypał nie chcąc łam ać karyery t  
człowieka, puścił rzecz płazem i 
oddalił z swego biura, dr. Z inner 
ostatecznie uporać się z egzaminem 
raaganiam i ustawowemi i — został 9 i 
tern. K ancelarya „szła“ jak  na począ*’ po' 
brze, ale życie i otoczenie lekkomy®,. r. 
ciągnęło młodego człowieka w przep9® u$! 
trzebując nieustannie pieniędzy na bl 
na kosztowne stosunki, naciągnął ń ^  
brata, potem pieniądze pożyczał a gÓ*; mf' 
dyt utknął, rozpoczęła się cała t r a g e i f ^ J g  
kołomuy.ch ..operacyj" > naruszenie 
tów, fałszowanie podpisów brata na. ^  
lach, rozmaite oszustwa i długi lichW}9^  
Prawdziwie potw orną galeryę 
skich pijawek lichw iarskich wypr? JST 
proces ten na widok publiczny. Jedn1 V  
czali za grubym  procentem  na weksle! $  
świadomością, że podpisy na nich S|L -/ 
szowane, bo weksle te, umożliwiając 1 ^  
danie sprawy prokuratury i, wydaW9 
życzającego na ich łaskę i niełaskę. I 
rali lichwę w formę sprzedaży klej11 ^  
fortepianu i t. cl.; wiedząc bowiem, ^  
noty te powędrują uiezwłócznie do 
dów zastawniczych sprzedawali je  n®ł.0 1 
za wygórowaną cenę i warowali s0 ^  
do chwili całkowitej sp łaty  ceny kup
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ,

(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

XXIV.
iszyłam  się naszym powrotem do Pa- 
o mi się wydawało, że ściślej zbli- 

się do---siebie; zamiary urządzania do
kupowania m ebli, które wspólnie do nas 

ależeć będą, stołu, przy którym  we dwoje 
tylko zasiądziemy do jedzenia w godzinach 
posiłku, posiadanie pokoju, w którym  gro
madzić się będą w spom nienia chwil szczę
śliwych, wszystko to podniecało mnie do 
tego stopnia, jakbym  wchodziła w nową 
fazę miłości, w której Daniel ściślej i trw a
lej należeć będzie do mnie.

Dotychczas byliśmy jakby kochankami 
bez dom u; spieszno mi było widzieć nas m ał
żonkami, w zjednoczeniu podzielanych zajęć 
i całym tłum ie różnorodnych szczegółów, 
które stw arza życie m ałżeńskie; zdawało mi 
się, że znajdę niew yczerpane źródło radości 
w szeregu spokojnych dni stałego szczęścia, 
którego nic nie zakłóci.

N ajęliśm y na bulwarze Pereire jeden 
z tych pałacyków , którego wyższe piętro

składa się z jednej sali, służącej za p ra 
cownię. W idok rozciągał się po za nizką li
nię murów fortecznych i domów przedm ie
ścia, gubiąc się aż u pagórków Suresnes. Ja  
sama w ybrałam  tę spokojną część miasta, 
w której zasłona przejrzystych kasztanów 
rysując się na tle nieba przed naszem i okna
mi, dawała mi iiuzyę wsi.

Oczy moje przyzwyczaiwszy się do sze
rokich przestrzeni, z trudnością byłyby się 
oswoiły z widokiem murów, zacieśniających 
powietrze i wiążących spojrzenia.

Moje iluzye krótko trw ały . Zaraz p ierw 
szych dni Daniel zdał na mnie trudy urzą
dzania, a sam poszedł do m iasta zajęty oso- 
bistemi swojemi sprawam i.

— Szukam pracy — mówił.
Zaczęłam sobie życzyć z zapałem, żeby

ją  znalazł wkońcu, chcąc zasusztować n a 
reszcie długich dni pędzonych spokojnie w 
ciepłej pracowni.

W rócił pewnego wieczoru z tryum fu
jącą  m iną i rzekł do m nie:

— N areszcie, podpisałem  umowę z 
„la Vie Joyeuse“ na dwa rysunki tygodnio
wo, za co mi zapłacą pięćset franków ; dobry 
początek!... I cóż?.,, nie wyglądasz jakoś 
zadowolona?

— J a k to ! — z twoim talen tem  zniżysz 
się do ilustracyi w takiej gazetce?

— B a ! — trzeba przecież żyć. .. A kto 
sobie życzył, żebyśmy byli b iedni? — dodał 
ze śm iechem  i natychm iast zabrał się do 
roboty.

Zobaczyłam w tedy wychodzący z pod 
tego pióra cały tłum  postaci kobiecych, lek
kich, podkasanych, z wyzywającymi rucham i

i przew rotnym  wyrazem tw arzy; świat obcy 
dla mnie, o którego istn ieniu  nie w iedzia
łam .,.. — W  mojej podnieconej wyobraźni 
wszystko to były moje ryw alk i... A żadna 
z n ich  do mnie podobna nie była!

Jakże omylić się można, sądząc z tego, 
co się na twarzy ludzkiej wy czytuje! — Gdy 
byłam pewna, że mój mąż je s t zakochany 
w sztuce dla sztuki, um ysł jego zaludniał 
się dziwacznemi i zupełnie inneini rzeczami, 
niż te, które, z życia znałam . Czułam się 
upokorzona w kulcie zachwytu, jakim  go 
obdarzałam

— 'Czy nie powrócisz do m alarstw a ? — 
spytałam .

— O w szem ! szukam pom ysłu do de- 
koraeyi, o które mnie prosił książę de Rai- 
m es; zwiedziłem już pałac; kończą w łaśnie 
układanie boazery i; będzie to rzeczywiście 
w spaniałe.

— Jak to ! byłeś tam bezem nie?
— O ch ! zaszedłem przypadkiem  pe

wnego dnia, gdym przechodził tą  częścią 
m iasta.

N ajdrobniejszy dowód jego obojętności 
szczęście moje zatruw ał na cały dzień. Moje 
szczęście! Zdaje-m i się, że mówię o kim  in 
nym, gdy słowo to z pod pióra mi w ycho
dzi, tak mało godzi się z tern czego wtedy 
doznawałam.

M atka inoja, k tóra  bacznie śledziła na
sze pożycie, m ów iła:

— Nie wyglądasz szczęśliwszą niż da
wniej, biedna moja K ry sty n k o : doprawdy, 
nie warto było robić tego szaleństwa.

Ale nie życzyłam sobie, żeby jakakol
wiek wątpliwość w niej się obudziła.

— Tó dlatego, że nadto kocha® # 
męża — rzekłam. — Bo widzisz,
łość posunięta do tego stopnia jest P ^  
boleścią, przekraczając m iarę tego p °cj,Ą 

j ludzkie przenieść może; zdaje mi sig 
mi, jakby moje serce miało się rozp^fl* 
tak samo jak  owe szacowne naczyn*9’ , 
pękają w piecu do w ypalania porcel9® ^/

— A on —  rzekła z w e s tc h n ie ń r 8 
czy przynajm niej odpłaca ci taką sa®^ 
jem nością ?

Pospieszyłam  ją  uspokoić.
— Och! tak, bezwątpienia,.) D a ń  ^  

cha mnie w edług swego usposobień1 
che może płochego, ale w każdym raz® ^ 1 
wszą m iłością od m o je j; kocha n fi® //.,
śmiechu, wesoło, z wdziękiem wroJ*^® 
sobie, który, byłabym  w rozpaczy, ^
sta ł istnieć. P ragnę moje troski zostać 
łącznie dla siebie sam ej.

— Biedne dziecko, co za dzbO ^j11 
tęga ciebie prześladuje, przeszkadzają/3 
żywać życia po prostu !

— Nie skarżę się, bo nie cb®9 ^  
być inną, jeżelibyin m iała z tego P j^ j  
m niejszych wrażeń doznawać ! i w0 M ^  
stracić naw et całkowite szczęście r®5 ^ ^  
jeden  choćby atom mojej miłości. P 0llj ■ 
każdy, kto goni tylko za szczęś®e. /  
jest rzeczywiście piękne, szlachetne ■  
ne godności dla duszy, to zdobyć n1 
czoność w miłości.

(Ciąg dalszy nastąpi).



kl
pozostaną ich w łasnością: na

Ji, Ztiif P.łTl rvrJTrł"iTr rł v 7 , in n o r  Tl Q
wy-

^  ■ Za êiT1- gdyby dr. Z inner na czas 
zasune-J >;ceny kupna" nie uiścił, mogli go
0 s arzyp nie tylko o zwrot tejżo, lecz także 
^ .P rzen iew ierzen ie , powierzoną sobie bo-

J a s n o ś ć  cudzą użył na w łasne po- 
łede ’̂ eR,: — J'ak rozprawa w ykazała—
obei: -Z ni|jczęściej używanych sposobów do 
kosił°la Nstawy o lichwie, przyczem miejsce 
dnic °Wno^ i  zajmują, jak  podniósł przewo- 
l„Vl H czy trybunału, nieraz nawet — obcasy 
lb korki od szam pana!

^  takich rękach znalazłszy się, dr. 
Hć N'e n>ógł ujść zagłady. Próbow ał oea- 

Slę jeszcze przy pomocy bogatego ożen- 
ra2’ija §dy ten — jak akt oskarżenia sięw y- 
W n "Niegodny" sposób ratunku zawiódł go 
W o 6rn ê morawskiem, sięgnął aż do — 
°SólVVa C^azwlska interesow anych rodzin za
1 ^ zS°dą utrzym ano w tajem nicy). Ale 
zM a V P° tkał S° ostatecznie zawód, gdyż 
^ó w  Prawie w ostatniej chwili się rozbił. 
W J Zas Zinner stracił głowę i otrzymawszy

swe koron,przyGA r ęce sześćset kilkadziesiąt 
k u s y c h  z Krakowa dla jednego z jego 
c0no °w> ociekł do Ameryki. Tam go zawró- 
si- ’• 2 Powodu braku środków, a gdy wy-

Powrotem  w Anglii, aresztowano na 
'leszp16 S;idów austryackieh i -  - 0 0  "  -  

Np odstawiono do W iednia.
kiesze Sildów austryackieh i — z 38 h. w

kuU roCes rzucił ciekawe światło także za 
W°,jaj, ,P®Wnej części tutejszej palestry i wy-

kilkakn
Niiedz P° e2§kci także i prezydentem  sądu, a 
Mwo]/ ł.0br°Ńcą, który zastępował zdanie, że 
skronya m-a Praw0 pokrywać z funduszów 
datki i W, j e8'0 ręku będących, swoje wy- 
stfonyC óby bez wyraźnego upoważnienia

go ży?1' ^jNner, który w czasie hulaszcze- 
k°cząt"''1 1T1' mo młodego wieku (liczy 38 lat), 
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sła japońskiego, aby się rozmówić co do | wesołości „Panią Butterfly" (M otyl) i opu- 
,--i ’ T* 1 szcza ją  w końcu. L ibretto  je s t wziet-e z ame

rykańskiej noweli Lutter-Longa.
Z Ameryki mamy wiec libretto  do 0 - 

pery. Ale za to przed kilku miesiącami wy- 
wędrowała do Nowego Jorku w spaniała biga 
bronzowa, znaleziona przez chłopa w p rasta 
rym grobowcu etruskim  pod N oreą (około 
Perugii). Chłop znalazł j ą  i sprzedał pota
jem nie fabrykantowi samochodów za S00 
liró w ; ten zaś znalazł, że wóz archaiczny 
najlepiej będzie spieniężyć i rów nie potaje
mnie sprzedał go do Nowego Jorku, ale za 
250.000 liró w ! Biga okryta je s t płaskorzeź
bami wyrobu greckiego i pochodzi z VI. czy 
VII. wieku przed Chrystusem . Obecnie znaj
duje się v/ muzeum, w Nowym Jorku. Rzecz 
cała ztąd się wydała, że jak ieś w ydaw ni
ctwo amerykańskie opisało ją  i. podniosło 
niezm ierną wartość rzadkiego nabytku. Ztąd 
prof. Bornabei, archeolog, podniósł spraw ę 
w parlamencie, ale biga przepadła dla 
W łoch.

Mamy tu obecnie dość dużo polskich 
gości; ks. Jerzowe Radziwiłłowa, ks. M ad e
jowe Radziwiłłowa, panią M. Zakrzewską z 
księstwem Tasea de Cuto, pp. Feliksów  So
bańskich, hr. K onstantową Przeździecką, pp. 
M alinowskich, p Kalm-Podoskiego z p. Su- 
latyekim  i t. d. i t. d. j ) t

Gazeta Lwowska« z dnia 21 lutego 1904 r.

bezpieczeństwa misyj katolickich w Japonii 
i Korei. O ile wiem, rząd japoński dał pod 
tym  względem największe zapewnienia.

I jeszcze jedną fałszywą wiadomość 
muszę sprostować, t. j. jakoby Pius X. był 
chory, zagrożony u tra tą  wzroku i t. p. Nie 
tylko, że sam niedawno, będąc na  prywa- 
tneni posłuchaniu, mogłem stw ierdzić bez
zasadność pogłosek, ale i list Papieża do 
brata swego A ngela Sarto, pisany w tych 
dniach, zaprzecza temu wyraźnie. O. Święty 
zawiadamia w tym liście, że się ma dosko
nale na  zdrowiu i że o chorobie oczu mowy 
niem a.... Nie widzi się nawet na razie przy
czyny rozsiewania takich fałszów, w jakie 
się loawią różno „wolne ageneye telegrafi
czne" i dzienniki, goniące za sensacyą. K il
ka z tych dzienników włoskich otrzymało 
przed kilku dniam i zawiadomienie, że nie 
będą nadal wpuszczane do Rossyi, z po
wodu telegramów, nadsyłanych im z Lon
dynu z teatru  wojny na dalekim W scho
dzie.

W iem z dobrego źródła, że Papież ma 
przygotowane, na biurku swoje-in, rozmaite 
molu propria, które będą ogłoszone. Do 
nich należy dekret o nowej kodylikacyi p ra
wa kanonicznego, w którem  się zachowały 
niektóre przepisy, dziś już wyszłe z użycia. 
N astąpi także reform a brew iarza i t. d.

Jak  dotąd, nie widzi się możności, 
aby prezydent Loubet m ógł być p rzy ję
tym przez P ap ieża , gdy do R zym u, 0 -
koło 23 kwietnia, przyjedzie. T erm in ten 
nie ucierpi zwłoki, chybaby wypadki na da
lekim- Wschodzie, w ym agały obecności na
czelnika rządu w Paryżu. Jednym  z epizo
dów pobytu p. Loubeta w Rzymie będzie 
odsłonięcie pomnika W iktora Hugo, oiiaro- 
wanego Rzymowi, przez członków ligi fran- 
cusko-włoskiej. Odsłonięcie odbędzie w się 0 - 
grodzie willi Mediei, gdzie, tymczasowo, po
mnik zostanie ustawionym, zanim znajdzie 
miejsce w willi Borghese. W łaściw ie po
trzeba takiego pomnika odczuwać się tutaj 
nie dawała, ale skoro cerarz W ilhelm  ofia
row ał m iastu pomnik Goethego, dla willi 
Borghese, Francuzi nie chcieli pozostać w 
tyle i w ystąpili ze swoim podarunkiem . —  
W willi tej (ogrodzie publicznym) stanąć 
ma przedewszystkiem wielki pomnik króla 
Hum berta, jak i ofiaruje miastu, syn, obecny 
król, W iktor Em anuel.

Już wiecie o skazaniu przez sąd H en
ryka Ferrego, trybuna socyalistycznego, de
putowanego i redaktora A im nti, na 14 mi e 
sięcy więzienia, za oszczerczą kampaDię, j a 
ką prowadził w dzienniku swoim przeciw 
b. m inistrowi m arynarki, adm irałowi Betto- 
lo o szacherki i spekulacye giełdowe na ak- 
cyaeh wielkiej odlew am i sta liw  Terni. Oszczer
stwa, okazały się całkiem bezzasadnemi, opar- 
tem i na plotkach. Obecnie F e rri, który się 
skompromitował, apeluje od wyroku, a gdy 
trybunał drugiej instancyi, potwierdzi wy
rok, zapewne schroni się do Szwajcaryi, bo 
tymczasem sesya parlam entu się skończy i 
nietykalność poselska ustanie. Inny  proces 
toczący się jednocześnie z tam tym , skończył 
się zupełnem uwolnieniem  podsądnego. A 
mianowicie, chirurg, profesor neapolitańskie- 
go U niw ersytetu, D’A ntona, senator, obwi
niony o zostawienie w brzuchu p. Jatnrnan- 
no, przy wykonywaniu operacyi laparotom ii, 
kaw ałkabandażu, skutkiem czego m iała nastą
pić śmierć chorego, został po raz drugi 
zwolnionym z zarzutu, gdyż wszelkie poszla
ki wskazywały na to, że nie on, ale któryś 
z asystentów, dotąd nieodkryty, dopuścił 
się tak fatalnej nieostrożności, która w 
tym przypadku, z powodu śm iertelnej cho
roby paeyenta, nie m iała nawet większego 
wpływu na przyspieszenie jego zgonu.

W ypadkiem w pewnej mierze, je s t tak 
że wybór nowego m istrza m asoneryi w ło
skiej t. zw. G m nde Oriente. Ponieważ do
tychczasowy mistrz, p. E rnest N athan, mu 
siał podać się do dym isji, gdyż wydało się, 
że chciał pomagać m ordercy lir. Bom narti- 
niego, Tulliuszowi M urri (synowi profesora 
chirurga bolońskiego, A ugusta M urri, dy
gnitarza m asoneryi) w ucieczce do G recji, 
przeto konstytuanta wolnoinularska zebrała 
się i w ybrała na następcę, rzeźbiarza rzym 
skiego, H ektora F errari. Masoni są niby to 
republikanam i, ale i oportunistam i i niby 
m ają za zadanie odbudowanie społeczeństwa, 
na innych zasadach, ale tymczasem stano
wią spółkę dla pom agania sobie w in tere
sach finansowych i spekulacyach. N ajw ię
kszy zarzut, jak i im można zrobić jest, że są 
tajnem  towarzystwem, b o — prawda św iatła 
się nie boi. Oni jednak tw ierdzą, że tak im 
jest wygodniej i że w razie otwartej dzia
łalności, straciliby wolność działania i dawną 
swoją cechę. W każdym razie, walczą prze
ciw Kościołowi i pielęgnują rozdział między 
nim  a państwem...

A że Japonia  je s t w modzie, więc po 
„Irys" M ascagniego będziemy mieli nieza
długo w M edyolanie, a potem w Rzymie, 
nową dwuaktową operę J. Pucciniego „Pani 
Bm teriiy". Treść jej zaczerpnięta jest z dzie
jów miłości japońskiej gejszy z am erykań
skim oficerem m arynarki P inkertonem . Ten 
ostatni uwodzi gejszę, przezwaną z powodu

Z Poznania.
(Nowe ustawy antipolskie).

Do pruskiej Izby panów wniósł rząd 
„projekt, w sprawie tworzenia nowych osad 
w Prusach wschodnich, zachodnich, B ran
denburgii, na Pomorzu, w Poznańskiem , na 
Szląsku, Saksonii i W estfalii" — jak  brzmi 
ty tu ł urzędowy. Projekt ten  skierow any jest 
przeciw t. zw. kolonizacyi w ew nętrznej t. .j. 
parcelacyi gruntów i zakładaniu nowych osad, 
które to zakładanie chce u trudn ić  i ograni
czyć o tyle, o ile by na niem  cierp iały  in 
teresy prywatne lub państwowe. Isto ta  jego 
polega na tein, że gdy dotychczas nie po
trzeba było ze strony władzy zezwolenia na 
osiedlenie się, jeżeli ktoś chciał założyć dla 
siebie jedną osadę, a zezwolenie to było po
trzebne tylko na zakładanie całej grupy no
wych osad, to obecnie ma ten rozdział uledz 
zniesieniu. Naw et na jed n ą  osadę trzeba bę
dzie zezwolenia ze strony władz.

U trudnienie to parcelacyi byłoby już 
samo w sobie wielką szkodą dla żywiołu 
polskiego. Szkodę tę  potęguje jeszcze osobne 
zastrzeżenie co do Prus zachodnich i P o
znańskiego. Mianowicie rząd domaga się, 
aby w miejscowościach, gdzie działa pań
stwowa komisya kolonizaeyjna, uczynić ze
zwolenie na założenie osady zależnem od 
zgody tejże komisyi. Władze mają odmawiać 
konsensu dopóty, dopóki prezes komisyi ko- 
lonizacyjnej nie wystawi świadectwa, że 
nowa osada nie będzie staw ała na przeszko
dzie celom komisyi. Inneini słowy: parce- 
lacya polska jest właściwie zakazana. _ — 
Jako motyw podaje projekt kilka krótkich 
zd ań : „Osiągnięcie celów polityki koloniza- 
cyjnąj, w skutek n iesłychanie wielkich ofiar, 
jakie państw o dla niej ponosi, nie powinny 
być tamowane, lub kwestyonowane, za po
mocą skrzętnie i n ieustannie się powiększa
jącej działalności kolonizacyjnej z drugiej 
strony, której cel stanowi złamanie lub spa
raliżowanie państwowei polityki koloniza- 
cyjnej".

Skoro zważymy, że parcelacya g ia ta  
dotychczas tak ważną rolę w utrzymaniu 
ziemi w rękach polskich, że istnieje osobny, 
jak  wiadomo, polski bank parcelacyjny 1 
wiele spółek — to zdanie parcelacyi na ■ a- 
ske i niełaskę prezesa komisyi kolonizacyj
nej, przedstawia się jako cios groźny, ró
wnający się zresztą zupełnemu zakazowi p a r
celacyi ziemi w ręce polskie.

Ezad pruski wniesie już w tych dniach 
projekt, tyczący sie rep rezen tac ji w sejm i
kach powiatowych w W. Ks. Poznanskiem. 
Dotychczas sejm iki takie, będące organem 
samorządu pod przewodnictwem landrata i 
obradujące nad sprawam i powiatowemi, sk ła
dały się" z właścicieli w ielkich posiadłości 
t. zw. dóbr rycerskich i z przedstawicieli 
miast i gm in wiejskich odnośnych powiatów. 
W ielka własność, będąca w posiadaniu fi
skusa, nie m iała prawa być reprezentowaną. 
Nowa ustawa wyjątkowa, tylko dla W. Ks. 
Poznańskiego, nadaje fiskusowi to prawo i 
przyznaje mu głosów t y l e ,  ile rycerskich m a
jątków  w powiecie posiada przy wyborze 
deputowanego do sejmu prowincyonalnego 
poznańskiego z kuryi wielkiej własności. Cel 
tego jest jasny . Chodzi tu o to, aby znrajo- 
ryzować Polaków i ile możności, żadnego 
Polaka nie dopuścić do sejmu p row incjonal
nego. W ton sposób wywołuje się polityczne 
i narodowe antagonizm y tam, gdzie n ie je
dnokrotnie Niemcy i Polacy radzili i praco
wali zgodnie. W sejmie prow incjonalnym  
poznańskim i bez tego Polacy znaczną s ta 
nowią mniejszość, dzięki po części dowolnie

potworzonym nowym majątkom rycerskim  
dla właścicieli Niemców.

Z europejskiego W schodu.

Do Pol. Corr. donoszą z K onstan ty 
nopola:

Zamianowanie pewnego M ustafy H il- 
miego baszy, który posiada stopień generała  
dywizyi, komendantem żandarm eryi w trzech 
macedońskich w ilajetaeh, wywołało w kołach 
dyplomatycznych powszechne zdziwienie, —  
gdyż jako szefa żandarm eryi uważano anga
żowanego w tym ęelu włoskiego generała  de 
Giorgisa. W  istocie też zarówno m ocarstwa, 
jak sama Porta, traktow ały go jako kom en
danta. Niemniej jednakże owa ty tu larna  no- 
minacya nie zgadza się z postanowieniem  
program u mńrzstegskiego.

W punkcie II. tego program u powie
dziano tylko tyle, że reform ę żandarm eryi 
w trzech wilajetaeh przeprowadzić ma obcy 
generał, pozostający w służbie tureckiej. - 1  
Form alnie tedy nie można odmówić praw a 
mianowania własnego kom endanta żandar
meryi. Że jednak bezwarunkowo podlegać 
on musi generałowi de Giorgis, to nie ulega 
wątpliwości. Przyznał to zresztą generalny  
inspektor Hilmi basza w obec obu cyw il
nych agentów mocarstw. A jeś li generał 
de Giorgis ma przeprowadzić reorganizacyę 
żandarmeryi, to oczywiście musi mu być 
przyznaną naczelna komenda. Zresztą po
mocnicy jego przydzieleni przez m ocarstw a 
nie mogliby poprostu sprawować swych 
funkcyj, jeśliby M ustafa H ilm i basza m iał 
odgrywać rolę naczelnego kom endanta.

(Telegramy).

K onstantynopol, 20 lutego. (Tele
gram urzędowy). Onegdąj koło Gudjse w gó
rach Murichowo na wschód od M onastyru, 
nastąpiło starcie pomiędzy regularnem  woj
skiem tureckiem  (niżami) a oddziałem po
wstańców, z których poległo 10, między ty 
mi naczelnik oddziału. S traty  wojska tu re 
ckiego nie znane. Dalej zabili powstańcy w 
tych dniach koło F lo riny  żołnierza, a koło 
Castorio dwóch ehrześeian, z których jeden  
był duchownym.

Daje się znowu we znaki działalność 
komitetów macedońskich w wilajeeie niona- 

( styrskim . W Perlepe odbyło się zgromadze
nie pozostałych naczelników powstańczych 
pod przewodnictwem Posewa i Petrow a. G łó
wne zgromadzenie, które poweźmie uchw ały 
bo do akcyi na wiosnę, ma się odbyć po 
powrocie Sarafowa, którego niebawem  się 
spodziewają.

Sofia. Nowomianowany agent dyplo
matyczny A nglii, Buchanau, doręczając ks. 
Ferdynandow i swoje listy uw ierzytelniające 
oświadczył, że rząd W. Brytanii ma niezło
mne przekonanie, iż Bułgarya będzie popie
ra ła  szczerze dzieło reformy A ustro-W ęgier 
i Rossyi i przyczyni się do uspokojenia M a
cedonii.

Belgrad. Zapewniają, że rząd królew
ski dał mocarstwom formalne zapewnienie, 
że Serbia zachowa się w obee wypadków w 
M acedonii jak najlojalniej i unikać będzie 
wszystkiego coby mogło zakłócić pokój na 
półwyspie Bałkańskim.

WOJNA
rossyj sko ■ j apońska.

O operacyach Japończyków wojskowy 
organ rossyjski R ussk ij Inw a lid  pisze m ię
dzy in n e m i: W iadomości prasy zagranicznej 
o wojennych operacjach  Japończyków są w 
dalszym ciągu niejasne i bałam utne. W e
dług doniesienia D aily Telegraph (po tw ier
dziła je  także A gencya rossyjska), Jap o ń 
czycy wylądowali w Czemulpo i gotują się 
do forsownego pochodu ku rzece Ja lu  na 
przestrzeni 400 wiorst, aby działać w spól
nie z wojskami, wysadzonemi już na  ląd na 
wschód od Widżu, leżącego przy ujściu rze
ki Jalu . W Paryżu otrzymano wiadomość, 
że nad rzeką Jalu  przyszło już do potyczek 
między przedniem i strażam i. N a razie ja 
ko pewnik przyjąć można tylko to, że woj
ska japońskie zajęły następujące punkty na 
K orei: Fuzan, Mosampo, Mokpo. Kunsan. 
Czemulpo, Soeul i ' Gensan.

Z Petersburga rozesłano następujący 
kom unikat: Z różnych miejscowości "w E u
ropie i na bliższym W schodzie, zarówno te 
legraficznie jak  i pocztą, napływ ają oświad
czenia uczuć głębokiego oburzenia, wywoła
nego rozpoczetemi niespodziew anie krokam i 
wojennemi Japonii, oraz serdecznego w spół
czucia dla Rossyi i życzenia jej zwycięstwa 
nad nieprzyjacielem .

Oświadczenia takie otrzymano: Od skup- 
czyny serbskiej, od klubu rossyjskiego w
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Belgradzie, od kolonii rossyjskiej w W ejma- 
rze, od jednego ze Stowarzyszeń czeskich w 
Pradze, od duchow ieństw a serbskiego w Kra- 
ljewie, od Stowarzyszenia serbskiego w Kra- 
gujewaczu, od duchow ieństw a i mieszkańców 
W iddinu, od mieszkańców m iast Szninli, F i- 
lipopola, Braiłowa, Bratcygowa, od Słow eń
ców w Tryeśeie, jakoteż od patryarchów  eku
menicznego i antiochijskiego.

(Telegramy otrzymane w nocy.) 

Zagranica w obec wojny.

Wiedeń. Podpułkow nik sztabu gene
ralnego, Csicserics, wyznaczony ze strony 
A ustro-W ęgier do rossyjskiej głównej kw a
te ry  w Azyi w schodniej, odjeżdża d. 20 b. m. 
do Petersburga, gdzie przedstawi sie caro
wi, poczem podąży koleją sybiry jską do W ła- 
dywostoku.

Paryż. Agencya Havasa donosi z P e
tersburga : K om petentne czynniki zaprzecza
ją  pogłosce o mobilizacyi wojsk w Turke- 
stanie.

Paryż. Dem okratyczna lewica zam ie
rza ogłosić subskrypcyg składek na  rzecz 
rannych Rossyan.

Paryż. Rossyjski adm irał Avellan przy
sła ł m inistrow i m arynarki Pelłetanow i de
peszę, w której dziękuje najgoręcej za b ra 
terskie przyjęcie i w zruszającą opiekę, jakiej 
użyczyli oficerowie i m arynarze francuskie
go krążownika „Pascal" oficerom i żołnie
rzom rossyjskich okrętów „W ariag" i „Ko- 
re jec“ zniszczonych w Czemulpo, — przy- 
czem wyraża podziw dla szlachetnego i ry 
cerskiego zachowania się francuskich ofice
rów i załogi.

Najdostojniejszy Arcyksiąźę Franci
szek Ferdynand o japońskiej armii.

W  niezwykle zajmującem dziele Jego 
Ces. i Król. W ysokości A rcyksięeia F ran c i
szka F erdynanda, znajdujem y między inne- 
mi liczne wzmianki o arm ii japońskiej.

„W płynąłem , opowiada dostojny Autor, 
do portu Nagasaki bez sztandaru. Dzięki te 
mu okręty japońskie stojące na kotwicy nie 
pow itały nas salwą działową, do czego przy
gotow ały się w myśl otrzymanego polecenia. 
Zaraz przy wjeździe okrążyła nas z b łyska
wiczną szybkością łódź torpedowa i w ska
zała miejsce, gdzie mieliśm y przybić do lądu. 
W  porcie znajdował się uszkodzony krzyżo- 
wnik angielski „Leander" i eskadra ja p o ń 
skich okrętów wojennych, do której należał 
w łaśnie w spom niany torpedowiec. Okręty j a 
pońskie w yglądały imponująco. Znać było, 
że są zbudowane wedle najnowszych wyma
gań  techniki.

W ulicach tw orzył szpalery cały g a r
nizon z 13 i 23 pułkiem  na czele. -Japoń
ska arm ia um undurow ana je s t na wzór fran
cuskiej. P iechota ma niebieskie kabaty z 
czerwonymi w yłogam i i epoletam i, na k tó
rych w idnieje num er pułku, jakoteż czerwo
ne pantalony. Za nakrycie głowy służy n ie
zbyt zgrabne czako z lakierowanej skóry.

P iechota uzbrojona jest 8 -m ilim etro 
wym karab inem  repetyerow ym  z bagnetem. 
T orn istry  przypom inają dawny model au- 
stryacki. Jako strój powszedni —  zwłaszcza 
w lecie — ma piechota uniform y z białego 
p łó tna  i czapki odwzorowane z pruskich. 
U m undurow anie kaw aleryi, k tóra przedsta
w iła mi się wcale nieźle, je s t nazbyt jaskraw e, 
n iem al krzyczące. Przystrojono ją  w g rana to 
we atyle z żółtem szamerowaniem i czerwo
ne spodnie z szerokim zielonym lampasem. 
U zbrojenie składa się z karabinków  system u 
M urata i szabli. W um undurow aniu artyleryi 
mięsza się kolor niebieski z żółtym. A rm aty 
o kalibrze 7-5 cm. odtylców ki; zaprząg do
bry, złożony przeważnie z ogierów.

W yruszył także na pow itanie jeden  od
dział furgonów  w uniform ach o sinych w y
łogach, dziwnie odbijających od zielonych 
der na  koniach. Inżynierya o wyłogach a- 
m arantow ych zam ykała szpaler. Ogółem w ra
żenie, jak ie  wywarło na m nie wojsko japoń
skie, było korzystne".

A rcyksiąźę zwiedzał także koszary za
równo piechoty, jak  konnicy, zbudowane zu
pełnie na wzór europejski. Dostojnemu A u
torowi w prost im ponowały nadspodziewanie 
dobre wyniki, jak ie  osiągnięto w kawaleryi, 
mimo, że ta  kategorya wojska liczy w. J a 
ponii zaledwie na la ta  swe istnienie.

Izby w koszarach są jasne  i przewie
wne. Zaopatrzenie w m undury i obuwie, ob
fitsze niźli w arm iach europejskich. Żołnie
rze — zdrowi i silni otrzym ują trzy ra 
zy dziennie posiłek złożony z ryżu, bez k tó
rego Japończyk żyć by nie potrafił, z obfi
tym  dodatkiem  ryb i mięsa.

Porty wojenne Rossyi i Japonii.

Sprawozdawca wojskowy Nowego Wre- 
mieni zastanaw ia się nad  w artością poró
wnawczą portów Rossyi i Japonii. W ycho

dzi on z założenia, że siła  floty zależy w  
znacznej mierze od liczby, urządzeń i wygo
dy portów, które służą jej za punk t oparcia 
na teatrze wojny. W ażne je s t również poło
żenie tych portów i ich stosunek wzajemny. 
Rossya posiada na dalekim W schodzie tylko 
dwa po rty : W ładywostok i P o rt A rthur, od
ległe od siebie o 1040 mil. Ażeby przejść z 
jednego w drugi trzeba przebyć cieśninę 
K oreańską, Ł tó r a  będzie zawsze pełna to r
pedowców japońskich, opartych o bardzo 
wygodny port Tukesiki na wyspach Tensima, 
jak  również o Simonoseki i o Fuzan. Tym 
sposobem dwie floty rossyjskie mogą się po
łączyć z sobą tylko w razie rozbicia eska
dry japońskiej, zajmującej bardzo wygodne 
stanowisko centralne.

W ładyw ostok je s t naogół daleko dogo
dniejszy od P ort A rthura. Posiada dwa wyj
ścia, więc blokada może być osiągnięta po- 
dwójnemi tylko stosunkowo siłam i. W yjścia 
te są bardzo wygodne, dostępne dla okrę
tów wszelkich rozmiarów, a n ieustannie p ra 
wie panujące m gły u trudniają  blokadę. Po 
za tern W ładyw ostok je s t lepiej urządzony; 
ma doki dość duże do napraw y naw et na j
większych pancerników.

P o rt A rth u r posiada jedno tylko w yj
ście, co ogrom nie u łatw ia blokadę, ale co 
najgorsza, wyjście to je s t tak płytkie, że 
wielkie statk i mogą przepływać je tylko pod
czas wysokich wód, t. j. dwa razy na dzień, 
po 1-—1 '/, godz. w czasie odpływu. Zatem 
P o rt A rth u r jest dostępny tylko w ciągu 
trzech godzin dziennie i to nie dla całej 
eskadry, bo okręty mogą wpływać tylko po 
jednym .

W  obec tego nasuw a się pytanie, d la
czego eskadra rossyjska nie opiera się o 
W ładywostok, który tak znaczną posiada 
przewagę.

Przedew szystkiem  W ładywostok zamar- 
źa na kilka miesięcy. Ale, co najważniejsza, 
je s t zdatny jako podstaw a operacyjiłfi ty lgJ 
dla floty, silniejszej, niż japońska, lub mało 
co słabszej

Skutkiem  tego flota rossyjska musi o- 
pierać się o P o rt A rth u r niedogodny jeszcze 
i dlatego, że flota, której je s t podstawą o- 
peracyjną, nie może korzystać z kopalni wę
gla na Sachalinie, jedynych należących do 
Rossyi na Dalekim W schodzie.

Japonia posiada trzy pierwszorzędne, 
doskonałe p o rty : Kure, Sazobo i Jokosuko 
(koło Jokoham y), oraz kilka drugorzędnych, 
japończycy  ocldawna zwrócili uwagę na bu
dowę portów i wydawali na ten cel olbrzy
mie sumy. Dzięki temu m ają doki do n a 
praw y największych okrętów, m ają wiele 
basenów dla torpedowców, doskonałe war- 
staty  i olbrzymie zapasy węgla. Skutkiem 
tego, że łatw iej mogą napraw iać uszkodze
nia swoich statków, mogą być bardziej ry 
zykowni w działaniach.

Położenie geograficzne tych portów jes t 
bardzo wygodne. Położone są niedaleko je 
den od drugiego, na tyłach, tego kierunku, 
w jakim  może będzie zmuszona działać flo
ta  japońska; naw et daleko silniejsza flota 
z trudem  m ogłaby odrzucić ją  od tych fortów.

Nie mówiąc już o pozostawieniu W ej- 
hajw eju Japończykom, korzystają oni z ca
łego południowego i zachodniego brzegu 
Korei. Posiadają cały szereg m ałych zatok 
i wysp, doskonałe oparcie dla działań flo
tylli torpedowych. Można twierdzić z pewno
ścią, że m ają już tam składy węgla i p ły 
wające w arstaty do napraw y torpedowców. 
Je s t to znaczna przewaga, zwłaszcza dla 
floty o wiele silniejszej i prowadzącej walkę 
zaczepną.

A więc flota japońska nie tylko je s t 
Jm łtora raza silniejsza od rossyjskiej, ale 
siła  jej zwiększa się znacznie w skutek licz
nych, wygodnie położonych i doskonale u- 
rządzonych portów japońskich.

N eutralność Chin.

Tokio. Chiński poseł wręczył japoń
skiemu rządowi dnia 13 lutego notę, w yli
czającą zarządzenia, które Chiny, będące 
z walczącemi państw am i na stopie pokojo
wej, w ydały w celu zachowania neutralno
ści. W nocie powiedziano między in n e m i: 
W ładzom lokalnym  polecono udzielać ochro
ny prowadzącym handel, oraz ludności elirze- 
śeiańskiej, ochraniać znajdujące się w Muk- 
den i w H sin ting  cesarskie pałace i mauzo
lea, tak samo m iasta, wsi, budynki urzędo
we, mieszkańców i p ryw atną w łasność w pro- 
wincyach wschodnich. Nad neutralnością 
w zewnętrznej i wewnętrznej Mongolii czu
wać będą wojska duń sk ie  i odeprą z bronią 
w ręku ew entualne ataki prowadzących 
wojnę.

Jednakże tego rodzaju kroki, nie po
w inny być uważane za złamanie przyjaznych 
stosunków. Przestrzeganie zasad neu tra lno 
ści w M andżuryi, obsadzonej przez cudzo
ziemskie wojsko, nie jest w mocy C hin; je 
dnakowoż trzy wschodnie prow incje  mają 
pozostać i nadal pod zwierzchnictwom Chin, 
bez względu, k tóra strona odniesie zwy
cięstwo.

Japonia  zawiadomiła Chiny, że przyj
muje do wiadomości te zarządzenia i będzie 
szanowała neutralności Chin, dopóki Rossya 
jej nie naruszy. Japonia nie prowadzi wojny 
dla podbojów, lecz w obronie legalnych in 
teresów i nie zamierza w ostatecznym  w y
niku zatargu anektować terytoryurn ch iń 
skiego.

K I O E I K A

Lw ów , 20 lutego.

— Najd. A rcyksięstw o Leopoldo
wie Salw atorow ie i ich pochrzestnik.
Przegląd  donosi; W czasie pobytu swego w 
Galicji Najd. Arcyksiąźę Leopold Salwator i 
Jego Małżonka Najd. Arnyksiężna Blanka trzy
mali do chrztu synka leśniczego w dobrach ar- 
cybiskupstwa lwowskiego p. Szulca, któremu na 
chrzcie dano imię Leopold. Obecnie ten pochrze
stnik arcyksiążęcy jest już sporym chłopakiem i 
uczęszcza do pierwszej klasy szkoły realnej we 
Lwowie. Dostojni rodzice chrzestni nieraz do
wiadują się, jak  się ich pochrzestnikowi powo
dzi i jak  się sprawuje, a obecnie przysłali mu 
piękny prezent: złoty zegarek z monogramem
Arcyksiążęcej pary. Do tego upominku dołączo
ny był list, w którym Najd, Arcyksięstwo po
zdrawiają Leopolda Szulca i zalecają mu, aby 
się dobrze uczył, aby wyrósł na dzielnego czło
wieka i został chlubą swego społeczeństwa.

— JE. P. M arszałek krajow y Sta
nisław lir. Badeui wyjechał wczoraj po południu 
do Wiednia.

— Z  U niw ersytetu. P. Sydon Maciej 
Loret, rodem z Medyki w Gralioyi, otrzymał na 
Uniwersytecie tutejszym stopień doktora filozofii.

— Powsz. w ykłady uniw ersyteckie. 
W niedzielę, dnia 21 b. m , w sali ratuszowej 
o godzinie 5 po południu prof. dr. E. Twar
dowski: „Co to jest wychowanie".

— Z  Tow arzystw a D ziennikarzy 
polskich. Wydział Towarzystwa uchwalił ca 
wczorajszem posiedzeniu przesłać pismo kondo
lencyjne z powodu zgonu ś. p. Bronisława Szwar- 
eego na ręce prezesa Towarzystwa uczestników 
powstania w roku 1863/4, Józefa lir'. Męeiń- 
skiego, — a dnia 22 b. m. telegram z życze
niami do święcącego w tym dniu jubileusz 
3 0 -letniej pracy zawodowej redaktora K urycra  
Porannn/o w Warszawie, p. Feliksa Fryzego.

Po załatwieniu całego szeregu spraw a d 
ministracyjnych, przyjęto do wiadomości zam
knięcie rachunkowe z redut dziennikarskich* któ
rych czysty dochód pomnożył hindus;, wdów i 
sierót po dziennikarzach polskich o kwotę 1.428 
koron 40 hal. Zamknięcie rachunkowe z balu 
prasy jeszcze nie jest ukończone, ponieważ nie 
wszystkie panie odesłały dotychczas bilety wstępu.

Wreszcie oznaczono termin zwyczajnego 
walnego zgromadzenia, które odbędzie się dnia 
10 kwietnia b. r.

Do Towarzystwa dziennikarzy polskich 
przystąpił w charakterze członka wspierającego 
radca Namiestnictwa p. Wacław Zaleski.

— W ydział główny Towar/ politechni
cznego we Lwowie zaprasza członków na po
grzeb ś. p. Bronisława Szwarc,ego. byłego inży
niera To w. rossyjskich dróg żelaznych, który się 
odbędzie w niedzielę, dnia 21 b. m., o godzinie. 
3 po południu z domu żałoby przy ui. Kocha
nowskiego

— Z pow odu zgonu Bronisława 
Szwarcego uchwalił wydział Koła literacko-arty- 
styoznego na odbytem wczoraj wieczorem posie
dzeniu: przesłać pismo kondolencyjne na ręce
Józefa, lir. Męcińskiego, prezesa To w. weteranów 
.1863 r.; wywiesić w dniu pogrzebu z balkonu 
„Koła" flagę żałobna,.

— W ydział Stow. rękodzielników lwow
skich „Gw^j/da" zaprasza członków do wzięci 
gremialnego udziału w pogrzebie ś. p. Broni
sława Sehwarcego, Punkt zborny obok sztandaru 
na miejscu pogrzebu przy ul. Kochanowskiego 
1. 64 w niedzielę, 21 b. m., o godzinie 3 po 
południu.

— A nkieta w Sprawie cukrowej i kul
tury buraków, zwołana z inicjatywy gal. Tow. 
gospodarskiego, odbędzie się dnia 24 b. m, o 
godzinie 10 rano w lokalu Tow. gospodarskiego 
(Tow. kred. jiem ).

— Losow anie posagu. Dnia 16 z m. 
odbyło się w zakładzie sierót św. Kazimierza we 
Lwowie losowanie posagu z fundacji im. Mar
celego Suchodolskiego, przeznaczonego dla dziew
cząt zostających w tym zakładzie na wychowa
niu. Los posagowy w kwocie 1.98.2 K. 92 li. 
wygrała Michalina Szperk, urodzona w Parcha- 
czu, 8 września, 1893 z rodziców ślubnych Ada
ma i. Katarzyny z Kłosów małżonków Szperków.

— Szkoła n au k  politycznych. Dziś 
dalszy ciąg wykładów p H. Radziszewskiego 
„O rozwoju przemysłu w Królestwie Polakiem". 
Przedmiotem dzisiejszego wykładu będzie rozwój 
„Młynarstwa". Początek o godzinie 6 wieczorem.

Zapowiedziany na dziś wykład dr. Steczkow
skiego, dyrektora Kasy oszczędności, nie odbę
dzie się z powodu wyjazdu dr. Steczkowskiego.

— P rzerw a w ruchu  telegraficzny® 
i telefonicznym. Od czwartku wieczorem k', 
krajów koronnych wskutek gwałtownych śnieży0 
miało przerwane z Wiedniem połączenia nie tyl® 
telefoniczne, ale także telegraficzne, a mianoWi 
cie: Cralicya, Tryest i Siyrya. Depesze do Gw* 
cyi przesyłano na Budapeszt, ale linie były ta 
zajęte, że w nocy około 2090 depesz pozosta* 
nie wy słany cli.

— Kraj. kom isy a przem ysłowy
Korespondentami krajowej komisy i przemysłom J 
zamianowani zostali przez Wydział krajowy PPj 
Barabasz Stanisław, dyrektor szkoły drzewni 
w Zakopanem; B a rte lm u s  Ludwik, n acze ln ik  War 
statów w Przemyślu; Bartkiewicz Ludwik °a 
czelnik warstatów w Nowym Sączu; dr. .?
glia Roger, dyrektor Związku fabrycznego Biły
Karol, dyr. szkoły ślusarskiej w Świątnik®01) 
ks. Czaczkowskl Michał, opiekun warstatu ga1® 
carskiego w Toustem; Gaj ar Zygmunt, kura1  ̂
szkoły stolarskiej w Stanisławowie; dr. J®ku  ̂
bowski Adam, burmistrz w Grybowie; G ru j^  
cki Henryk, dyr. szkoły tkackiej w Krośo®’ 
Kallay, dyr. szkoły drzewnej w Kołomyi; (*■ 
maszewski Aleks., dyr. szkoły garncarskiej
Kołomyi; ks. Kłeczek Karol, prezes Tow. tk»'
ckiego św. Sylwestra w Korczynie; ks. KorczjA 
ski Teofil, kurator szkoły szowekiei w Witko^1®!
Krzen Edmund, dyrektor stacji doświadcz1. ‘JneJ

wie®keramiczuej; Libau Władysław, przemysłom 
w Podgórzu; Lisowski Grz^eorz. kurator szkOy
stolarskiej w K alwaryi; Maryewski Francis1
poseł na Sejm; Mars Zygmunt, przemysłowi®0
Liraanowy; Merunowicz Eustachy, dyr. 8*koli
stolarskiej w Stanisławowie; Misiągiewicz Al®'

Sa-ksander, dyr. fabryki maszyn i wagonów m 0

£Wiązkanoku; Moysa Stefan, poseł na Sejm; hr. M?oiL  
ski Stanisław, poseł na Sejm, prezes Z w ij^
przemysłowego; Naimski Michał, kurator s** 
koszykarskiej w Zatorze; Niemezynowski W*8 e 
sław, dyrektor szkoły stolarskiej w KalmJ;nj
dr. Paygert Kornel, poseł na Sejm; Paszcza Wio'
centy, dyr. zakładów przem, w Tarnowie; 
Rabiej Franciszek, prezes spółki przein. w S * .  
borze; ks. Reszytyłowicz Filemon, prezes sp° 
tkackiej w Glinianach; Rolle Karol, kierom®^ 
kursów ceramicznych w Podgórzu: Seelhig|S»tieJ 
fels Ludwik, dyrektor dóbr w Izdebniku; 
ski Stefan, poseł na Sejm, kurator szkoły
szykarsldej w W ojsławiu; Smereczyński ETan°h.
szek, dyrektor szkoły kowalskiej w Sutkowi®^ 
hr. Szeptycki Jan, poseł na Sejm, kurator «*** 
ty zabawkarskiej w Jawoiwwie; d r .^ T a r n f ^  
Leonard, poseł na Sejm; Urbański Jan, 
na Sejm, kurator szkoły kołodziejskiej w J  
marnu; Witkiewicz, naczelnik warstatów w 
ju; Zawadzki Mieczysław, kurator szkoły tk?0 
w Kursowie.

Na posiedzeniu najbliższym w dniu 6 u*a 
komisja wybierze z pośród 20 petentów ka®A 
dydafca na posadę referenta przemysłowego^ "L  
rego zatwierdzenie zależy od Wydziału kr®.)0 «  
go. Na tern posiedzeniu b«-ia L;n t°°*'tez
obrady nad zasadami udzielania pożyczek z 
jowego funduszu przemysłowego. 0,

— N a kurs  wydziałowy,
sabia.jąey do egzaminu z przedmiotów e jr  
przyrodniczej, który odbędzie się w pńłro®2? . ^  
tniem 1904 r. w seminaryum nauczyci®® p -̂ 
męskiem w Krakowie powołani zostali naS Ly- 
jacy nauczyciele: Brzezina Franciszek, •
ciel tymczasowy w Nisku: Butykowski. Ska'nauczyciel w  Poznauee hetmańskiej (o k r^ ^ y  
łat); Byrowiez Andrzej, nauczyciel w mgl
(Ozortkówl- Tia.hi n wshi W]ad ue.l o.ee nU1I(A..-C.(C zortków ); D ą b ro w sk i W ładysław 7, n a11 •. ,y,
w Haliczu (Stanisławów): Gajewski ^  ^ nlil,
nauczyciel w Ćhr-zanowie; Gołąb Kozimi®12 -.yglti
nauczyciel tymczasowy w Wieliczce:^
Leon, nauczyciel w Dolinie: Knauer Eug®®

Wielk' opnauczyciel kierujący szkoły 2 -ki. w Wiel ,
m  j Li .  r r ...............1 1-tj . • i ,   .  0.00

a
(Gródek); Korzonek Stanisław. iiauo/Jcl̂ g0̂ y
Łańcucie; Kotowicz Włodzimierz. tyiąc®7 gta-
nauczyciel w Dębicy (Ropczyce): KroguFjT j an. 
nisław, nauczyciel w Bochni: Kuchare-^yf. p,* 
nauczyciel w Suchej (Żywiec); KuczkoW® :ce); 
zimierz, nauczyciel w Jordanowie (My3j \fi' 
Leitner Jan, nauczyciel w P rz e m y ś la n a c ń ę ^ f ,  
wieki .Józef, nauczyciel w Stryju; Loren* ^0rO' 
nauczyciel kierujący szkoły 4-kl. w Ean j H 
nic (Wadowice); Moj sak Nazar, nauc^J®

rHorodenee; Moroz Tgnacy, tymczasowy u“As0' 
ciel w Tarnopolu; Ostrowski Marcin,
wy nauczyciel w Rawie ruskiej; Dar/ j ^ .  j)3ir
lian, nauczyciel w Dolinie: Podhałicz óó'ie 
czyciel w Żałoźcach (Brody); Tyralik 
nauczyciel tymczasowy w7 Krakowie; 
Władysław, nauczyciel tymczasowy w G°
Werbowyj Jan, nauczyciel w Jaworowi®’ ^ 1 
ner Rudolf, nauczyciel w Borszczowie; ’ tU'
.Tan, nauczyciel w Rosenburgu (Dobroń11 4
śniewski Aleksander, nauczyciel tym°zaS? 
Wieliczce; Wiśniowski Tadeusz. nauezycie^ jb f
czasowy w Podgórzu; Wroński Antom, ‘' ' c C  
ciel w Łańcucie; Wysocki Mieczysław, n ja P  
ciel w Przemyślu. Kurs rozpoczyna się 
lutego b. r. tr?y

— K o n f e r e n c y e  d l a  p a ń -
pierwsze poniedziałki postu, d. 22 i
oraz 7 marca, będzie miał ks. prałat ^ l l o ^
ski w sali sodalicyi Maryańskiej (ul.
ska 3, II  piętro) o godzinie pół do 6 ^°. tfa
cye dla pań: „O najnowszych zadaniach
nościach niewieściego świata". 1

Konferencye te odbędą nie z ini°yat r 
staraniem Tow. pań św. Salomei, które z j® 
na nie uprzejmie zarówno swoich człon*
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P a n i e  z sodalicyi i z innych stowarzyszeń, oraz
t r a c k ie  inne panie, któreby pragnęły w ze- 
W  ' aĈ  ŷck wzk!° udział'. Wstęp wolny a oso- 

zaproszenia rozsyłane nie będą.
jg „Liga d la ochrony czci". Walne
°ch Eaa<̂ zeil’e celem ukonstytuowania „Ligi dla 
o b / 7  Czĉ ' Obędzie się ^ marca b. r. w sali 
Mio 1J 0wai'5iystu'a kredytowego ziemskiego przy 
W ir r°^a Ludwika 1. 1 o godzinie 4 po po- 

!u- — W razie braku kompletu odbędzie 
g l'Ugie walne zgromadzenie w tejże sali dnia 
oh arca o godzinie 5 po południu. Porządek 
g0 ■ 1- Zagajenie. 2. Wybór zarządu główne- 
w  • Wybór sądu honorowego. 4. Oznaczenie 

°kośei wkładki rocznej. 5. Wnioski członków.

dziś Wiec przem ysłow y odbędzie się 
iłefer° ^0<Pz'uie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 
staniraty wygłoszą: p. Olszewski „O obecnym 
org Przemysłu krajowego", dr. Battaglia „O 
SW  •«acyi ukrony krajowej produkcyi przemy- 
kra; ej iprof. Syroczyriski „0 stanie i rozwoju 

N o  Przemysłu węglowego11.

Wa 7  L w o w s k a  p o m o c  p r z e m y s ł o 
wi^- , całym kraju w najmniejszych miaste- 
iUygjC Powstały już Towarzystwa „Pomocy prze- 
lat ~  We Lwowie istnieje już od kilku
Ale t°Warzystwo „Pomocy przemysłowej kobiet". 
Polu °’ *la sLkeę kraju, która nie na jednem 
PrzyjjJ5’ Pracy dla dobra kraju chlubny daje 
\vur, ac\> nie jest wystarczające. Koniecznem 
Oy p s aJe się zawiazanie Towarzystwa „Pomo- 
^0bot7mysł°wąi“ mężczyzn. — Dziś, to jest w 
Się 0*’ Pi'zed wiecem przemysłowym odbędzie 
Skjgj godzinie 5 po południu w sali Eady miej- 
Sklej ^ SIedzenie komitetu organizacyjnego „Lwow- 
Wauja (,m°cy Przemysłowej“, celem zorganizo- 
ńiias  ̂ Towarzystwa. — Jeżeli po małycb
W ą Towarzystwa „Pomocy przemysłowej" 
gdzie kiikaset członków, w stolicy kraju, 
^ rstw Czaê e potrzeby obrony krajowego wy- 
W z y N  naJżywszem powinno bić tętnem, To- 
W w  v °- "Lwowskiej pomocy przemysłowej" 

PLwie tysiące ściągnie pod swój sztandar.

PracoA  W y k ła d .  Prof. Józef Jiigerman wy- 
Tr°jekt umieszczenia w pobliżu rogatki 

W stałŴ ie  ̂ dworca kolei do Winnik. Projekt 
Pdtcja 1 Sl® êraz aktualnym w obec tego, że dy- 
r°^aict JUd°,wy kolei państwowych poleciła kie- 

Wu ku do wy we Lwowie w tym samym 
jrypracować projekt trasy.

ZahHerf.W°^ ^ro ’̂ J aSerman, pragnąc wzmocnić 
s°Wauie ^  sPrawą, urządza niebawem 

W oW  0 dworcu na Łyczakowie, powyżej boiska 
° a<łzit ] Uĉ  W  do Eady miejskiej z prośbą 

euie sali ratuszowej na ów wykład.
sWaW 7 a .całoroczny ku rs  nauki go- 

Wy]j7a wLjskiego dla nauczycieli chcących 
drsóyy akuć na kierowników dopełniających 

N l t ią  ^ ‘Uiczych, powołani zostali przez Radę 
N e j  Ai°wą do krajowej niższej szkoły rol- 
^ r c a  b kuehodole pod Krosnem z dniem 1b

Ki r - uastępujący nauczyciele:
7 %  7 7  Mateusz, nauczyciel kieruj. 2-kl.
U'Zpj ^OKołÓwP.O Cnlr.- uA-l-oA..l'Z(‘j i ™ ^obołówce (okr. Bobrka); Kopeć An- 
W 1’- ChUCẐ ?ie  ̂ kier. 2-kl. szkoły w Kwaczale 

• 2.kiZanÓW)-. Jaroszewski Bolesław, naucz. 
N ó wy  ',,Bzkoły w Dzikowie starym (olu-. Cie- 
’P ^  Śtri +lrozaw Paweł, naucz, kier, 2-kl. szko- 
hofi) ^yuie niżnym (okr. Dolina); Mikulski 
7 r- Kał U°Z’ 1?' er' ‘Lkl. szkoły w Podmichalu 

Bzk ( ! ł7 ’ ,Kosar Jai>. zastęp, naucz. kier. 
U Wuow’ Z 0PeLhąjąeym kursem rolniczym 
i N z. 1-1,7 ôkr- Kamionka); Arseuicz Szymon, 
W  Mile w ' szkoły w Korszowie (okr. Kołomy- 
h- «  "omasz, naucz. kier. 2-kl. szkoły
N r ,  Paue'03? 1 *Tk r ' Lwów zamiejski); Eec 
w 7 er!); T 7 '  szkoły w Chrząstowie (okr. 
i .Kuduikn’ Franciszek, naucz. 5-kl. szkoły 
li ^kotó Nisko); Majdani Emil, naucz. 
C t 0Wa«ki ,r W« ^ 0łkowie (okr- Lr emyślany);

ł  e° naucz. szkoły wydziałowej w 
k H  W p .7 Zyński Łukasz, naucz. kier. o-kl. 
b N  n e k  yc,zynie (°kr. Tarnopol); Kowalski 
ki (°kr U'2' 3-kl. szkoły w Kobyłowło-

et' ki' Leśniak Antoni, naucz.szkoły w Brodach (okr. Wadowice).

s ? r , cd będ lw i anz 5 y “- ,humory-yśó fC 7 ęazie si? w niedzielę, 21 b. m., na 
(ul V ‘szl1 ^^owurzyszenia, w lokalu wła- 

^ ieczorem aciszka6ska 7)- Loszątek o godz.

7 '  zgrom adzenie członków
Łwowja f  . a gospodarskiego odbędzie się 

^  ‘ daia B marca b. r.
g7 stratu i a W a  o b d ł u ż e n i a  urzędników 

ahzeg0 t, * ° WskN o  była przedmiotem one- 
p 0 PouWego posiedzenia E ady  miejskiej.

7 °  ^ y b r a ^ t2^  na *‘en Lm at dyskusyi uchwa- 
W t aik6w : miN  któraby zbadała stosunki
łj, .i przYifm'ny  ̂ ze sprawozdaniem podała 
kyPf  Powstn| la Z P°moca racyonalaą tam, gdzie 
kii \ Mezawi '  V7skuL k klęsk w rodzinie i in- 
bh °4kami ’? nych P^yeayn, a z ewentualny- 
be N ik ó ^  pryplinarnym i względem takich 

'tobi(,nie’ ^ k tó ry c h  stwiei^dzonoby lekkomyśl-

^ 7 ' tu. -^^syna miejskiego. We środę, 
gal, ' t 0w Pół do 8 wieczorem kon-

%
TitihW od soboty, mmycmego. Bilety Tr>r7-na

^ ° N P a r t y a  SOCyadn7 7 e7 n toz"r«tiad
b\6 7  aa poniedziałek, A2 b. Hi- %Vojna -  
> 7 ° ^  z porządkiem dzienni 

dne a  stanowisko socyalnej
zgromadze-

na

A  Złoty pierścień, ozdobiony szafirem 
i dwoma brylantami, a posiadający wewnątrz 
wyryte cyfry „44" i „45", zakwestyonowała 
policya u niejakiej Jadwigi Kułakowej, żony za- 
robnika. Według zeznań Kułakowej, pierścień 
ten miał znaleźć jej mąż przed 4 miesiącami 
na rogu ul. Dominikańskiej i Grodzickich.

— Zm arli w ostatnich dniach; w Stani
sławowie, dr. Zygmunt Sorg, koncypista tamtej
szej dyrekcyi kolejowej.

W Moskwie, znany historyk rossyjski Czi- 
czeryn.

— W ybór prezesa Eady powiatowej kra
kowskiej w miejsce dr. Franciszka Paszkowskie
go, powołanego na stanowisko dyrektora-referenta 
Tow. wzaj. ubezpieczeń, odbędzie się we czwar
tek, 25 b. m., o godzinie 10 przed południem.

— R ada powiatowa w Nisku, jak do
noszą do jednego z pism tutejszych — wniosła 
do Eady szkolnej krajowej petycyę o kreowanie 
w Nisku niższego gimnazyum.

—  Podziękowanie. P. Stefan Sozań- 
ski, wiceprezes starosamborskiej rady powiato
wej, złożył do rąk moich 25 ubrań dziecinnych 
męskich i takąż ilość odzieży żeńskiej z prze
znaczeniem dla tutejszej dziatwy szkolnej reli- 
gii katolickiej. — Za ten tak hojny dar, który 
otrzymują najbiedniejsi, składam szlachetnemu 
ofiarodawcy imieniem obdarzonych serdeczne 
„Bóg zapłać !" — Turka, dnia 18 lutego b. r.
0. k. starosta B ilińsk i.

— Zm iana własności. Wieś Dobro- 
wody, obszaru 9000 morgów, nabył od p. Judy 
Schapiry p. Zygmunt Korewicki z Królestwa 
Polskiego, dobra zaś Modzelówka, w obszarze 
1300 morgów, kupił od p. Krzysztofowicza p. 
Moses Pohorille.

— D efrandacya. Z Niska donoszą do 
jednego z pism tutejszych: W miasteczku Boja
nowie aresztowano w tych dniach tamtejszego 
pocztmistrza Włodzimierza Treszkego, który ucho
dził dotychczas za człowieka zamożnego. Okazało 
się bowiem, że Treszke fałszował podpisy na 
przekazach i listach wartościowych i pieniądze 
sobie przywłaszczał. W celu zakrycia tych de- 
fraudacyj prowadził dwojakie księgi. Treszke 
przyznał cię otwarcie do popełnionych defrau- 
dacyj, które wynosić mają razem 10.900 K.

— Niezwykle zajm ujący odczyt
odbędzie się jutro, w niedzielę w Wiedniu. Bę
dzie to odczyt o życiu liaremowem w Turcyi i 
o społecznem stanowisku kobiety tureckiej, a wy
głosi go księżniczka turecka Haine Ben Aiad, 
uproszona oto prees: tutejsze stowarzyszenie pań. 
Odczyt ilustrowany będzie kilkudziesięciu obra
zami kinematograficznymi, przedstawiającymi sce
ny z tajemniczą osłoną zakrytego życia domowe
go kobiet w Turcyi.

— Sam obójstwo. W Berlinie odebrał 
sobie onegdaj życie ci-lnym wystrzałem z rewol
weru dyrektor tamtejszego akcyjnego Towarzy
stwa spichrzowego „Yictoria", Eudolf Fliess. 
Powodem samobójstwa miało być wykrycia de- 
fraudacyj popełnionych w tem Towarzystwie 
przez zarządcę spichlerzy zbożowych, Matesa,

— Hym n bojow y H ererów  afry 
kańskich. Niemcy oblężeni w stolicy swej ko
lonii afrykańskiej, w Wmdliocku, muszą co wie
czora wysłuchiwać hymnu wojennego Hererów, 
podburzających się do szturmu. Tekst hymnu na
rodowego krótki, brzmi jak następuje: „Ozemże 
jest król angielski, czemże król niemiecki wobec 
ciebie, o Mahero, ty pierwszy po nad wszystkie 
książęta! Maiąż oni podobnie tobie owe tysiące 
bydła? Nie, zaprawdę nie! Któż dorówna tobie 
w potędze. Niech drżą w trwodze biali niewol
nicy, którzy ważą się napadać na nas. Wytępi
my ich doszczętnie o potężny Mahero!"

a to przeważnie dla tego, że się obawiano mo- 
tłochu sfanatyzowanego.

Drugi rodzaj procesów prześladowań obej
muje te, które powstawały skutkiem kaprysów 
cesarzy ’lub intryganckich jednostek; n. p. posą
dzenie Nerona, że chrześcianie Bzyrn spalili, — 
lub intryganckie oskarżenie Pomponii Graeciny 
o uprawianie kultu magów chaldejskich, skie
rowane właściwie przeciw jej małżonkowi Aulu- 
sowi Plaucyuszowi.

Trzeci rodzaj dotyczy jawnego już wystę
powania przeciw wierze chrześcijańskiej. Dla 
przykładu przytoczył prelegent cały protokół 
procesu, jaki odbył się miedzy r. 180 a 185 
przeciw św. Apoloniuszowi, obywatelowi a po
dobno i senatorowi rzymskiemu. Przebieg tego 
procesu spisał Euzebiusz w historyi Kościoła, 
a znajduje się on dokładnie w wydanym w We- 
hecyi w r. 1893 „Zbiorze ormiańskim". Sędzia 
Pereniusz rozpoczyna badanie zapytaniem: „Dla
czego, Apoloniuszu, sprzeciwiasz się niezwycię
żonym rozkazom cesarza i nie składasz ofiary 
bogom?" Apoloniusz wywodzi obszernie czego 
uczy wiara chrześcijańska, wykazuje maruość 
bałwochwalstwa, usiłuje przekonać i nawrócić 
sędziego. Lecz darmo; sędzia zakończył rozpra
wę słowami: „wydam wyrok łagodny" i skazał 
Apoloniusza na śmierć przez ścięcie głowy.

Eównież we wszystkich późniejszych pro
cesach żadano składania ofiary i  uznawania 
publicznych bogów. Biskupa Kartaginy, Oyprya- 
na, w r. 258 namawiano przed sądem, by czy
nił ofiarę bogom, „gdyż <*o<łzi tu jedynie o 
spełnienie państwowej ceremonii .

W końcu wystarczyło już samo wyzna
nie : „jestem chrześcianinem", aby być skaza
nym na śmierć.

Lecz w miejsce umęczonych setek, wyra
stały tysiące nowych wyznawców prawdziwej 
wiary, 'a ż ' runęła etyka egoistyczna i wiara 
chrześciańska odniosła zwycięstwo zupełne.

Słuchacze, licznie zgromadzeni, sutymi o- 
klaskami podziękowali prelegentowi za ten pię
kny a ciekawy odczyt.

Ambrożego Janvier de la Motte (z repertuaru 
paryskiego teatru Odeon).

We wtorek — po cenach zwykłych ope
rowych — po raz czwarty „Luiza", opera w 4 
aktach a 5 odsłonach, słowa i muzyka G. 
Charpentiera. Czwarty występ Maryi Boguckiej, 
artystki opery warszawskiej.

We środę po raz drugi „Mój dzieciak", 
komedya w 3 aktach z fiancuskiego A. Jan- 
vier de la Motte.

We czwartek „Trubadur", opera w 5 
aktach Yerdiego. Trzeci i ostatni pożegnalny 
występ Giacomo Eawnera, tenora oper zagra
nicznych.

‘ W piątek po raz piąty — po zwykłych 
cenach operowych „Luiza", opera w 4 aktach 
a 5 odsłonach, słowa i muzyka G. Charpen
tiera. Piąty występ Maryi Boguckiej, artystki 
opery warszawskiej.

Z salonu L a to u ra  donoszą nam, Że 
wystawa zbiorowa 70 dzieł sztuki chwalebnie 
znanego artysty - malarza Kazimirowskiego, bę
dzie nieodwołalnie w poniedziałek, d. 22 b. m.,
zamkniętą. Po zakupnie dotychczas o we m 26 dzieł, 
odeszłe się resztę w połowie do Krakowa i do 
Warszawy.

Dnia 22 b. m. zostanie znowu otwartą 
świeża wystawa zbiorowa kilkudziesiąciu prac 
jednego z artystów w Królestwie Polskiem, o 
której doniosą obszerniej afisze.

Odczyt. W Sodalicyi Maryańskiej 
wygłosił wczoraj sodalis, prof. dr. Łyskowski 
odczyt „O procesach prześladowania chrześcian 
w obrębie starożytnego państwa rzymskiego". 
Autorowie niekatoliccy, w ich rzędzie zmarły 
niedawno .Mojnsen, twierdzą, że w starym Bzy- 
mie nie było nietolerancyi kultów religij
nych obcych, a więc i wiary ehrześciań-
skiej. W obec tego rozbiera prelegent pytanie,
czem wylłómaczyć ową wielką nienawiść Bzy- 
mian do chrześcian, uwydatnioną w licznych a 
okrutnych prześladowaniach. Przyczyna tego 
tkwi w samej istocie kultu bogów w starym 
Bzymie,

Beligia rzymska opierała się na egoizmie; 
myśl cli ?ześcicńska: zaparcia sio siebie, nigdy do 
pojęć rligijnych starego Rzymu nie dotarła. — 
Skoro lud, kapłani i namiestnicy spostrzegli, że 
mnożą się zastępy wyznawców Chrystusa, po
wstał lęk o religijno-państwowe ulegalizowanie 
samoiubstwo, obudziła się nienawiść do chrze
ścian, i stąd prześladowania, coraz dziksze wy
roki. coraz straszniejsze męczeństwo chrześcian.

Z licznych źródeł historycznych o proce
sach prześiadowania chrześcian, okazuje się, że 
byłf trzy rodzaje tych procesów: W pierwszych 
zarzucali sfanatyzowani żydzi chrześeianom mor
derstwo dzieci podczas kultu i kazirodcze związki. 
Wydawano często (jak n. p. na św. Polikarpa) 
wyroki bez procesu z powodu takich oskarżeń,

Z  teatru, donoszą; Najbliższą nowością, 
która daną będzie w poniedziałek, jest trzy
aktowa komedya Ambrożego Janvier de la Motte 
p. t. „Mój dzieciak", grana w bieżącym sezonie 
z ogromnem powodzeniem w pierwszorzędnym 
teatrze paryskim, subwencyonowanym przez rząd 
w „Theatre National de l Odeon. Wspaniale za
kreślony i przeprowadzony charakter głównej po
staci (Matyldy, granej przez p. Botterową), nadaje 
temu dziełu pisarza francuskiego znamiona rze
czywistego i poważnego talentu, który umie wy
brnąć zwycięsko z najzawilszego tematu, opar
tego na d dej ach duszy ludzkiej. Obok dwóch 
świetnie zarysowanych głównyph postaci Matyl
dy i młodego poety Jakóba, wprowadził uta
lentowany autor cały szereg doskonale podpa
trzonych typów, których komizm tkwi w ich 
charakterach. — W naszym teatrze wystawiony 
będzie „Mój dzieciak" z wielką starannością. — 
W przedstawieniu wezmą udział pp.: Nowacki, 
Feldman, Rotterowa, Otrembowa, Morska i Pa- 
wińska.

„Eros i Psyche", poemat dramatyczny Je
rzego Żuławskiego, którego wielki talent poety
cki przejawił się najsilniej w ostatniem jego 
dziele, jest obecnie w próbach. Dyrekcya do
kłada wszelkich s ta rań , aby ten wybitny 
utwór najnowszej literatury polskiej wystawić 
jak najwspanialej. Treść niesłychanie poetycka 
i barwna wymaga odpowiednich dekoracyj. — 
Przed oczami widza przesuną się więc fantasty
czne obrazy Arkadyi, widoki rozległych ziem, 
wnętrza pałaców i tarasów Aleksandryjskich, po
dwórza średniowiecznych klasztorów i t. d., a 
każda dekoracja ilustrować będzie wiernie treść 
poematu, bogatego w potęgę słowa, myśli i na
tchnienia. Główne role tego dzieła wykonają 
pani Solska (Psyche), pp. Roman (Blaks) i Za
wadzki (Eros). W przedstawieniu bierze nadto 
udział cały pesonal dramatyczny naszego teatru.

R epertuar te a tru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę po raz trzeci „Poniedziałek 
karnawałowy", tragedya oficerska w 5 aktach
0. Hartlebena.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po raz 
czwarty „Antonina Sabrier", sztuka w 3 aktach
B. Coolusa.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo
rem „Żydówka", opera w 5 aktach Haleyyego, 
drugi gościnuy występ Giacomo Eawnera, te 
nora oper zagranicznych i występ p. Józefin) 
Kurtzównej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Mój 
dzieciak", komedya w 3 aktach z francuskiego

Z „Filharmonii" donoszą: We czwar
tek, dnia 25 b. m., koncert panny Maryi Syja- 
kównej, śpiewaczki oper włoskich i panny Ka
milli Schwandównej, pianistki, laureatki konser- 
watoryum lwowskiego, uczenicy prof. W. Kurza.

P. Syjakówna uczyła się śpiewu u p. Róży 
Papier w Wiedniu, a następnie u pp. Crespiego 
i Cairolego w Medyolanie; śpiewała w Padwie, 
Ferrarze, Pizie, Weronie i Bolonii; koncertowała 
w Monachium, Wejmarze i Lipsku i wszędzie 
cieszyła się wielkiem powodzeniem i uznaniem 
krytyki. Na marzeo została zaangażowaną do 
opery w Monte Carlo.

P. Schwandówna ukończyła konserwato- 
ryurn lwowskie jako uczenica prof. Kurza i od
znaczoną została srebrnym medalem. Ci, którzy 
słyszeli ją  na popisach w konserwatoryum, wy
rażają się o grze jej z jak największemi po
chwałami i prorokują jej świetną przyszłość.

Dnia 1 marca koncert p. Wł. Floryańskie- 
go i primadonny Opery warszawskiej p. Luz- 
zównej.

Z  I z f b y  sa^cLo-wej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
N a II. zwyczajną, z dniem 14 m arca 

rozpoczynającą się kadencyę sądu przysię
głych wylosowani zostali jako sędziowie 
główni pp .: Bałtarowiez Jan , wł. dóbr, J a 
ry czów stary, Bodek Samuel vel Schame, 
antykwarz, Eberm ann W ilhelm , buchalter, 
F ry lin g  Zygm unt, dziennikarz, Gnoiński Jan , 
w łaść. dóbr, Nowe Sioło, H aber Emil, ku
piec, Hand A braham , wł. realn ., H ołyński 
M aryan, urzędnik Tow. kred. ziem., Kaszyń
ski W aleryan. urzędnik Kasy oszcz., Koro- 
piowski Teofil, kierownik handlu, Kreczko- 
wski Teodor, rolnik z- Piasków, Kroch Ja - 
kób Salamon, właść. realn., Lam Henryk, 
dyr. zakładu ubezpieczeń od wypadków, dr. 
Landes A braham , adwokat, Laskownicki Bro
nisław , dziennikarz, dr. Moszkowicz Jan  Ja- 
kób, właść. realn., Olearczyk A ntoni, ku
piec, dr. Olszewski Stanisław , inż. górniczy, 
Philipp  M arkus Mojżesz, przeds. budowl., 
P ieńczykowski Stanisław , likw idator banku, 
Reiss H ersch, dzierż, dóbr Nowosiółki prze
dnie, dr. Reiter, adwokat, Rewicz Zacharjasz, 
wł. real., Bobotycki Jan , wł. realn., R udni
cki Zdzisław, urzędnik Tow. kred. ziemsk., 
Sanocki "Władysław, urzędnik Izby bandl., 
Sklepiński M ichał, nacz. gm iny Zam arsty- 
nów, Słowiczek Paweł, kier. firmy, Sokoło
wski Tomasz, rolnik z Sokolnik, dr. Stebel- 
ski P io tr, prof. uniw., Stroynowski A lfred, 
urz. banku hip., Trzciński Emil, urz. banku 
kraj., W arachim  Jakób, rolnik z Hołoska m., 
W ysocki Kazimierz, wł. dóbr Chotylub, Że- 
lewski W ładysław , urz. banku dla handlu  

przem ysłu.
Jako  zastępcy przysięgłych p p .: Bała- 

ban Jakób Ignacy, budowniczy, dr. Dobiecki 
S tanisław , adwokat, dr. F rankel Stefan, ad
wokat, Górski Jan , urz. Kasy oszczędności, 
Hruszowski recte Lauterbach W olf H ersch, 
kupiec, Podhorecki P iotr, adj. Tow. kred. 
ziem., Podłowski Adolf, wł. realn., R ath 
Samuel H enryk, urz. asekur., W echsler L a
zar, ren tie r.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo wzajemnego kredytu 

we Lwowie.

Ju tro , w niedzielę, jak  to  już wczoraj 
pokrótce donieśliśmy, odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie członków T ow arzystw a 
wzajemnego kredytu.

L  przedłożonego w alnem u zgrom adzę 
n iu  spraw ozdania dyrekcyi z czynności v 
roku ubiegłym  dowiadujem y się, że z koń 
ceni roku 1902 liczyło Towarzystwo człon' 
ków 1068. W  roku 1903 przystąpiło  105 
zapowiedziało w ystąpienie 44, a w ystąpih 
66. Towarzystwo liczyło zatem dnia 31 gru 
dn ia  1903 razem  członków 1107, a m iano
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w icie : rękodzielników i przemysłowców 210, 
handlarzy  i kupców 80, rolników  120, w ła
ścicieli i dzierżawców większych posiadłości 
273, umysłowo pracujących 441, kapitalistów  
i bez określonego zajęcia 32. Kwota dekla
row ana na udziały tych 11* 7 członków wy
nosiła  d. 31 grudnia 328.650 koron. W pła
conych zaś rzeczywiście udziałów było z 
końcem 1902 roku 135.510*67 koron, z koń
cem 1903 roku 133.676-58 koron, ubytek 
zatem wynosi 1.834-09.

Cały m ajątek Tow arzystw a wynosił d. 
31 grudnia 1903 w udziałach 133.676-58 
koron, w funduszu rezerwowym 20.880-12 
koron, razem 154.556-70 koron. W kładki na 
rachunek bieżący w ynosiły z dniem  81 g ru 
dnia 1902 r. 107.819 87 koron, 31 grudnia 
1908 r. 198.019’58 koron czyli przyrost w 
ostatnim  roku wynosi 85.699-71 koron. Od 
ulokowanych w Towarzystwie wkładek, p ła 
cono 5®/0 od sta.

Z kredytu bankowego korzystała dyre- 
kcya w mniejszej mierze, niż w roku po
przednim , a stan  długów Towarzystwa przed
staw iał się d. 31 grudnia 1908, jak  nastę 
puje: Gal. Kasa oszczędności za 95 sztuk 
reeskontow anych weksli 44.188 koron, Bank 
krajowy za 27 sztuk reeskontow anych weksli 
24.009, A ustro-w ęgierski bank za 9 sztuk 
reeskontow anych weksli 5.880, razem 74.027 
koron. W  ogóle stosunek kapitału  obcego 
do w łasnego przedstaw ia się w Towarzy
stw ie z końcem roku poprzedniego jak  T6 
do 1, z końcem zaś 1908, jak  1-7 do 1. Po
życzek członkom udzieliła dyrekcya w 1908 
roku 1,387.613’39 koron, z tego spłacono 
987.379-40, pozostaje na 1904 r. 400.233-99, 
z la t poprzednich pozostało 128.707-48, z 
tych spłacono 39.546-55, pozostaje przeto 
na rok 1904 zaległych 89.160-93 koron.

Z końcem r. 1903 podniósł się stan 
pożyczek w porów naniu do roku poprzednie
go o kwotę 3.177-25 koron. Z la t daw niej
szych natom iast ściągnięto kwotę 39.546-55 
koron, pozostająca reszta 89.160-93 koron z 
la t poprzednich dostatecznie je s t zabezpie
czoną, Cała zaległość w kapitale u członków 
w yaosi z końcem 1903 r. 89.160 93 koron 
czyli 22-2»/„ całego stanu pożyczek z 31 
grudnia 1903.

Od udzielanych pożyczek pobierała dy
rekcya 8 %  od sta bez żadnych innych do
datków. Spraw  procesowych niezałatw ionych 
pozostało na 1904 rok 80 z kwotą 53-685'< *5 
koron. K apitał obrotowy w ynosił z począ
tkiem  1903 r. 414.091-88 koron, z końcem 
zaś roku 431.3ol-14 koron. Ogólny obrót 
kasowy w ynosił w 1902 r. 3,661.323-58 ko 
ron, w 1903 r. 3,234.564-68 koron, a zatem 
zm niejszył się o 426-758-90 koron. Czysty 
zysk z r. 19o3 wynosi 6.919-33 koron. Co 
do rozdziału tego zysku Rada nadzorcza 
przedstaw i odpowiednie wnioski.

Wiedeń, 20 lutego. (Kursa giełdy  
wiedeńskiej). Losy: a) procentow e: Austrya- 
ckie zakładu krajow ego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 290-— , A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 283-— , Tow. żeglugi na 
D unaju 100 zł. m. k. 4-prc. 265-—, Dregul. 
D unaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 258-— , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 84-— , Poży
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proe. — . 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 20-50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 453-—, Clary 40 zł. m. k. 163-—, Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 81-—, Losy m. K ra
kowa 20 zł. 80"—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 5 - - ,  Ofen 40 zł. 150-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 161-— , Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
50’ — , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27 50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 65’—, 
Salm a 40 zł. m. k. 225-—, Pożyczka Salz
burga 20 zł. 77-—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. — •—, Tureckie oblig. prein. 
kolej, po 400 fr. 112-50, Losy kom unalne m ia
sta W iednia z 1874 r. 499-— .

Berlin, 20 lutego. Banknoty austrya- 
ekie 85-35, Spirytus — .

Paryż, 20 lutego. Trzyprocentow a ren ta  
95-20, Mąka 30-95.

Frankfurt, 20 lutego. A ustryaekie 
Kredyty 197-20, Koleje p ań stw o w y ch — -— , 
A lpiny 181-80, Disconto — •—, Laura — ■ —. 
M ontany — .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig 18"50 do 18"60, loco Ołomuniec 17-80 
do 17-90, loco B erno-W iedeń 17-90 do 18-— , 
n a  luty loco A ussig 18-50 do 18.60 Cu
k ier w k o stk ach : p rim a  68-70 do 68"70, se- 
cunda 68-20 do 68‘20. Spirytus kontyngen
tow any: loco W iedeń 43 40 do 43-80. N afta 
kaukazka: transito T ryest 11-—  do 11-50, 
galicyjska przeźroczysta 40-60 do 41-20. (Ceny 
w  koronach).

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 

dłuższem pryw atnem  posłuchaniu rz. kat. 
arcybiskupa w Sofii ks. M a n i n e g o .  Jak  do
noszą dzienniki wiedeńskie, N ajj. P an  w 
rozmowie z arcybiskupem  w yraził nadzieję, 
że reform y w M acedonii będą przeprow a
dzone i spokój utrzym any. Arcybiskup nato
m iast uw iadom ił M onarchę, że m acedoński 
kom itet pośrednio dał mu zapewnienie, że 
czekać będzie ze swoją akcyą, aż do czasu 
przeprowadzenia reform. A rcybiskup ju tro  wy- 
jedzie do Rzymu, by zdać Papieżowi sprawę 
o położeniu w M acedonii.

Na przedwczorajszych ogólnych posłu
chaniach, N a j j .  P a n  przyjął między inny
mi h r. S tanisław a Siemieńskiego-Lewickiego.

W  M inisterstw ie sprawiedliwości, jak 
dowiadują się dzienniki w iedeńskie, rozpo
częto prace przedw stępne nad  projektem  u- 
staw y o odszkodowaniu osób niew innie za
sądzonych i niew innie aresztowanych.

Jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca ze
brać się ma w W iedniu ponownie konferen- 
cya handlowo-celna i poweźmie pewne u- 
chw ały co do rokowań o odnowienie trak ta 
tu handlowego z Niemcami. Zaraz po ukoń
czeniu obrad tej konferencyi, rozpoczną się 
rokowania między delegatam i Rządu austro- 
węgierskiego a niemieckiego. N ie zdecydo
wano jeszcze, czy rokowania te toczyć się 
będą w Berlinie, czy w W iedniu, możliwe je 
dnak, że w W iedniu.

Z Poznania donoszą: N a przedwczoraj- 
szem zebraniu Bractw a strzeleckiego, gdy 
mecenas W oliński przem awiał po polsku, 
Niemcy hałasow ali i tupali nogami. Do pre- 
zydyum wybrano wyłącznie Niemców. Po
lacy wniosą przeciw uchwałom  tego zebra
n ia  protest.

O dalszych potyczkach wojsk niem ie
ckich z m urzynam i w Afryce nadchodzą dwa 
telegram y. G ubernator Leutw ein telegrafuje, 
że znajdujący się w pochodzie do Gobabis 
oddział porucznika W inklera napadł w dniu 
11 b. m. na powstańców i odebrał im stada by
dła; po stronie niemieckiej było dwóch ran 
nych. O drugiej potyczce nadchodzą n as tę 
pujące szczegóły:

Oddział porucznika P ischel, który za
słan ia ł batalion piechoty m arynarskiej, zo
s ta ł napadnięty  w drodze do Seeis. Żołnie
rze niem ieccy odparli murzynów, ale przy- 
tem poległo trzech, a raniono dwóch szere
gowców. W edług telegram u ham burskiego 
okręt przewozowy, wiozący posiłki, z po
wodu burzy na morzu przybył z trzydnio- 
wem opóźnieniem do portu Las Palmas.

W schodnio - azyatycka brygada, którą 
Niem cy utrzym ują od czasu wypadków w 
Chinach, kosztuje rocznie 12 milionów ma
rek a składa się z 2526 ludzi i 1105 koni. 
Obecnie powołuje zarząd wojskowy znowu 
ochotników na przeciąg 2 lat. Obok wolnego 
utrzym ania, otrzym uje każdy podoficer 1386 
m arek gefreiter 879, a szeregowiec 843 m. 
rocznie.

Z powodu uwolnienia Pieskiego z po
sady zarządzającego rossyjskiem  m in ister
stwem skarbu, Nowoje W rem ia  drobiazgowo 
roztrząsa stan finansów rossyjskich i budże
tu, i zaznacza, że dzięki działalności b. m i
n istra  skarbu, W ittego, znacznie ułatw ione 
je s t rozstrzygnięcie kwestyi, gdzie znaleźć 
pieniądze na cele wmjenne. Cała trudność 
polega na tem, żeby świetnego położenia fi
nansowego nie zepsuć w wyjątkow ych wa
runkach czasu wojennego. Dla przeprow a
dzenia tego dzieła niezbędne je s t rozległe 
doświadczenie finansowe i ta len t wybitny. 
Tendencya tego artykułu  je s t jasną  i w dzi
siejszych okolicznościach mężem posiadają
cym najwięcej kwTalifikacyj do objęcia teki 
skarbu byłyby p. W itte.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Delegacye.

Wiedeń, 20 lutego. W  austryackiej 
Delegacyi toczy się dziś dalsza dyskusya 
wojskowa.

P. M inister wojny P i t r e i c h  podzię
kował najpierw  za życzliwe stanowisko De
legacyi i za uznanie, wyrażone technicznej 
sprawności artyleryi. N astępnie przytoczył 
wśród ożywionego aplazu swe wywody, wy

głoszone w dyskusyi nad budżetem wojsko
wym w w ęgierskiej Delegacyi o history- 
cznem uzasadnieniu konieczności utrzym ania 
wspólności arm ii oraz o niebezpieczeństwie, 
któreby wynikało ze zmiany tego stanu.

M inister oświadczył, że pozostaje w y
trw ale na tem stanowisku, które powtórnie 
tu określił i prosi Delegacyę, aby w tym 
kierunku wpływu swego użyła, by polity
czne i narodowościowe przeciwieństwa, które 
muszą pozostać zdała od arm ii, nie były do niej 
wprowadzane. M inister zaznaczył, że jed n o 
litość języka komendy służbowej uważa nie- 
tylko za odpowiadającą celowi, ale za abso
lu tn ie konieczną, a z drugiej strony przypo
mina, że intenzywniejsze pielęgnowanie ję 
zyka pułkowego uzasadnione je s t bardzo po
ważnymi wojskowymi względami.

Można być o to spokojnym, że ten, 
kto je s t przeniknięty poczuciem konieczno
ści, że spójność arm ii nie może ucierpieć, 
nie dopuści, aby język pułkowy stanął w 
sprzeczności do języka służbowego.

Kraków, 20 lutego. (Tel. p r .)  W y
dział Towarzystwa tatrzańskiego uchw alił 
wybudować altanę koło Czarnego Stawu, nad 
M orskiem Okiem, oszklić w erandę nad Mor- 
skiem Okiem i poczynić energiczne starania 
o wybudowanie nowego schroniska nad 
Czarnym Stawem pod Kościelcem. U chw a
lono też dokonać innych robót inw estycyjnych 
w Tatrach.

Towarzystwo „Hala zbożowa", dążące 
do podniesienia handlu zboża w kraju od
było wczoraj doroczne zebranie pod przewo
dnictw em  radnego Jakóba Judkiewicza. P rze 
wodniczący podniósł, że Towarzystwo spo
tkało się z ogólnem poparciem  i nie ulega 
wątpliwości, że uda mu się przyczynić do 
rozkwitu handlu  zbożowego. Uchwalono zmia
nę statutów  i wybrano wydział, do którego 
należą także delegaci Towarzystwa rolnicze
go hr. W ładysław  Mycielski, Ożegalski, dr. 
Skrzyński, Larysz-N iedzielski i dr. Tomalski.

Wiedeń, 20 lutego. Wiener Ztg. ogła
sza wydane przez M inisterstw o handlu w 
porozumieniu z M inisterstw em  spraw  we
w nętrznych rozporządzenie, na mocy którego 
przem ysł techniczno-dentystyczny  zostaje  
zaliczony do rzędu przemysłu koncesyono- 
wanego. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem  ogłoszenia.

P . M inister handlu zatw ierdził ponowny 
wybór A lberta M e n d e l s b u r g a  na p re 
zesa, i wybór Jana  G o t za  O k o c i m s k i e 
go  na wiceprezesa krakowskiej Izby han- 
daowej i przemysłowej.

Kralowy Hradec, 20 lutego. Wczo
raj odbywał się uzupełniający wybór do Rady 
państw a z gmin w iejskich okręgu w ybor
czego Kralowy Hradec. Jakkolwiek brak je 
szcze rezultatu z 6 m iejsc wyboru, stw ier
dzono już, że potrzebny będzie ściślejszy 
wybór między czeskim agrai-yuszem Srdin- 
kiem a samodzielnym agraryuszem  hr. Stern- 
bergiem .

Osiek, 20 lutego. Strejkujący robo
tnicy z fabryki m ateryałów  zapalnych urzą 
dzili z nastaniem  dnia pochody dem onstra
cyjne. Po południu zgromadziło się około 500 
strejkujących przed ratuszem , gdzie właśnie 
odbywało się posiedzenie rady miejskiej 
i żądało wśród zgiełku uwolnienia areszto
wanych przed południem  towarzyszy. Po za
ciętej bójce policya i żandarm erya rozp ro 
szyły tłum. Z obawy zaburzeń zarekw iro
wano wojsko.

Budapeszt, 20 lutego. Hr. Tisza od
jech a ł wczoraj wieczorem do W iednia.

Budapeszt, 20 lutego. M agyar N em - 
set dowiaduje się, że h r. K huen Hedervary 
po powrocie z podróży za granicę obejmie 
m inisterstw o a latere.

Budapeszt, 20 lutego. Podczas przed
staw ienia w teatrze królewskim (K iralysin- 
haz) zapaliły  się kulisy. Pow stała w ielka 
panika. Widzowie opuścili spiesznie teatr. 
Po kilku m inutach pożar ugaszono, lecz d a l
szy ciąg przedstaw ienia nie odbył się, po
nieważ praw ie cała publiczność odeszła.

Berlin, 20 lutego. Parlam ent niem ie
cki obradował wczoraj nad budżetem poczto
wym. Poseł D a s b a c h  (z centrum ) oświad
czył, że działalność „biura tłóm aczeń“ adre
sów przy głównej dyrekcyi poczt w Pozna
niu je s t prostem  szykanowaniem Polaków, 
gdyż listy  leżą tam  całymi dniami.

Sekretarz stanu K r a e t k e  odpowie
dział na to, że musi zaprotestować przeciw 
tw ierdzeniu posła Dasbacha, „gdyż to ra 
czej zarząd pocztowy jest przez Polaków szy
kanowany i wyzywany11. M yślano, że można 
niem iecki zarząd pocztowy wtłoczyć pod 
jarzmo, tak, aby przesyłał lis ty  po polsku 
adresowane. Przy telefonie nikt nie próbo
wałby w polskiem języku żądać połączenia, 
gdyż wie, że nie dostałby go. Dziś dalszy 
ciąg obrad.

Londyn, 20 lutego. Izba gm in ukoń
czyła dyskusyę adresową przyjęciem  adresu.

W O JN A
r o s s y j s k o - j a p o ń s f c s *

Kolonia, 20 lutego. Kodnische %el 
tung  donosi z Petersburga, że car na pr°P 
zycyę m in istra  spraw  w ewnętrznych, Pleh^ e- 
go, zdecydował się znieść z dniem wczoi’al 
szym cenzurę wszystkich telegramów pO 
w atnych sprawozdawców, za granicę eksP 
dyowanych. ,

Kolonia, 20 lutego. Koeln. Ztq- 
nosi z P etersburga pod datą w c z o ra j^ ' 
U trzym uje się tu uporczywie wiadomość 
Aleksiejew zamierza przenieść główną k'v 
terę z P ort A rth u r do M ukden i ruch.011*" 
in tendenturę  armii do Oharbina. M m 's 
wojny, Kuropatkin, już podobno zamią.11 
wany naczelnym wodzom lądowej arlll)1n;ł 
Azyi wschodniej, odjedzie w tych dniach ^  
teren  wojny. W  Petersburgu zastąpi g° sz 
sztabu generalnego, Sacharow. „■

Petersburg, 20 lutego. Generał Ph. ® 
telegrafuje z Port A rth u r: W P ingjang I11̂  
ma wcale Japończyków. Lód na rzece ° a 
je s t już słabszy. Zachodnie wybrzeże póyUg 
spu L iaotung pokryte je s t na odległ°ser0. 
w iorst lodem. W edług urzędowego spi’a'rtje 
zdania o walce w Ozemulpo, „Korejec“ . 
odniósł żadnych s tra t w ludziach, Ł  
tylko „W arjag“. Obydwa te okręty ^  
dzone zostały w powietrze.

Petersburg, 20 lutego. Boss. M  ■ 
telegr. donosi: „Pozostającym pod V° 0i  
nym dozorem osobom, podejrzanym 
względem politycznym, pozwaia rozkaz ca 
wstępować jako prostym  żołnierzom do 
nej arm ii, przyczem za zgodą ministm's ,f 
spraw  wew nętrznych i sprawiedliwości u° 
policyjny może być zniesiony. „o

W  celu organizacyi zainicyonowaj1 
przez prasę zbierania ofiar na  wzmocfl1® ^  
floty za pomocą nowych łodzi podwodfl; 
krążowników i t. p. utworzono na rozkaz 
ra osobną komisyę, której honorowym P 
wodniczącym jes t następca tronu. KoD1' t r  
ta ma możliwie szybko" uskutecznić e ^ en 
alne zakupno okrętów wojennych. o'

Petersburg, 20 lutego. D z i e n n y
g łasza  kom unikat w celu sprostow ania U,
pońskiego opisu wypadków przed wybuC 
wojny. W komunikacie tym  powiedziany 
już 3 lutego odeszły do Aleksiejewa te‘e^jy  
my, zawierające tekst projektu umowy 1. n 
ponią i umotywowanie zmian, dokonnj0 
propozycyach Japonii. A \

Kopenhaga, 20 lutego. Petersbu ., 
poseł Japonii Kurino przybył tu wraz z V ^  
sonalem poselstwa i odjechał dalej do 8 
holmu. , jo-

Chabarowsk, 20 lutego. GUwUn- 
wodzący lądowej rossyjskiej armii w 
dżuryi Liniewicz odjechał wraz z sZ 
na teren wojenny. roS'

Waszyngton, 20 lutego. BzjP ifi 
syjski zawiadomił sekretarza stanu 
zamianowanemu konsulem w Dalnynb , jjg$' 
ganowi nie udzieli exequałur, ponieWa.^  
sya podczas wojny nie życzy sobie 
półwyspie L iaotung żadnego zagrań10, ^ '  
urzędnika. Ten krok Rossyi je s t Pr:S00jjcie 
tem  poważnego nam ysłu w depart^111 
państwowym . , <fia

Co się tyczy nowych konsul0 de'  
miejscowośbi M ukden i A ntung, uWa ^o ' 
partam ent państwowy Mandżuryę 
wincyę chińską i zażąda exeqnatur U

Linia telefoniczna Lwów- ff0 U' 
dotychczas przerw ana, w skutek ê° r j# ' 
pesz telefonicznych nie otrzymaliśmy’ 
gram y nadeszły ze spóźnieniem.

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  wied©11 g,
Wiedeń, 20 lutego 1904 r. Gi0, 

ranna. ( Yorborse) .  Godzina 1 po 
M arki 117-30, Renta majowa 99‘10, s^ f e' 
ska ren ta  koronowa 96-50, Akcye 
Zakładu kredytowego 628’50, Akcye 
Zakładu kredytowego 735-— , Akcy® 
banku 276-50, Akcye Unionbanku 
Akcye Bankvereinu 493-50, Akcye g$ f  ̂ 
bańku 418' — , Akcye Kolei paus|^. jjjlb6 
628-50, Lom bardy 76-50, Akcye ^ " J J 1 
thal — , Akcye Fabryki broni ’ 
Akcye tytoniowe — , Akcye A lpi0^
Akcye Riina M uranyi 447-—, 
skiego Towarzystwa żelaz. 1823’ —, 
ckie 113-50, Ruble 252-50, 4-proc. 
ku hipotecznego 9--75, 4 i pół P1̂ j;<•, L  
listy  Banku hipotecznego 101’50, *-T‘a piS 
życzka kraj. z r. 1893 98-— , 
zastawne Banku krajowrego 99" > ,̂g0- 
sty Tow. kredytowego ziemskiego 

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny r e d a k t o r -  ^ 

A d a m  K r e c h o w i 0 .̂



Z n a c z o n a  złctym  medalem i dyplomem uznania na W ystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

» : •  P R I M U S
L w ó w ,  u l i c a  M i c k i e w i c w  1. 2  ( r i g  p l a c u  t o o l k i )

tutki »PRIMUS < 
tutki > PRIMUS <
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W .  P r i m u s  &  S .  I g l i c f c i

 £wów, ul. Jagiellońska 1.12

poleca
białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu

skiej »ABADIE«.

polecają: jtóaterye na meble, portyery, s to ry , firanki, Dywany, tapety, meble stylowe, orzechowe, mahoniowe

oraz własną pracownią tapicerską, — .-mTCi.ma]ail
która wszelkie roboty w zakres tejże wchoDzące jak najsumienniej wykonywa. —  Próby m ateryj i tape 
na żądanie wysyłamy franco. -  —  «  . . .

Nadesłane.

0 r  i? a k łB d  d e n t y s t y c z n y
Klein Jakubowskiego

.  8tltyny Tań.klejGsor ł  "y lań lk ie i *■ *■ piętro , (obok Hotelu
« J iea) ąodziny ord. 9 —1 i 3 —5 po pot.

K  < * i» e k o lo g
»«>*■ U u d o l f  B r e j  t e r
U|^£?®ej8 i?.s te il t  t .  k l in ik i  p o ło żn iczo -g in ek o - 
* j3 > * e Cl ” 0wsk ie j,  o rd y n u je  w e  L w o w ie  p rzy  

—  5° M ają  1. 11 a) od 3 5 po p o łu d n iu .^  przygotowawczy
inu na  jednorocznych  ochotników  tzw.

fo.p.
ezyn-ł o*

Lwi® przT„ § 7 dniem 1. marca b. r. w wojskowej 
_>50towawcz j S t. D o b r o w o ls k ie g o ,

' kas G o d le w s k ie g o  9 . Objaśnienia 
uezniiSw aprobowanych na żądanie.

Jako dobrą I pew ną lokaoyę
polecamy

4®/# Listy hipoteczne koronewe,
4 ł/>4/* Listy  hipotaesne,
5 %  Listy hipoteczne premiowane,
4®/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
4V*% Listy Banka krajowego,
4®/e Listy Banks krajowego,
5r'/„ O bligacje kum unalne Banks kraj. 
4f/# Pożyczkę krajową,
4®/g G a l Oblig&cye propinacyjn* i wszel

kie rsnty  państwowe.
N adio polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kapujemy po n*,j-

dokiadiuejssym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
e, k. npr* gal. akcyjnego

D o c e n t  U n iw e r .
Dr. T eo d o r  B o h o s ie w ic z

pow rócił i ordynuje ja k  zw ykle przy ul Jag ie lloń - 
skipj 1. 7.

Kawiarnia wiedeńska
znakomita kawa

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ły  r o k  1904 
przyjmują

S o k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

P r z y je c h a l i  do Lwowa.
D nia  20. lu tego 1904.

HOTEL GEORGE.
P P . Ks. S. Lubom irski z Równego, Ks. H. 

L ubom irsk i z Rozwadowa, E s Ił. L ubom irski z Ró
wnego, kr. A. S tarzyński z Dąbrów ki, h r  P . Kory- 
towski z Hogniowiec, h r. L . Leduchow ski z Podola, 
W  A der z Krakowa.

HOTEL FRA N CU SK I.
P . G. Osten-Saeken z Rossyi.

HOTEL E U R O PEJSK I.
P . T. T ek ielsk i z Rzeszowa.

HOTEL IM PER IA L.
PP . A. br. Horoch z W inniczek, K. U dryok i 

z Mostów wielkich.
HOTEL STADTM ULLERA.

P. J. Soniewioki ze Stanisławowa.

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tąj przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

j  j Izby h a n d lo w e ]  i p rz e m y s ło w e j

> k x i

B f c l o o
to tł.k red .

lutego 1904.

O s k i e j

<!nia 2o 

^  A kcye za  sz tu k ę .

gal8Yi'aP°,200 z,1- (400 kor-)
- " (lbo]S).iprzem:

koj g^ddsieyU P° 20C* zŁ w- a‘ 
k o j^ 0 Llldw- P° 200 zł. mk.

a- °w '£ZeK1'11-'Ja ssy po 200 zł. 
w m rze (400 k01’-) • • 

po 200 rf;
To!8111 w Sanoku przed-

dla leS° po 500 kor. .
^ C h  S  ,? ł ie,d si?l)-. .elektry-

Po 500 kor. 
Jeb w J P ^ ed s ięb . elektry- 

D . j  . W(,d. po 200 zł. (400 kor.)
^anku nastawne za 100 kor.

” , w- a- wy h z 10%

t«D

f k l o  
b a j .  4%

los w 50 1. «**

41/a>
T°W- kred’ cu- gal.

n 601. po 200 k. 
los w 51 1. ® 
los w 57 1. ń

To^a eWsyal Zle“ ' 4% (pierw’

4°% Y B /I la t10' ZiSmsk' i% 
l l r 0s w 5e l a t : : : ; ;

baj: ^ n d u s ^ 1 za 100 kor-
W u Sz f ° p in - 4 % w- a -

n lfle BankPl'0pi?- 5% w' a'

P3
a
o
p<
d

M

M .

p k u

kr. 5% (2 em.) 
4xW«/o (Bem.)

'o iv '"?atHe d+t , " 4 % (4 em.) Ẑ k i  H d tto 4% 200 kor.

Ir, k t  W’ a- Z r- 1873 ■oż; P893 ” % po 200 kor. z ro-
r  T„

•» * ° \ a H p o 2 d 0 k o r .
- 4ya%n 200 „

’ • b o sy ,
IWa po Zł. 20 (40 kor.) . 

• M onety .

.......................

i 0 ? ; 4  S J J j ł ° f  srebrnych !^•^jaŁrierowych
^ Urs S ieldy w ieaensitiej.

j  L  o W] D nia 19‘ l^ e g o  1904.

C i 1!-5, dług P ań S t' 7 a - Płac^ 
stye? 'toPad ^ nstw a w banknot.

w ^ ^ i p i e e . ' ............................

p łacą  | żądają
w alutą koron
K. h. K. h.

540 — 550 -

— — 260 -

57S - 583 -

350 — 375 -

400 — 420 —

111 -  
101 -
98 50 

102 20
99 -

101 70 
99 20

102 80 
99 70

99 20 --------

99 40 
98 - 98 70

99 30 
102 50 
102 20 
101 50

98 80 
98 80

100 -

102 20 
89 50 
89 50

98 30 
98 -  

101 80

99 -  
98 70

77 - 82 -

11 25 
19 -  

251 -  
251 50 
117 -

11 40
18 20 

253 -  
253 50 
117 50

99-10
9910

99-30
99-30

p łacą  żądają

99-85 
99-85 

182-— 
148-75 
178-75 
255-— 
255-— 
298-85

100-05 
10005 
192-— 
149-75 
180-75 
260- — 
260-— 
299-85

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń .......................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 z ł....................

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

Ił. D łu g  p ań stw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 [zł! 4 p r ..........................................118-45 118-65

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98'8-5 99‘05

C. O bligacye k olejow e.
K oi. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99'60 100'60
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł, 4 nr. . . 118"— 119-— 
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 53/4

pr. (osteinp. a k c y e ) ......................  508 '— 508-80
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/, p r................................................  12880 129-80
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ..........................  99'60 100 60
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99'60 100-60

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 114 90 115 50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134’50 135.50 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r . ................................. • 99-60 100 60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.   99-60 100-60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4  p r. . .  ........................................ 99-60 100-60
Kol. galic. K arola Ludw ika za 200,

100 zł. 4 p r ..............................  99-50 100-50
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ............................99-70 100-70
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkainm er- 

gut) za 400 m arek 4 p r. . . .  118-25 119 25

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej). 
W ęg. złota re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —

„ « „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r .....................................  96-25 96-45

Węg- obi. p r. regu ł. Cisy za 100 zł. 4% 160’— 162 50
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 204-— 208-— 
„ n n za 50 zł. (100 kor.) 203'— 207-—

E.  O bligacye indem nizacyjue.
Kroaeyi i Sław onii ............................ —"— —-—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...........................  97-35 98 35

F . In ne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ..................................................... 2 7 0 - -  2 8 0 - -
Poż. regu ł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25 108-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................  98-— 99 '—

p łacą  żądają
Bukow ińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ...........................................  103-75 104-75
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —-— —■—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 9 8 . -  99- -
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99'10 100-— 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1886 za
100 zł. 4 p r ...........................................  97-25 98'25

R enta  włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prern. za 100 frank. 2 pr. 8 3 '— §7 -—
Tureckie obi. prern. kol. za 400 frank. — —■_

G-. L is ty  zastaw n e. Oblig. hipot. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 1. 41/, pr. -■— —-—
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 20 100'20 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 290-— 300-—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 285-— 2 S 9 - -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103-50 104-50 
„ los 4 pr. 99-— 99-60

Gal. ake. b. lup . 10 pr. prem. los 5 p r. 111-25 112-25
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . 101-50 102'—
„ „ „ „ „ 60 I. za 200 kor.
4 p r ............................................................ 9S-75 91.—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 97-60 98'60
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 99-75 —"—
„ „ „ „ 4 pr. s t a r e . . 99 50 —
» 1, „ „ 4 pr. za 200 kor. —

Banku krajowego d la  Galieyi Lodom.
4Ł/a p r. 511/, la t zwrotne . . . 102-30 103'30 

B anku krajowego oblig. komun. 2 eini-
sya 5 pr. ............................................ 103'— 103'75

B anku krajowego oblig. komun. 3 erni- 
sya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. . 101-75 102-75

B anku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 99—  99-80
Austro-węg. banku 40 lL  la t los. 4 pr. 100'30 10R38 

n n „ 50 la t los. 4 pr. 100-80 101"30

I I .  O bligacye z prawem  pierw szeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 p r. i  . , . . . . . 110-85 11185

To w. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 116—  D 7'—
Kol. półn. ees .F e rd . em. z r. 18864 pr. 100-50 1 0 f5 0  

n n „ „ „ 1887 4 pr. 100-50 101-50
„ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-50 101-50

„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 100-50 101-50
Kolej Lw ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r. . .  ....................... 93 75
Kolej Lwów-Czern. z r. i884  za 300 

zł. 4 p r ....................................................  98-60 99-60
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. , 7 7 ^
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. IW '7" j j  

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110'75 111-78
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 9d'85 99 85

płacą żądają 
51-50 52-50
2 8 - -  29 -
65-— 69 —

2 3 0 - -  236- — 
77-— 8 1 - -

94-50

J . L osy (za sztukę).
  (Basilica) 5 zł. . •
Z akład kred. d la hand. i  przem. 100 zł.
B udapeszteńskie (B asilica) 5_ —  J ^ '8 5  J L 8 5

Clary 40 zł. m. k. . .
Pożyczka m iasta Insbruku  20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. • • 
Pożyczka m iasta L ubiany 20 zł. . 
P a lfy  40 zł. m. k. . ■ • • • •

163-— 173-— 
81-— 85 —
8 0 - -  83 -
65 — 69-—

1 6 3 — 1 7 3 - -

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m k.................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. m k..................................... — ■—
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. . —-— — - —

„ „ T ry e s tu lO O z ł.m k ^ /jp r . —•— —■—
„ „ T ryestu 50 zł. 4 pr. . . 230—  300-—

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 274-50 275-50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2790-— 2810 —
Zakł. kred. d la  han d lu  i przem. . . 627.— 628—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 732’— 734—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 507-— 509-—
Galic. banku hip . 200 z ł......................  540—  542-—

„ „ d la handl. i przem. 200 zł. 240-— 2 6 0 __
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 417 50 418'50

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1598’— 1607-_
„ Związk. (C nionbank) 200 zł. . 51-5 50 516 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246 '_
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 250—  251—

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415'— 430-__

„ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 400-__
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. . 5425'— 5445-_
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. —■— — •__
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. — —  —•—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 577 50 579-—
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 z ł.............—"— —•—
„ południowej 200 zł. . .- . . • —’— — -—
1, węg. galic. I. 200 z ł..........399 '— 403’—

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500 zł. mk. 818-— 822- —

M . A kcye  Przedsiębiorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń  w ęgla w Briix 100 zł. . 640'— 646-—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1102-— 1112-— 
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 385"— 386r— 
P ragsk iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1825"— 1835-—
Sehodniey 500 kor...................................  695"— 705-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —-— — •—
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 370-— 378-—

N . W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . 117-171/, 117371/,
L ondyn  za 10 funt. szt. 4 p r. . 240-221/, 240-421/,
Paryż  za 100 franków  . . . .  95-321/, 95-45
P e tersb u rg  za 100 rub li 41/, pr. ——  —
N iem ieckie b a n k i ...................... 117-20 , 117-60
W łoskie banki . . . . . .  94’50 94-70
F ran cu sk ie  b a n k i ...................... 94 90 95—
Szw ajcarskie b a n k i ......................  94 90 95—

O. W A L U T Y .
D ukat cesarski . . . . . .  11"34 1P38
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta —"— —-—
2 0 -f ra n k o w k a ..................................19*06 19-09
2 0 -m a rk ó w k a ..................................23’44 23-52
R osyjski pó łim peryał . . . .  ——  — ■__
N iem ieckiebanknotyzalO O m arek 117-171/, 117-321/ 
W łoskie banknoty  za 100 l ir  . 9445  94-65 *
E « b l e ................................. 2-521/. 2-53‘L

94-45
2-527,

S © l i © l l © i i b © F g r  i  S j n
Dom  bankowy i  K antor w ym iany

l* w ® w ie , ml* K.&2*®1b  1 .*®$w i k  m 1,

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170  

na prowincyi zł, 180 z dostawą.

j f i h  k  i  a :  m  m  i : w  w .

l c N Licytacye.
a d w .

sie ^ Wej błn J Q° , j arzitdcy masy kon-
Poł/dry1 3‘ ma^caP 1904 dli^ CTa °db§dzie \  r"rilem w a, 1 0 godzinie 9 przed
28#i ttr*e N r o v LiżeJ wymienionym,
°bit+ ^82-3 i ' l j H 7  ,ytaCya reaiuo.śei lwh.1 0 3 7  k s . g r . g m . J a r o s ł a w

Dl ,
m a ś I 'J iU ,KS’ gT\  gra- Jarosław  

S5 fi/4 ngera własTiv0h^kursowej bp. Leopolda
1 [ grunt I I ?  1 (parc- bud' 856/2- l2 1 7 < 321/1, 321/2, 821/3 i 321/4

* Gazeta Lwowska« Nr. 42 z

razem z kam ienicą 2 piątrową mieszczącą
c. k. Starostwo) łącznie sprzedać się m ają
cych wraz z przynależnościami, składający
mi się z windy śmieciarki i przyrządów po
żarowych.

Nieruchomości wystawione ua Iicytacyę 
są ocenione na 131.353 kor. przynależności 
zaś na  5! 3 kor.

Najniższa cena wynosi 66.153 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie o o
skutku. .

W aruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie

dnia 21. lutego 1904

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej

w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V I .
Jarosław , dnia 1. lutego 1904.

E. ez. E. 1603/3 (5) (1851 2 - 3 )
Dnia 10. m arca 1904 o godzinie 9

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej
wymienionym w biurze N r. 11, licytacya 
realności objętej whl. 53 ks. gr. gm. kat. 
Ł ipuszm ca wraz z przynależytościami.

Nieruchomość ta  jest ocenioną na 8223 
kor., przynależności zaś zaś na 468 kor.



Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5794 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Ńr. 11.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 9. lutego 1904.

(1265 3 - 3 )
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed połudaiem od 8 do 12, po po
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8 .

L i c y t a e y e :
Poniedziałek 22. lutego 1904 od 10 do 12 

godz. meble, sprzęty domowe i kasa. 
Wtorek 23 lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble, obrazy olejne, dywany perskie, 
kosztowności i srebro stołowe, 

broda 24. lutego 1904 od 10 do 12 godz : 
garderoba męska, meble.

Czwartek 25. lutego 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Piątek 26. lutego 1904 od 10 do 12 godz. 
100 par kaloszy, meble, różne skóry, 
towary korzenne i maszyny litografi
czne do pisania.

Sobota 27. lutego 1904 od 4 do 8 . g o d z: 
tanie meble, domowe sprzęty i stara 
garderoba.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaeyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 13. lutego 1904.

L. cz. E. XVII. 2645/3 (10) (1356 1 - 8 )
Na żądanie Reginy 1 v. Nawratil 2 v. 

Ruckięj i Józefa Nawratila, zastąpionych 
przez adw. dr. Czarnika we Lwowie, odbę- 
uzie się dnia 24. marca 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w sali Nr. 6, licytacya 50/128 części 
realności, pod lk. 297‘/̂  we Lwowie przy 
nl. Gołębia 1. 2 Mochnackiego 24 położonej, 
lwh. 272 I. dz. ks. gruntowej gminy miasta 
Lwowa objętej składającej się z domu mie
szkalnego parterowego, podwórza i ogrodu 
warzywnego wraz z przynależnośeiami w 
protokole opisania i ocenienia z 16. grudnia 
1903 1. cz. E XVII. 2645/3 (6) wymienio
nymi.

Wymienione części tej nieruchomości 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
8130 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
56 kor

Najniższa cena wynosi 4093 kor, 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Oddziału XVII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
irn m ip a ł t a  łftcrn

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 29. stycznia 1904.

L. ez. E 1915 3 (4) (1375 1— 8)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę

dności w Myślenicach odbędzie się dnia 21. 
marca 1904 o godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Limanowej 
w biurze Nr. 8 . licytacya 2/4 części realno
ści lwh. 216 gm. Kamienica Marcina i Ma
ryi Cebulów własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 422 kor. 75 hal. Najniższa cena wynosi 
281 kor. 33 hal. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa 4. lutego 1904.

L. ez. E 2242,3 (4) (1362)
Na żądanie Jana Kwiatkowskiego za

stąpionego przez Dr. Feliksa Rothsteina 
adwokata w Jarosławiu odbędzie się dnia 
29. lutego 1904 o godzinie 1 L-tej przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. IV. licytacya realności wyk. hip. 
1. 42. ks. gr. gminy Jazłowiec składającej 
się z domu mieszkalnego i dwóch budynków 
gospodarczych, tudzież ogródka przy domu 
wraz z przynależnośeiami, składającemu się 
z podwójnych okień, kluczy, i t. p. których 
wartość do ceny domu wliczono.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę jest oceniona na 3956 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 1978 kor. 45 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem  
zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć pod -zas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze biurzs Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, daia 27. grudnia 1903.

L. 5708,4. (1855)
Przestrzega się oferentów w ichwłasnym in
teresie przed ofiarowaniem niestosunkowo 
wysokich zwrotów zysku, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa
nych zwrotów zysku, względnie podwyższe

nia żądanej prowizyi. 
O b w i e s z c z e n i e .

Połączona z kulekturą loteryjną główna 
śLTidownia i trafika składowa opróżniona w 
Haliczu będzie obsadzoną w drodze publi
cznej konkurencji.

Trafikę tę wykonywać wolno w dotyeh- 
czasowem miejscu lub w domach w rynku 
położonych.

Składownia ta przydzielona jest z pobo
rem materyałów tytoniowych do magazynu 
tytoniowego w Stanisławowie i ma zaopa
trywać w potrzebne materyały tytoniowe 
przydzielonych trafikantów.

Składownia ta pobrała w ciągu osta
tnich 12 miesięey t. j. od 1. lutego 1903 do 
1. lutego 1904 materyał tytoniowy w war
tości 82.790 kor. 42 hal.

Składownik jest obowiązany do sprze
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych tudzież 
znaezków pocztowych za poborem prowizyi 
I 1/ , 0/,, od wartości.

Zysk składownika od pobieranego dla 
trafiki składowej w czasie od 1. lutego 1903 
do 1. lutego 1904 materyału tytoniowego 
wynosił 1804 kor. 35 hal.

Wartość materyału stemplowego po
branego w ciągu powyższego okresu roczne
go wynosiła 23.028 kor. 70 hal.

Od sprzedaży t-'go materyału stemplo
wego przyznaną będzie prowizya w wysoko
ści procentu od wartości. Za przyjmowanie 
stawek loteryjnych w połączonej z trafiką 
kolekturze na ciągnienie loteryjne we Lwo
wie Nr. 187 i Bernie Nr. 886 zapewnia się 
nabywcy stałą prowizyę od stawek w wysoko
ści pięć procent; stawki na te ciągnienia 
loteryjne wynosiły w ciągu powyższego 
okresu rocznego razem 5^66 kor. 18 hal. a 
prowizya pobrana wynosiła 272 kor. 41 hal.

Odłączenie składowni i składowej tra
fiki tytoniowej od kolektury loteryjnej jest 
niedopuszczalne; obydwa interesa tylko łą
cznie mogą być objęte i tylko łącznie za
niechane.

Skarb nie ręezy na przyszłość za do
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Składownik ma pobierać materyał tytoniowy 
w e. k. magazynie tytoniowym w Stanisła
wowie materyał stemplowy w Urzędzie po
datkowym w Haliczu.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki z 
prowadzeniem trafiki i kolektury loteryjnej 
połączone.

Przed objęciem interesu, co nastąpić ma 
do 30 dni od chwili uwiadomienia o przy
jęciu oferty, ma nabywca złożyć kaucyę lo
teryjną w wysokości sześciu set koron a to

j albo w papierach W artościowych niepodlega- 
jących  losowaniu i m ających bezpieczeństwo.

Kaucya ta ma być złożona w ciągu 4 
(czterech) tygodni, po otrzymaniu odnośnego 
wezwania w c. k. Urzędzie loteryjnym we 
Lwowie.

W razie złożenia kaucji w papierach 
wartościowych ma właściciel tychże oświad
czyć, że zgadza się na to, ażeby wszelkie 
pretensye skarbu, wynikające z prowadzenia 
kolektury przez kaucyonanta, lub z poruczo- 
nej temuż sprzedaży losów loteryi państwo
wej na cele dobroczynne, zostały zaspokojo
ne bez interweneyi sądu, prz-z sprzedaż 
złożonych papierów wartościowych po kursie 
giełdowym.

Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucyi pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nieobjęcie interesu.

Bliższych wiadomości co do złożenia 
kaucyi i co do warunków, prowadzenia ko
lektury udzieli e. k. Nadzór straży skarbo
wej w Stanisławowie.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tyto
niowych.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazie to p~zez podanie stopy pro
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego lub rocznej kwoty żądanego ry
czałtu prowizyjnego.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instaucyi i w nadzo
rach straży skarbowej i u władz skarbowych
I. instaucyi nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych 1. 
instancji i w nadzorach straży skarbowej.

Wadyutn wynosi 400 kor. i ma być 
złożone w e. k. Urzędzie podatkowym w Ha
liczu.

Oferty mają być wystawione na prze
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 16. marca 1904 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Stanisławowie.

W ofercie należy oprócz wymaganych 
powołanem rozporządzeniem oświadczeń także 
podać, czy kompetent jest sp krewniony lub 
spowinowacony z jakim c. k. urzędnikiem 
loteryjnym, następnie czy posiada już kole
kturę loteryjną, a w danym razie że zrzeka 
się tejże na wypadek przyjęcia jego oferty.

Oferty nie zawierające zob wiązania się 
do prowadzenia składowni ze składową tra
fiką bez połączenia z inaem  przedsiębior
stwem, nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego
Stanisławów, dnia 12. lutego 1901.

L. ez. E. 2431/3 (4) (1367)
Na żądanie Leibiseha Frieda w Bueza- 

czu, odbędzie się dnia 29. lutego 1904 o 
godz. 9 przed połudaiem w sądzie niżej w y
mienionym, w biurze Nr. I V , licytacya re
alności wyk. hip. 1. 1220 ks. gr. gminy 
Pielawa objętej składającej się z parcel 
gruntowych 1188—1 189 stanowiących rolę.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę, jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 11. stycznia 1904.

Upadłości,
L. ez. S 17/2 (254) (1358)

W konkursie firmy „Młyn parowy Ma- 
rya Helena" i spólników wyznacza się au- 
dyeneę na dzień 9. marca i 9 0 ł  o godzinie 
10 rano w e. k. sądzie krajowym w sali 
Nr. 13. (ul. Teatralna 1. 13.) z następującym 
porządkiem dziennym : 1. likwidacja doda
tkowo zgłoszonych wierzytelności, 2 . sprze
daż majętności Zaleszczyki zprzyl. w drodze 
ofertowej, 3. ustalenie ryczałtowego wyna
grodzenia zawiadowcy i zastępcy, 4. ustalę- '

nie rachunku byłego sekwestra dóbr  ̂
ce, 5. narada i powzięcie uchwały _ , 
innych wniosków możliwie przędło*; 
mających. . iel

Na tę audyeneyę wzywa się 
cieli konkursowych.

O. k. Sąd krajowy, jako Landlo^;’ 
Oddział VII 

Lwów, dnia 15. lutego 1904.

Konkursa.
L. 19481/11.

K O N K U R S .

(1318
no"

Na posady ekspedyentów PrẐ t0̂ y^ 
otworzyć się mających urzędach P°eZu0j# ‘ 
w Dydiatyczach i w Starzawej z P°-ac-^ 
•3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na słu*$ 
który później oznaczonym będzie. ; . . £0$- 

Podania należy wnieść najpóźn10/ 
marca b. r. do c. k. Dyrekcji poczt 1 
grafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
Gałk-yi.

Lwów, dnia 15. lutego 1904.

L. 522. (1174
K O N K U R S  tej'

Na posadę inżyniera przy ^  
srym Wydziale powiatowym z X°i[e$ 
płacą w sumie 2400 kor. i 
rocznym na objazdy w sprawach " ^
żbowych w sumie 800 kor. czyli r Q.
w sumie 3200 kor. i prawem o
boru trzech dodatków pięcioletni eJjj 
200 kor. rozpisuje się ninieJs
konkurs t«

Kandydaci ubiegający się 
posadę winni wykazać się orygih8̂  
mi świadectwami z ukończenia p. 
dyów politechnicznych z dwoma 
stwowymi egzaminami z Wydziałn1̂ ,  
nieryi, dwuletnią przynajmniej P ^ c r  
ką zawodową z działu budowy yj 
stów i budowy tudzież konserw ^  
dróg przy władzach rządowych, p 
autonomicznych, świadectwem h1 ^  
ności i zdrowia, tudzież metryką $ 
dzenia, celem dostarczenia dow ody, 
są obywatelami państwa austryack1 ^  

Posada w pierwszym joku s i 
będzie prowizoryczną, po upływie ^ 
czasu według uznania może nas % 
stabilizacya lub też wypowiedzenie 
sunków służbowych. at)e

Podania należycie ostemplP ^  
i w wymagane oryginalne świade^y, 
zaopatrzone, wnosić należy do 0, 
działu Rady powiatowej w 
wie najpóźniej do 10 marca 1“ .

Z Wydzia.u Rady powiatowej- 
Cieszanów, 9. lutego 1904- 

Prezes: Gnoiński W-

—  ( U 7 3
J )

L. 522.
K O N K U R S .

Na posadę lustratora kas i ^  i 
tków gminnych powiatu tutejsi® 
płacą roczną w samie 18ó0 kor- ~ 
cznym ryczałtem na objazdy w’ 
wach służbowych w sumie ^ 
i z prawem do poboru trz e c h  ^
tków pięcioletnich po 120 kor. 
suje się niniejszem konkurs. po-

Kandydaci ubiegający się 
posadę obowiązani są wy kazać si? 
ginalneaii świadectwami z ukon 
przynajmniej czterech klas ^ ®
Hnirth flitifulAPtwArn 7. rafiilUfl* „ Mdnich, świadectwem z rachun 
państwowej, znawstwem w 
lasowej, metryką urodzenia na ^  
że nie. przekroczyli 40-go roNa •
i źe są obywatelami austryackie

Zamianowany kandydat 0 
zany będzie złożyć kaucyę s ^ 1 $  
w sumie 1000 tysiąc kor. g0 
lub w papierach wartościowy0 ^ j ĵe 
sada przez pierwszy rok służby
prowizoryczną po upływie ,U,v- 
uznania będzie mogła nastąpić 
zacya lub wypowiedzenie stos
służbowych. loWa1*6

Podania należycie  ostemp'
i w wymagane dokumenta or-rfLcizia' 
zaopatrzone wnosić n a le ż y  do oVPe 
łu Rady powiatowej w Oies 
najpóźniej do 10. marca 19 ■

Z Wydziału Rady 
Cieszanów, 9. lutego J  9 ■
S ekretarz: r .

Strzelecki w. r. G n o in sk i w-
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(1089 1 - 3 )

'''ej
ty . K O N K U R S  

> w nZrae!i^ L j  gminie wyznanio- 
Szowie obsadzoną być ma 

■> in' ^a*dQa z piacą roczną 3000 
%  si leszkai liem w naturze składają- 
?0̂ od^ Z b ubikacyi i zwyczajnemi 

a&ji połączone mi z funkcyą ra-

h  p C Pete“ ci wykazać sic muszą 
a\ ' aJa następujące warunki:

, u  "jywatelstwo austryackie;
życie pod wzglę- 

ę\ ralnym i prav.nopaństwowym; 
f°}ski ZnaP>mość języka hebrajskiego, 
^tuję. i niemieckiego w słowie i

e) rabinacki;

Podania zaopatrzone w powyżej 
j określone dowody wnieść należy do 

Przełożeństwa gminy wyznaniowej izra- 
eliokiej we Lwowie (ul. Bernsteina 1. 
12) najpóźniej do 15. marca 1904. 

Lwów, dnia 10. lutego 1904. 
Przełożeństwo 

Gminy wyznan. izraelickiej.

yf-ęyją w ~ j  IV<3Z, taiOCli IC UU^OWlCt"
> hia* Khaogom 8 11 ustawy z dnia 
S o ^  1890 Nr. 57 Dz. p. p. i
o 8tWa 111001 rozporządzenia mini- 
a ^ 9 2  Jyznań i Oświaty z 7. czerw- 

7025 Nr. 47 Dz. u. k.ia . iNr- u '
in^P^os: • C1 Wlnn' Przed wyborem
" ‘ ? C ć ”

P(vi„°S?enia kazania.

kjo^pszenie Zarzadu ‘ gminy wyzna 
% y? Sió si§ w dniu oznaczonym 
P0f)0SZen'a kazania.

P°zUiei ,ania wniesione być mają naj* 
.zYtH 0 15. marca 1904 r. w tutej- 
7 LeJ w "dzie gminnym z tem, że pó*

^ e s io n e

Kuratele.

i N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
' dyencyę na dzień 12 m arca 1904 godzina 

9 przed południem sala Nr. 7.
Celem strzeżenia praw pozwanych u- 

stanaw ia się Pana adwokata dr, A leksandra 
Dolińskiego we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich  koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosszą lub pełnom ocnika nie zam ianują 

O. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział X.
Lwów, dnia 7. lutego 1904.

L. cz. P . 272/3 (4) (1075 2 - 3 )
Justyna Lulczukowa z Wierzbowea od

dana pod kuratelę z powodu m arnotraw stw a. 
Kuratorem  ustanow iony Dmytro Iwańezuk 
z W ierzbowea.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 1. października 1903.

RZesr, ’
;e«zów,

nie beda

Ima 11. lutego 1904.- — «• 4. . i
^ o 4 rJ ózef Fecbtdegen- -  “  _ 

iczący Rady Zarządu Izrael.
gm iny w yznaniow ej.

P t. Henryk Wachtel
członek Rady zarządu

! N
(1182)

lim a  “• x'  xv u  o  
(/•^yów- /  A'’ mi cel udzielania sty-

t6i ^an‘iydatom izrael. do zawo- 
yoR ^ .zie]niczych lub przemysło- 

Pisuje się niniejszem konkurs 
>. t!) wieeej stypendyów do

^ y s o k o ś c i ‘230 kor.
udzielone zostaną kan

i e g o ’ którzy celem uzyskania fa- 
lv nai^ ° ln ie n ia  kształcą się bądź 

i Ł badż°^y(:dl zakładach‘ zawodo-
•j ^ y

to w pracowniach ręko-
L et° v J  'ub w innych zakładach

a°ica czy to w kraju czy za
i S t '

J A  tile n !!yUJTl moze tez by0 udzie‘
damCZehin t  kandydatowi, który po 
GL ^Jżei bo'vej nauki w zakła-
w i  ^m ien ionych  będzie dalej 7 żan- J 8tud-p<, ■(1
? V  0 studv< i,uul°nych będzie dale 
‘aeR .hiezn/m  Zaw°dowe i praktyki 

J«b * albo żaliła
i ; '9 k o d z ie ln ic z y ° h

* 10 w  e" lu-ości fa ‘'ozszeżenia nabytych wia-
° ° a W owyt‘h i praktycznego wy- ty a^ma się.

 ̂ h^-Stę^k’ uzyskania stypendyum

Itr, 1- Nil winien wykazać: 
S t e m Wle^ ° ż n o ś ć  u m .5  -  -=

k u V o  “ W* s

e utrzymania się ani 
ani też kosztem

w

- 141— 143 ust. cyw.
G°reg0 °Wiązanych w zakładzie do 

ks7t^iS,Zcza 1 Pon°srzenia 1 
i 2. p > n i a  zawodowego.

0lTCzony co najmniej 14 rok3. p
4. p„ Należność do Lwowa, 

tii P się moralne.
Lu111 nani>leran'e 2 bobrem powodze- 

k W joyT' w okładzie, naukowym 
Ż Y ^U aln^^w zględnie  wr warsztacie, 

Mm śtyuf,1(' łwhiieu kandydaó przedło- 
v a -go J J(y Wo uzdolnienia do samo-

W y k o n y w a -* ■tn ia obraneg'o za-
^ zt i ^ K en d y u m

zostanie przyznane,m 
ó a hodZ r<1goły na przeciąg jednego 

w r â -k ie m , że tak pod wzglę- 
Ł'k°w jak zachowania się od- 

vahe g3  Ws?elkim wymaganiom. Na- 
h 16dłviŻAendyuui moze tm jednak być 
3  3 u  Ue .na czas dłuższy, najdłużej 
vNai a’ jeżeliby nauka lub wydo-
^ z  J  s ic

s ię  oQ’-co*." ,,n/oikim wymaganiom. Na- 
?9endyum może im jednak byt 

% o hzone na czas dłuższy, najdłuże 
a > jeżeliby nauka lub wydo- 
'Jt® się w zawodzie obranym 

s ypendystę tego wymagało.

L. cz. P. XI. 185 3 (18) (1 D 4  2 - 3 )
Umysłowo chorym uznano Grzegorza 

K ondyrę z Nowej wsi narodowej. K urato
rem ustanowiono Józefa Gramatykę w P o d 
górzu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, 23. stycznia 1904.

L. cz. T. 12 4 (3) (1086 2 - 3 )
Za m arnotrawcę uznano N ykołę Szka- 

tulaka w Jezierzanach. Kuratorem jego usta
nowiono M ichała Zwarycza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 9. stycznia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. 12 4 ( l )  (1346 2 - 3

Przeciw M ichałowi Firkow i przedtem 
w Jodłowy zamieszkałemu którego obecne 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez M aryannę 1 v. Kopacz 2 v. Podrazi- 
kowa z Jodłowy pozew o 232 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. lutego 
1904 o godzinie 9 rano w tut. Sądzie, biu 
ro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z pobytu M ichała F irk a  ustanawia się Pana 
JanaN osala  gospodarza w Jod łow y kuratorem .

T .nżo kurator zastępywać będzie M i
chała F irk a  w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niecezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 18 lutego 1904.

L. cz. C. 18/4 (1) (1370)
Przeciw nieobecnem u Józefowi Madeji, 

przedtem  w Szezawnicy niżnej wnieśli W oj
ciech i M aryana Gabrysiowie ze Szczawnicy 
niżuej N r. 36 pozew o zapłacenie kwoty 
832 kor. zpn.

U stną rozprawę wyznaczono na dzień 
7. marca 1904 godz. 9 rano w tut. sądzie 
sala Nr. 5.

K urator pozwanego Józef M adeja w 
Szczawnicy niżuej będzie go zastępował, do
póki pozwany sam w sądzie się zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, 4. lutego 1904.

L. cz. P. 13/4 (2) [1805]
Przeciw nieobecnym  M aryannie Nie- 

dzielowej i A ntoniem u Karasiowi przedtem 
w Borzęcinie wniósł Stanisław  Strakuła 
i spólnicy w Borzęcinie skargę o własność, 
podział i sprostowanie wpisu hipotecznego 
realności lwh. <09 gm. Borzęcin zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
24. lutego 1904 o godzinie 8 1/, rano w biu
rze Nr. 7.

Ustanowiony do strzeżenia praw po
zwanych kuratorem  c. k. N otaryusz p. Jan  
Macyszyn w Radłowie będzie ich zastępował 
dopokąd się w Sądzie nie zgłoszą lub pełno 
mocnika nie ustanowią.

C k Sąd powiatowy, Oddział II  
Radłów, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. O X 55/4 (1) (1357)
Przeciw  Sim chem u Rapaport i N ata

nowi Naheim , których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym  został do c. k. sądu 
p iwiatowego Sek. I. we Lwowie przez Pepi 
L inderberger 2 ślubu Lau pryw atnej we 
Lwowie pozew o uznanie zaintabulowanycb 
na realnościach 1. wyk. bip. 181 i 182 
śródin. gminy Lwów a mianowicie na rzecz 
Simcbego Rapaporta w kwocie 543 kor. 60 
bal. zaś na rzecz N atana N aheim a w kwo
cie 760 kor. za zgasłe wskutek zadawnienia 
i wyeliminowanie tychże z uchwały działo
wej tut. Sądu z 9. listopada 1903 1. czyn. 
E X V I. 279/1 (92).

A m ortyzacye.
L. cz. Ne. XVIII. 472/3 (4) (1218 3 - 3 )

N a wniosek generalnej ajencyi P ierw 
szego węgierskiego powszechnego Towarzy
stwa asekuracyjnego w Krakowie, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu
bionej policy asekuracyjnej z daty  Budapeszt 
24. września 1902 Nr. 233477, wystawionej 
przez to Towarzystwo, mocą której Izrael 
Spira, kupiec w Krakowie, ubezpieczony jest 
w temże Towarzystwie na życie do 13. lu 
tego 1916 roku na kwotę 318 koron.

Posiadacza powyższej policy asekura
cyjnej wzywa się, aby zgłosił się ze swoje- 
m i prawami w ciągu jednego roku, w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe
go czasokresu polica za nieistniejącą uznaną 
zost&ni6

0. k. Sąd powiatowy Oddział X V III. 
Kraków, dnia 8. stycznia 1904.

L. cz. T 3/4 (2) (1096 3 - 3 )
N a wniosek K aroliny Zającowęj w Mło- 

szowy, wdraża się postępowanie, celem a- 
mortyzacyi następującej wnioskodawcy rze
komo zaginionej książeczki oszczędności N r. 
9198 Towarzystwa zaliczkowego w C hrzano
wie na kwotę 200 koron opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład
kowej, wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 m iesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga
zecie lwowskiej", w przeciwnym  bowiem 
razie po upływie tego term inu na ponowne 
żądanie strony uznane zostaną za nieistnie- 
jące.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21. stycznia 1904.

L cz. T. II. 5/8 (2) (1103 3 -  3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie wdraża na żądanie Izaaka Hol- 
zera jako zarządcy masy konkursowej Chaima 
Karmela w Rzeszowie postępowanie am or
tyzacyjne 2 blankietów wekslowych, niewy
pełnionych, na kwoty 2100 koron i 1500 
koron opiewających, zaopatrzonych podpisem 
Eliasza K anarka jako przyjemcy i podpisem 
Chaima K arm ela jako wystawcy i wzywa się 
posiadacza tych weksli, aby weksle te w prze
ciągu 15 dni, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie lwowskiej" 
w tut. sądzie złożył, albowiem po bezskute
cznym upływie tego czasokresu, weksle po
wyższe na ponowne żądanie Izaaka Holzera 
za umorzone i nieważne uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 18. stycznia 1904.

L. cz. T 1/2 (4) ( 1 1 8 1 3 - 3 )
N a wniosek M aurycego Sprechera, kel

nera w Przemyślu, wdraża się postępowanie 
celem am ortyzacyi rzekomo przez wniosko
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
przemyskiej Kasy oszczędności N r. 47.466 
na 8‘>«1 koron opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
albowiem w przeciwnym razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą zosta
nie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl dnia 27. stycznia 1904.

L. cz. T 8 4 (2) (1169 1—3)
Na prośbę p. Chaji Kohn, właścicielki 

realności we Lwowie wdrażamy niniejszem 
postępowanie am ortyzacyjne zag in ioayeh  
dwóch równobrzmiących weksli na własne 
zlecenie i na kwoty po 280 kor. a przez 
W łodzimierza Postruskiego do zapłaty przy
jętych, w dwa la ta  a dato płatnych.

W zywamy więc każdego posiadacza 
tych weksli, aby w przeciągu 45 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, weksle 
przedłożył, gdyż po upływie tego czasokresu, 
wekslete będą uznane za nieważne.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. T 1/4 (3) (1234 1 - 3 )
Na prośbę p. Kazimiery Ostapiak w dra

żamy postępowanie am ortyzacyjne zaginio

nej książeczki wkładkowej galic. Kasy oszczę
dności we Lwowie Nr. 112.255 na  nazwisko 
Kazimiera Ostapiak a na kwotę 30 kor. op ie
wającej.

Wzywamy przeto każdego posiadacza 
wspomnianej książeczki wkładkowej, aby swe 
prawa do niej w przeciągu 6-ciu miesięcy 
tem pewniej wykazał, ile że w razie przeci
wnym po upływie tego czasokresu będzie u 
znaną za umorzoną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, doia 2 i. stycznia 1904.

S p a d k
G. Z. A. I. 12/4 (3) (1207 2 - 3 )

Vom k. k. Bezirksgeriehte in Teschen, 
A btbeiiung I. wird bekannt gem acht, dass 
am 10. Janner 1904 in Teschen, ósterr. 
Schlesien, Frau Marie Majewska, Priwate. 
Srhlossgasse Nr. 22 wohnhaft, ohne letzwi- 
lli.ge A nordnung gestorben ist. Da nun  die- 
sem G^richte unbe.kant ist ob und welehen 
Personen auf ihre Verlassenschaft im W orte 
von ca. 6300 K ein E rbrech t zusteht, so 
werden alle diejem gen, welc-he h ierauf aus 
was immer fur eineu Rechtsgrund A nspruch 
zu erbeben gedenken, aufgefordert, ih r 
E rbrech t binnen einem Jah re  von dem 
untergesetzen Tage gerechnet, bei diesem 
Gericbte anzumelden und unter Ausweisung 
ihres Erberechtes anzubringen, widrigen- 
falls die Verlassenschaft, fur welche mzwi- 
schen H errn dr. Izydor Kobn, adwocat in 
Teschen, ais Curator bestellt worden ist, 
m it j^nen, die sich werden erbserklart und 
lhren E rberechtstitel ausgewiesen haben ver- 
bandelt und ibnen e ingeantw ort-t, der n ich t 
angetreten Teil der Verlassenschaft aber, 
oder wenn sich  N im and erbserklart hatte, 
die ganze V erlassenschaft vom Staate ais 
erblos eingezogen wiirde.

Teschen, am 5. F eb ruar 1904.

L. cz. A  468 3 (6) (1047 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że A nna Podolniak zmarła 
dnia 14 kwietnia 1902 w Racbini bez po
zostawienia rozporządzenia ostatnej woli.

Gdy miejsce pobytu M ikołaja Podol- 
niaka nie je s t znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy
ktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad- 
czen.e do spadku, gdyż w p r^e iw n y m  razie 
zostanie przewód spaukowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z u- 
stanowionym dlań kuratorem , M atijem Se- 
niów w Rachini.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina dnia 12. grudnia 1903.

L. cz. P . 91/1 (19) (1 J61 ,2 - §)
Wzywa się wszystkich tych, którzy 

jako wierzyciele mają pretensyę do spadku 
po bp. Izaaku Wiesenie zm arłym  dnia 7. 
m arca 1901 w Ulanowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania swych pretensyj dnia 
14. lipca 1904 roku do tut. sądu na piśmie 
lub ustn ie swe żądania wnieśli, w przeci
wnym bowiem razie, o ileby nie przysługi
wało im prawo zastawu, utracą wszelkie 
dalsze praw a do spadku, gdyby tenże przez 
w ypłacenie zgłoszonych pretensyj wyczer
panym  został.

O. k. Sąd powiatowy, Odział I. 
U lanów , dn ia  9. stycznia 1904.

L. cz. IV . 108/92, A 169 2, 939,2. 966/2 
A  IV. 83/3, 140 3, 274,3 (1142 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy Oddział IV w Bor- 
szczowie zawiadamia, że zm arli: 1. w J e 
zierzanach Mimcie S tem pler dnia 16. m ar
ca 1879, 2. w Kozaczyźuie Mamcia Riesen- 
berg Yel B lank dnia 27. lutego 1902, 3.
w Jezierzanach Józef Kubert dnia 4. listo
pada ! 902. 4. w Bilczu M ichał Dumański 
dnia 1. listopada 1902, 5. w W ierzehoia- 
kowcach Grzegorz Sadowski dnia 2. paź
dziernika 1887, 6. w Łanow cach A ntoni
Trzciński dn ia  1 lutego H 0 3 , 7. w W ierz- 
chniakowcach Je ry n a  M antyka dn ia  18. 
m arca 1908 nie pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu J. 
Reizy Stempler. 2. Tauby Glaskofer, 3. Jiitty  
i Leiby W eissbrotów, 4. Bazylego Dumań- 
skiego, 5. A nny i M aryi Sadowskich, 6. 
A ntoniny zam. Laskowskiej, 7. M aryi M an
tyka, n ie  jest znanem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego rokn licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tu te j
szym Sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącym i się dziedzicami i dla nieobecnych u- 
stanowionym i kuratoram i a to od i .  do 6. 
Dr. Friedem  zaś dia 7 Iw anem  Zamasnym. 

Borszczów, dn ia  18. listopada 1903.



Doniesienia prywatne.
Albom powstania Listopadowego

W y d a ra ie  w s p a n ia le
Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 durzych portretów arty
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4- kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby
cia w biurze dzienników Sokołow skiego Lwów pasaż Hausmana

XII. Walne Zgromadzenie
człoiików Kupieckiego Towarzystwa Eskontowego w Rzeszowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się 
w niedzielę dnia 28. lutego 1904 roku o godzinie 5-tej po południu

w biurze Towarzystwa,
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności za rok 1903, przedłożenie rachunków 
z wnioskiem Rady nadzorczej co do podziału zysku i udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności za rok 1903.

2. Zmiana statutów.
3. Wybór członków Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
W razie niezebrania się członków, odbędzie się zgromadzenie wedle 

§. 18. stat. o 1.4 dni później, w tej samej porze.
Rzeszów, dnia 14. lutego 1904.

Za Radę nadzorczą Kupieckiego Towarzystwa Eskont. w  Rzeszowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porę'

Josef Scbonblum, Przewodniczący.

- i © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  1
i? Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach .
[ Pierwsza kijow a fabryka wyrobów cementowych
l O I O T A I M  I I I Ł I 1 W  1 S Y I *
|  L w ó w , u l .  Ś w ię teg o  P i o t r a  1. 21. T e le fo n  Nr. 658.
I ' F i l i e :
 ̂ S ta n is ła w ó w  Zarwańska 18. K ra k ó w  Zwierzyniec 14. O zern iow ee Bahnhofstro®8

T T trzy i-K L -aje z ia , s h c ła c L z ie : .
Wielki zapas ru r betonowych rćżaych  wielkości, płyty chodnikowe, posae? 
i kominowe, jaV.o:ei inne. wyroby z cementu. W y k o n u j e : posadzki w«uecKkie tet'

razso, mozajkowo i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite  bez fug r Holzit“
m a Schm idta. Kanalizacye, zbiorniki i fundam enta, stropy, schody, balkony? 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchodzące- 
K o sz to ry sy , c e n n ik i  i  f f o r y  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .  Łaskawe 

wienia miejscowe i z p row incji uskuteczniamy jak  najstaranniej, wzorowo i 
po cenach umiarkowanych.
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Z a t k a n i ©  u s t ę p u j e  3  p e w n o ś c i ą .  ’P°
Skład w e  W ied n ia , X V III .,  Ladenlmrgrg-iissi? 48 . Prospekty "fOSS-S -S l -- * *  0 S f j j S ™
dermo. Posyłka n a  pról>§ l'J  sztok za zaiiezką 3 K. op ła tn ie . *  A s L -J l M M -  >

Skład we Lwowie A. ścieki Syrinsz ul. 11 Maji 2.

Sio w y p r a w  ś lu b n y c h  *
1 i ? ł^  i ip

K ó ł f l r y  na wac ê w ełniauej od złr. 2*60, 3*50, 4, 5, 6 ‘50, 7-50 do złr- Q
t f W l U l j  podwójne, bardzo praktyczne i ładne, obustronnie do użytku tylko

lżejsza
2 złr. droższe od cen powyższych.

. ł / t ę p  J K ołdry watowane w ełną wielbłądzią (K am eelhaar) znacznie 
J l U W U n • i cieplejsze od kołder w ełnianych, od złr. 10, 12, l i  do 16 złr- -e. W
t & M . t M r  I Kołdry na puchu, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, obustronne, po *Vj td 
JY U W U 5L .  20 i 22. Kołdry atłasowe jedwabne od złr. 10, 12, l i ,  .16, 18, -J spA

Mendel Horowitz, Dysponent. M afe ra C C  • - . i, . . . .  „mwwz» z y n o w e ,  poduszki, prześcieradła pod kołdry i na pościel, poszewm
czysto w łosienne od złr. 12 50, 14, 16, 18 do złr. BO. Mater.^,* itf-

. a S a O P r o s j a s o i a J L o
na

XII. Zwycz^jiiD Walne Zgromadzenie
członków Bani u z li?-, ku1* egu w Bołszow each. Stowarzyszenia zare
jestrowanego z ograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 3. m arca 

1904 o godzinie 4-tej po południu we własnym  lokalu.
5 a porządku dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za 1903 r.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem co do udzielenia Dy

rekcyi absolulorvum z czynności i rachunków za r. 1903.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1903.
4. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i tychże zastępców na 

lat 3 przez Radę nadzorczą dokonanego (§. 4. stat.)
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących na lat 3.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1904.
7. Zmiana statutu.
8. Wnioski członków.
U praw nieni do bran ia udziału w Ogólnych Zgromadzeniach po myśli §. 37. s ta t są 

tylko ci członkowie, którzy m ają wpłacony udział nie m niejszy jak 50 koron.
Zamknięcie rachunków  i bilans za r. 1903 wyłożone zostały w biurze stowarzyszenia 

do dowolnego przeglądu członków.

Z Rady nadzorczej Banku zaliczkowego w Bolssowcacli,
stowarzyszenie zajestrowane z ograniczoną poręką.

W Bołszowcacb, dnia 5. lutego 1904.
Jan Lochschmid, sekretarz. Ks. Ksawery Gąsiorswski, prezes

n a j t a n ie j  w s p c c y a in e j p ra c o w n i  k o łd e r  i  m a te ra c ó w

J Ó 5S E F  S C H U S T 1
.Lwów, ulica Kopernika L 5,

f i r n

V4 f u n t o w a  Gń V 
' K. 1, 1-20, ^  

i wyżej. josj
T u d o  C ey lob ; ^

lała K. 1-3° 1 gfl,

O k r u c h y  hal-
K. 1 -  i

Wszystko waga 
fant cło wy 
gramów nie

L. 2585/904.
O g ł o s z e n i ® .

l i magazynu Julinsza Grossego
w  MraSc o w ie,

Namęłszy zk?t IffiNaly w kraju. Gezie nie ma proszę pisać wprost

funt wagi J). 
o 20%

Proszę w s z ę ^ to W  
Herbaty 
z Rączką.

Ł i c y t a c y a .

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie §. 63. statutów pp. 1. Teodorowi Hołowaty, 2. Andrijowi 
Jacio, 3. Hryciowi Jacyła, 4. Feciowi Iirycko, 5. Andrejowi Królak, 6. A ntosz-1 
kowi Hrycko, 7. Iwanowi Kaczała, 8. Leszkowi Sachar, 9. Michałowi Sachar, i ^
10. Łuczkowi Sykielik, 11. Michałowi Wajda, 12 Julii Mycio, I • Leszkowi | ^
Ostaf, 14. Semkowi Hrycko, 15. Iwanowi Wajda, 1.6. Serakowi Huzeła, 17. jk 
Iwanowi Owada, 18. Łuczkowi Gajdasz, 19. Katarzynie Kaczała, 20. Jackowi j ^
Hrycko, 21. Kościowi Sas, 22. Dankowi Łewczak, 23. Ferma Sochyn, 24. Anri- U** ~ . - . ie
jowi Królak pro Semku, 25. Dmytrowi Szeremeta, 26. Andrijowi Łukacz, 27. |W  w  dniach Ucylacyi ani wykupy, ani prolongaty, przyjmowane n  * 
Semkowi Hołowaty, 28. Onyszkowi Hrycko, 29. Andrijowi Jacyła, 30. Micha- | ^  ^
łowi Łukacz, 31. Józefowi Melnyk, 32. Michałowi Bas, 33. Jurkowi Maślanyk, |
34. Naści Hwozd, 35. Katarzynie Hrycko, 36. Hryciowi Hrycko, 37. Jackowi ’

I  Lwowskim a icflnym  Zakładzie Zast
przy uL Karola Ludwika I. 3, I. piętro,

odbywać się będzie
w dui&ch 0, i 10. marca 1004

w godzinach od 9 do 1 przed poł. i od 3 do 6 po P°^‘ ^  
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 9- £rU 

1903 oznaczonych Nr. od 14.232 do 90.365. 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych k

zegarki, broń myśliwska, platery i t. p.

Worotyła, 38. Dankowi Sochar, 39 Dańkowi Mycio, 40. Iwanowi Bodnik, 
41. Semkowi Marciniszyn, 42. Mikołajowi Oczycz, 43. Waśkowi Oczycz, 
44. Antoszkowi Kiryk, 45. Dańkowi Sykietyk, 46. Jurkowi Mycio, 47. Annie 
Warcholik, 48. Pajzie Kiryk, 49. Dańkowi Koruc, 50. Mikołajowi Wołkanysz, 
51. Tymkowi Wołkanysz, 52. Oleksie Suchyna, 53. Andrijowi Bodnik, 54. Iwa
nowi Hrycko, 55. Osypie Zubryk, 56 Jewce Michalcio, 57. Tekli Bodnik, 
58. likowi Hołowaty, 59. Iwanowi Melnyk, 60. Paraśce Koruc, 61. Irynie 
Łewczak, 62. Dmytrowi Bodnik, 63. Petrowi Kaczała, 64. Stefanowi Ławer, 
65. Jackowi Hołowaty, 66. Edwardowi Karp, 67. Antoszkowi Szczerba, 68. Tym
kowi Sochyn, kapitał pożyczkowy 11 252 kor. 88 hal. listami zastawnymi, 
pochodzący z większej sumy 6000 złr. a. w. na hipotece dóbr Wysoczany 
whl. 572 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwodowego w Sanoku objętych, 
w powiecie sanockim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypoży
czony z dniem 31. grudnia 1903 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 
wymienionych, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo
nych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 6. lutego 1904.

Mmw  o ść!
M  ii w  a  p a l o n a

i  włassiego parowego palenia - codziennie i  wieżo palon*1 f*
C a w a  p a . l0 2 ia .  ściśle podług zas-id. Jhygieny, zapcnioca
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I. - zL 70 et.

znakom U  w sm&iai i aromacie •
%  kilo kawy palonej M eiange N r

„ N r. TL
N r. III.

.  N v .IV .
M eiange cesarska Nr. Y. i  „

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : rZyĈ
u i i tą  a ro n ie ,  c z y s ty  d e l ik a tn y  sm a k , n a jw ię k s z ą  w y d a tn o śó , z tej P 
eznie tańsza w użyciu aniżeli kawy paicae w inny sposób.
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1
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od Wyrazu petitem S halerzy, tłustym  
petitem 4 halerzy

3 r n « t f ‘ l '4 ł* #  sztychów i m iniatur Hala 
__ ••C SA ifl *. W  aukcyjna Pasaż Mikolascha.

t  Jjfj®  W d o w s a  przyjm ie posadę jako  za
ję te  j  W z y n i u wdowca lub jako panna sluża-ia. 
' ^ Bstante „M alw in* 5“

popołudniow ego zajęcia biurowego p d* . - r J   vBv  „ J  P .
" ^ e k 1- oymi w arunkam i od 3 do 7 poste restan te

I j ł ^ i    ------------------------------------
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norm ai-
«e s , y i'*  m uzom  poszukuje jeKcyi w 

0] ' Łasi,0 średn ich , wydziałowych lub 
S ^ w BkiH6^ e  zg łoszen ia : „L ekeya“ B iuro  Gazet

Pieniędzy „w iele’1 pieniędzy

do 500 zły. może zarobić uczci 
łHadomd'y - *5t'7' jak ichko lw iek  speeyalnych 

: pO, p 0Sf'i- P roszę  podać swój adres pod jż-j? 
Berlin" do Anonsen A b th e in o g  des

w M unulieiiu , i le er le lc ls tra sse  14,

r°tv ^ o s z n l t a i j e  I c u p s t s
d y c h ,  c ie ln y c h  j a ło w ic e  i j a ło s z e k  

c„ uj . O c z n y c h  c z y s te j  k rw i 
^ y tty  z '  Jl* n i  <• w. t  Ss a  I  s  l i  5 c l i .  

i ) f t ej  s w f y  \  z a  s z t , ,k S’ p o d a n ie m  n a j -  
' % Ty0 ‘ ' 1 • p ro s z ę  n a d s y ła ć  W a r s z a w a

Sp e^ ° d z k a  41  d la  M . J a s iń s k ie g o , in-
Z w ią z k ó w  h a n d lo w y c h .

2 ^

nasf premiowane),.

' j f t i  "  d° 27. lutego do w idzenia

&T*>inka do Rzymu.
_ W » tę p  30  h a l .

s ^ t k i  *3ardzo stosowne kartonaże i bon- 
ê łrytni aPe^ń.!one w ybornem i enkrami de- 
^ ef̂ sz6l? P re °d wielu lat zyskały sobie 
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^  2 ? » i e ,  ■ k > ( e a i i t  1 3,
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■s*6j biszpfeń-sKie, w n a j-
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Lwów,
E k O " V 7 7 " O Ś C l I

N u d sz e d l św ie 
ży  tran - port 
na jnow szy  cli 

lo rn etek  w d u 
żym wyborze 

n»j nowszych 
wzoraah.

' z '  u low ej m asy od 8 z ł )

u C ! K . l  ! B Y M
Łfe.,. * <Ut'tsha~5j[!>y

| .  i .

„ o p r o w a d z e n i a
N*t, •.

I * , , .  - ‘ S e e .

■J m -rh lo w y ch  z-.-dr-ia >

u e ł ł i n e k
*5?.

m u  2 2 ,
4c:ą

L l ^ m a

^ J ^ - h p o M a ,
b ł f e f i j  ,Jap™ ^ Ploref™ obWa1̂  I-421*
] V  ? ° ’4  n  X  8 8  7  ' -E o s , a

sya
_  cm-, podziałka

kole " So, z p rzesrtk  U kolorach-
fie.i W  wkM“thi^KW Kor. i ęr V " °Pasee kor. 

W .6 ty f fiuleżytości i (za poprzedniem 
p i j a c i e  k f f i '  1 “  NakleJona na 

^ i * i L 0.le<* ltSzonk°wy m o kor, 1-20

P o ło n ie  e k ieg o  
-Akademicka liczba 2 a.

r V *  Cf
Polska

Po lecs my
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z  stem
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom Iba-siĴ o-wy

S e l a i a t ®  I  C l t ą j e s
]»L M .-ryafM  K 7.

O  5 0 ° /a t a n i e j  i>(l c e n  s k l e m - w y e l i
dostarczam  nowe

S in g e ra
m a sz y n ye'jj I ^  A w w

8 * y « * *  0 najlepszem  wykońe. eniu, 
skutkiem  czego odpowiodają odnośnym  
celom, dla jak ich  byw ają nabyw ane 

W ysokoram ienoe ręczne 7, n leg tn ek ą  pokryw ą, wszel- 
kiemi przyboram i, ilu - tr . podręcznikiem  42 k. N ożną 
z pokryw ą 4# k. P ierścieniow a, n iezrów nana  do 
użytku domowego i przem ysłu 78 k. Ceotro-szpulk-?- 
wa i C entra l Bo blin) 92 k. Gwa> an eya  5 letnia. 
W ysyłka za nadesłaniem  15 koron zadatku — reszta  
za zaliczk ą  kolejową. M. RUNDBAKIN, Wiadeń. F irm a  
założona w r. 1875 Katalogi, m aszyn, rowerów 
i innych  a rty k u łó w  bezp łatn ie. K orespondencya 
polska.

E k st rak t orz ?? f li o wy
do farbowania siwych włosów wynalazku

J u l i a n a  J ó z e f o w i e ? * *
perfumera.

Jestto  najlepsza roślinna farba, którą można 
w przeciągu 10 m inut utarbować posiwiałe 
włosy na, kolor e z s tra y , b r u n a tn y ,  s z a ry  
i b l e n d  W e Lwowie u p. M ikolascha i Ski, 
Beaeocka Hetm ańska 4., Ig. Jah la  Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Eeim a i Ski 

i p. Honak i Ski.
Cena flakonu 3 kor.

FtiHron próbny 1 kor. 20 hal.

O g r o d n t M
odpowiednio uzdolniony do szczepienia 
i pielęgnowania drzew owocowych 
znajdzie natychmiast umieszczenie 
przy towarzystwie sadowniczem w Ko

łomyi.
Płaca roczna 800 koron, która po udo
wodnionej zdolności i pracowitości 
może być podwyższona po upływie 

roku do 1000 koron.
Podanie z dowodami uzdolnienia na
leży wnieść do Wydziału Rady powia
towej w Kołomyi przed 1. marca 

1904 r.

Zadziw iająca
je s t w ytrzym ałość 1 połysk skó

ry  przy używaniu

F e r n o l e m i f r j j :

€ z  r u i d l a  
jak* te ż  k r e m u

w kolorach bkłym , żółtym, 
lub czarnym. 

W sz ę d z ie  do  n a b y c ia .

t .( n p r z y w A
z ało żo u a  iv 1832 r .  W *

S t .  F e r n o l e n d t
C. k dosta cy uadwor. 

we Wiedniu I.
Skł»d fabryczny: Schulerstrssse 2 ’ .

S 14(1 fi 
721 
806 

10; 6

91
41
41.

K .  k .  p r i r .  f t l l ł b  S s t e r r .

fioden - Credit- A nstalt.
T>;; der ac: 15. Februar 1904 gtattgefbndenen 

huiidertdrrizelm tcn V«rii-®u,,g ,ier 3®/n P rii.n len - 
S i-b a l(!v e r s c l ir e ibnng«n., E in iss łu n  1880, Jo r k. k.
priv . ftlig. Ssterr. i! ed en  -  C r e d i t -A n s t a l t  wnrden 
folgande OW igałionea gezogen:

!n d e r  t ie w icn s tz ie h u n g  :

48 ;r.W dem Treffer veu K 90.000
?! II n „ „ 4.000
II 11 n „ „ 2.000
ii n ii i, „ 2.000

In d e r  T ilg im g s z ie h u n g :

Ser. 1770 N r. 1 —100
» 2184 „ 1— 1 ou
„ 2741 „ l _ i o o
„ 2946 „ i _ i o 0
„ 3163 „ 1 i  o
n 3449 „ 1 - 1 0 0
.. 3619 „ l _ i  0u
„ 3628 „ 1 - 1 0 0
n 3823 B 1 - 1 0 0

iz o g e 11 e n B r iim i n r. - S o bu 1 fi -
1. -1 m il 1004 a u der 

, nM*if . ,  . ,  , , , .  . . . . . .  I>ś,ct i . .B o d e a -C -re d it-
A n stsilt lu \41e a . Ab11 d l e s e t u  T e r u t i u e  
e s  i l w l ó  d i r  w e i t ó r e  ^ e r z l n i s n n g .

Di? Coupons veriuste r Prawien - Schuldyer- 
3 :Jbreii)urę»)Ei wsrdao ru fe lg s  Art. 144 de r S ta iu - 
• en zw ar fu rtan  aiisgezahit, jsdooh wird der B etraę  
d-3i=seSbrr bei der w.iaiósunfi fisr S ob^idrereebr^lbun- 
a»R vaai Capital in Abzug gebraeh t.

F ć r  He PrSmlfiU-Si'-hiiW Teraehreiljaa-en. ms! 
■ihfi i a cblger Tilg»ng«ziebu.ug gesogen w nrdeń, er* 
■>:i;t der Besiteer u»4»st dom C apita lsbetrage rou 200 K. 
eiagt mit dcraelfceii Serie tind N nm m er bezeiciuieten 
( l e w i i i i t s t  • •*» weleher au sś w eiter an
dan (j-ewiuiigwieliungen theil n to m t.

D ie nSdistr. Verle«»Jig ftndet »m 16. M ai 
1004 sta rt.

Ser. 110 Nr. 1- -100
274 n 1 100
474 1 _- lu o
675 p 1 100
829 1 --10 0

” 876 n 1 - -10 0
947 1 -1 0 0

1089 » 1- -10 0

u 1569 71 1 -10 0

r
siihrc

i« Fi.
iimug

iii)?'
. - ":7

fit-r
i-;! lim

Aus deu fruhereo Zieiiungcu siad n&ahfoigeude 
fallige 3“/0-ige Prftm.łett-SebaldTftschn-ibnEgeŁ bisher 
-ar tónloeung M«ht pr8sect;rt worcen

au s  den G ew im istiiebuugen:
Serie 153 Numiuei’ 06 Serie *1571 N um uier 79 ,
Serie  268 N unim er 81 Serie  20 '3 N um m er 42,
Serie *582 Nummer 57 Serie 2641 N um m er 35,
Serie 680 N um m er 96 S jr . j  2 ;B4 N am m er 26;

aus den łilgangsiiebungea  
siad von naebfolgcuden Scnon noeir BrSmiec-Scltitid- 

rersełiroibungsfl s.usstaadjg:
S erie : 31, 35, 39, 51, 79, 90, 116,

139, 143, 145, 161, 188, 197, 230. 236,
248. 333, 348, 357, 371, 386, 389, 3w0,
400i 407, 409, 415, 425, 440, 448, 452,
453, 460, 498, 503, 518, 531, 537, 548,
582, 584, 604, 605, 613, 617, 631, 646,
657, 665, 616 , 684, 690, 711, 713, 714,
756, 742, 744, 753, 759, 773, 775, ’ 77.
784, 804, 830. S39, 844, 847, 851, 868.
882, 007, 917; 930, 833, 938, 974, 983,
987, 1003, 1006, J 011. 1042, 10k3, 1064, 1073,

1073, 1093. 1J27, 1133, .1144. 1176, 1202, 1214,
1 :13. 1228, 1233, ’2’i8, 12-34 1310, 1312, 13(5,
(3(8 . 1330, 1355, 1356, 1362, 1363, 1366, 1387,
1417, 1428, 1487, 1489, 1491, 1495, 15i2, 1548,
1555, 1558, 1559. 1561, 1563 1602, 1612, 1625, 
1640, 165:, 1668, 1696, 1713, 1714, 1717, 1719,

Ż ą d a ć

rra własnym interesie

prawdziwej Kathreinera
Kneippowskiej k a w y słodowej -

tylko wpakietach z markąochronnąBirir«cF‘A. ■■rru
proboszcza K n eip p a  i nazw iskiem  

K uthre iner ;i unikać starannie 

wszelkie inne naśladow nictw a.

P y e t a r y u s z
z rachunkowością państwową poszu

kuje posady rządowej.
M . K o n e c z n y  F .  

y .Y łó w . u l .  S m m l a ń s k i e g o  1 l O .

1̂ 10. -* --
2048 2050, 2056, 2015, 2 81, 2085, 2088, 21o3
2118, 3 1 3 1. 2157, 2174. 2180, 2197, 2210, 2214,

* .34 2544, 2555, 2-557, 2564, 2571, 2609, 2615,
2631. 2628, 36-50, 3r.o3, 2672, 2b83 , 2725, 2737,
2743, 2753, 2756, 2759, 27.-,7, 2784, 2796, 3198,
2709, 28 8 , 283-1, 2-40, 2843, 2845, 2846, 2858,
2-’23, 2943, 2967, 2971, 2985, 29*9, 3001, 3021,
3022, 3023, 3040, 3062, 3078, 3103, 3112 3117,
3123, 3143, 3148, 3152, 3188, 3 .94 , 3199, 3<04.
3255, 3243, 3262, 3270, 3271, 3297, 3304, 3321,
3327 , 3401, 3402, 3414, 3*48, 3456, 3457, 3tfa7,
u/ihO y/i y y 1,17 ?r.nn <rie:iA o c i l ' ...-KQ1 H.ooo*

Księgarnia Polska
■we L w o w ie ,  u l .  A k a d e m i c k a  1.  3 ,

poleci d z ie ła  pedagogiczne

B E U S S M E R A
■ j  do bardzo p rędk ie j i najła tw iejszej nauki 

g!Q Obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie- 
m  niem wymowy p. t.
2  P o l s k o - J f ^ e m i e c k i  kurs I. kor. 2-10, 
P I  kurs II . k o ,. 4 80.

Polsko-Fcancnski kurs I. kor. 3 ’60, 
f !  kurs II. kor. 9 60. Gramatyka Fran

cusku. kor. 3 60. Wypisy Francn- 
Q  skie .kor. 2 10.
a Polsk-.i-Augielski burs I. kor. 2 24, kurs 

II. kor. 3 iiO.

^  P c ^ l s k o - B o s s y j s k i  kurs I. kor. 4’20, k u rs  
TO II. koi-. 5-40.
Amerykański Przewo
dnik z rozmówkami ang iel- 

skiemi kor. 1’30., m ały  h a l 15. 
o p r a w ę  każdego tom u z powyższych dzieł 

z,a " L opłata  po h ; i l .  5 0 .

Przemysł krajow y!
Cukier przeworski.
Chleb ze zakalem dla wyru

gowania morawskiego. 
Cykorya Br. Romaszkana.

zdrowia z Krakowa. 
Makaran z Bogdanówki Lu

dwiga.
Musztarda Krakowska* 
Jarzyny i Wódki Izdebnickie.

p o le c a  h a n d e l

381 <, 3843’ 3844, 3860,’ 3909, 3914, 3920, 
3954, 3965, 3972. 3975, 3981.

W ien, den 15. F eb ru ar 1904.

* nn-wiTlUStSldloBi.

3928, II
w e Lw ow ie, 

ulica Batorego 1. 2 .

Pierwsza i największa częsta f l r y ł a  maszyn i lejariia Żelaza 
Ed. I0S8EI i Spółki w Przerowie (na fflorawie)
przyjmie na bfhrdzo dobrych, warunkach we wszystkich większych 

miastach uczciwych i dzielnych zastępców.

@>

©

g  um znakomite nasze inl«earRi parowe, za pra^sniej w toku g
^  1902  otrzymaliśmy naj^yższji ns^foclt; w koii^iircDcyjnein młóceniu, jakotcz 0  
^  wszystkie inne maszyny gospodarskie w ogóle. 0

Zamówienia z Gaiicyi zachodniej prosimy odtąd zwracać do naszej filii % 
krakowskiej lub też jak dotychczas do Przerowa. ^

Cenniki wysyłamy na żądanie bezpłatnie. ®

W

(S)



Projektujemy i wykonujemy: Ogrze
w ania centralne, w en ty lacye, w od osiąel 
1 kan^llzacyę rurow ą, ła ź n ie , ła z ien k i,
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 

suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten-
,Z b ic z “

r miejscowościach nie posiadających gazowni).

CHYLEWSKI, HRUBY i Sp.
dawniej W ła d y s ła w  Memeksza,

n a ft .,™ , t e r o .™  ^  i ) | s } a la c y j n y  w j  £ t f o w jc  ^  £  „ j ^ , .

fc  Fatlingera
Wyszczególniony 130 pierwszemi 

odznaczeniami.
T y s i ą c e  n z n a ń .

Zalecony przez weterynarzy i hodowców.

C bleb d la  psów 5 k lg  poeztą kor. 3'—, 50 klg. kor. 22-—. U znany jako najlepszy, najzdrowszy 
i najtańszy środek odżywiający dla psów.

PokBrm  dla  d ob ła  5 klg pocztą kor. 2 80, 50 klg. kor. 21'— doskonały pokarm dla kur. 
P okarm  d la  pt»ctw a w pudełkach po kor. !•—, — ’60 i — 30 dla ptaków owadożernych.

FATTINGER & Co, Wiedeń, IV., Wiedner Haupstr. 3.
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownietwami.

Przyjmujemy zamówienia 
k o tły  parowe, C hłodnie ® e®7?r0ż ^ ’ 
fab ryk i lodu , G orzelnie, Fabryk'“ . ftntc' 
B row ary, T artaki, M łyny zwy*1* 
m atyezne. Lokomobile i m otory . 
benzynowe, spirytusowe (szwedzki® 
kańskie) etc. etc.

F I L I P  P O S C H IK G E B
ZETalorsrłsza, broni

w Feriach (Karyntya) #
odznaczona wielu wyszczególnienia®'*^ ^  
lami, jakoteż złotym krzyżem z»s‘a9 oStr^
na. noler-a y.naknmioifl rorrohiona br°ną poleca znakomicie wyrobioną 
laną, w c. k. zakładzie probierczy® P 'gtr*1 
cenie. — Za dokładną robotę i

ręczy. — Cenniki bezpfotfll.g

C. k. uarzyw. austryacki Zakmd dla

OBWIESZCZENIE.

G. Ł
odbędzie się

we środę dma 6. kwietnia b. r. o godzinie 5% po połuM®
w wielkiej sali uroczystej sustryacr ejo Sto firryssesia inżynierów i nrcW*^

• 1 S solb L <  K i k b a o l i g a s s e
Pr iid m io ty  obrad są :

1. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunków rokn 1903 i uchwalenie takowego.
3. Postanowienie nad użyciem czystego dochodu roku 1903.
4. Uchwalenie wyborów do Rady zawiadowczej według §§. 23 i 24. statutów.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1904.
Zaprasza się niniejszem panów akcyonaryuszów, mających prawo gloso

wania, którzy życzą sobie brać udział w tern Walnem Zgromadzeniu, by 
akcye swe wraz z kuponami, lub w miejsce takowych odnośne rewersa de- 
pozycyjne, najpóźniej 9. marca b. r. jako ostateczny termin statu
towy Zakładowi złożyli, a mianowicie:
w# Wiedniu w likwidaturze Zakładu (I., Am Hof 6) w powszednich dniach 

od godziny 9 do 12; 
w Bernie, Karlsbadzie, Lwowie, Pradze, Tryeście, Hfeicheubergu 

i Opawie we filiach Zakładu; 
w Budapeszcie w Węgierskim powszechnym Banku kredytowym; 
w Berlinie w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, lub w Banku dla handu 

i przemysłu, lub u S. Bleichrodera, lub u Mendelsohna i Sp.; 
w Wrocławiu w Towarzystwie bankowem Szląskiem: 
w Dreźnie w Ogólnym Niem. Zakładzie kredytowym Oddział Drezno; 
w Franhfarcie nud Menem w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego lub 

we filii Banku dla handlu i przemysłu; 
w Hamburgu u L. Behrensa i Synów; 
w Kolonii u Sal. Oppenheima jr. i Sp.;
w Lipsku przy powszechnym niemieckim Zakładzie kredytowym; 
w Monachium u Mercka, Finka i Sp.; 
w Paryża u de Rothschilda Freres.

Akeye lub rewersa depozytowe należy podać w porządku ^  
w niżej podpisanym Zakładzie za pomocą pojedynczej, w o’ 
depozytowych za pomocą podwójnej konsygnacyi na co u<&- -
oddawcy pokwitowanie na takowe, na mocy którego po odbY
Zgromadzeniu akcye lub rewersa depozycyjne zostaną z w r ó c o n e

Każde 25 akcyj daje prawo do jednego głosu. Więcej 
mniej jak  25 akcyj, mogą ze swego grona jednego wspólnego P jeśli 
zamianować, który brać może udział na Walnem Zgromadzeni^ 
przez niego zastąpionych akcyj najmniej 25 wynosi. ‘ $ °s° ^

Akcyonaryusz, życzący sobie oddać swój głos przez innego, 
uprawnionego akcyonaryusza, powinien pełnomocnictwo opiewaj . j fn  
sko wykazanego zastępcy na odwrotnej stronie karty legitymacYJ pi 
i własnoręcznie podpisać.

Panowie akcyon ary usze, którzy w ten sposób wchodzą ^ ^

cyjne (dokumenta pełnomocnicze) najpóźniej jeden cizień prz1 " 
madzeniem Dyrekcyi wręczyć.

pełnomocnictwa udzielanych głosów, winni przeniesione na n ic h ^ ^ lf i1

-  f f r - .włącznie w likwidaturze Zakładu w godzinach urzędowych ^ aCyj^:

W tym celu uprasza się znajdujące się w ich posiadaniu 
nich przeniesione karty legitymacyjne od 28. marca do u- ^  W  f/f

ł¥ A l  IV I I  I L I  U. L m  A. V_/ i - i  L I I \ '1 U U U  w  g u u & m a u i l  UJL W  J

nych oddawać, za które to zostanie im wręczoną karta legitY 
zająca ogólną liczbę przez nich uprawnionych głósów.

Wiedeń, dnia 20. lutego 1904.

(Przedruk nie będzie płacony).

Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

C. i nprzyw. ausiryacki M M  M  dla l a n i  i g g ! i | ^
Papier z fabryki papieru Braci

^ip

i ,T>:

A feeyon& r^ussów  
nprz™. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysł!

cki

Pl'Ov

idź


